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Niemcy w odbudowie Europy
muszą uczestniczyć w pierwszym rz ę d z ie

Międzynarodowa Komisja dla Spraw Europejskich opracowała plan udziału Niemiec w  odbudowie Eu­
ropy. Inicjatorzy planu, zdają sobie sprawę z faktu, iż Europę zniszczyli Niemcy, to też muszą znaczną 
część swego dorobku powojennego oddawać stale w  formie odszkodowań na rzecz państw najbardziej po- 
szkodowanych-

Plan Międzynarodowej Komisji podajemy poniżej.

L o n d y n  (PAP). Międzynaro­
dowa Komisja Badań Problemów  
Europejskich ogłosiła plan, na 
podstawie którego „Niemcy mo­
głyby stopniowo przyczynić się 
do odbudowy życia gospodarcze­
go w  Europie“. Plan ten stanowi 
drugą część sprawozdania komi­
tetu.

Pierwsza część została opubli­
kowana w  ub. miesiącu i ostrze­
gała przed wzrastającą siecią or. 
ganizacji podziemnych hitlerow ­
skich w  całych Niemczech oraz o 
istnieniu znacznych kapitałów nie 
mieckich za granicą. Do komitetu 
należą przedstawiciele W ielkiej 
Brytanii (m. in. Lord Brabazon i 
lord Vansittart), Francji (Herriot), 
Belgii, Danii i Holandii.

Sprawozdanie podkreśla, iż wo­
bec podważenia równowagi demo 
graficznej w  Europie w  następst­
w ie polityki niemieckiej i w yni­
kłego stąd braku rąk roboczych 
W większości państw europej­
skich, należy dążyć do takiego po 
działu rad roboczych w  Europie, 
któryby umożliwił odbudowę go­
spodarczą wszystkich państw. Ko 
misja wypowiada się przeciwko 
przymusowemu zatrzymywaniu 
niemieckich jeńców wojennych, 
Natomiast bierze pod uwagę zatru 
dnienie ich na warunkach w ol­
nego najmu.

Komisja proponuje, aby część 
Płac, które otrzymywać będą ro­
botnicy niemieccy, zużytkowaną 
dostała na spłaty reparacyjne. Np. 
robotnik francuski otrzymuje 100 
franków dziennie, robotnik nie­
miecki otrzymywałby od przed­
siębiorcy, u którego pracuje 70 
franków, pozostałe 30 franków  
Przedsiębiorca wpłacałby rządowi 
francuskiemu, który połowę tej 
sumy zatrzymywałby na poczet 
reparacji, a drugą połowę pozo­
stawiłby do dyspozycji rządu nie­
mieckiego na zakup we Francji 
towarów, potrzebnych Niemcom. 
Ostatecznie więc robotnik n ie­
miecki otrzymywałby taką samą 
Zapłatę, jak  robotnik francuski, a 
rząd niemiecki musiałby postawić 
flo jego dyspozycji kredyt w  Niem  
c*ech na sumę, równającą się 
równowartości 30 franków dzień- 
nie.

Przyszły plan gospodarczy dla 
Niemiec nie powinien być —  zda­
niem komisji —  rozpatrywany, za 
nim nie będą ustalone potrzeby 
surowcowe wszystkich państw 
europejskich. Plan ten powinien 
umożliwić wszystkim państwom 
europejskim dysponowanie swy­
mi zasobami, przede wszystkim  
z punktu widzenia ich własnych 
potrzeb. Sprawozdanie stwierdza, 
iż Niemcy mogą przyczynić się

Europy w sposób ( potas itd. —  potrzebne ich sąsia­
dom. .Test rzeczą nieodzowną, by 
Niemcy utrzymały potencjał prze 
myślowy, umożliwiający im pro­
dukowanie towarów na pokrycie 
własnych potrzeb i na eksport.

D la  uniknięcia w  przyszłości 
przyczyn, kióreby mogły dopro­
wadzić do nowych wojen, należy 
zwrócić szczególną uwagę na na­
stępujące sprawy:

1) powinien być wydany zakaz

do odbudowy 
następujący:

1) dostarczyć rąk roboczych; 2) 
eksportować surowce, głównie wę 
gieł; 3) eksportować towary go­
towe.

Plan komisji zmierza nie tylko  
do odprzemysłowienia Niemiee, 
ile do tego, by uczynić z tego kra ­
ju  eksportera surowców i towa­
rów gotowych. Niemcy obfitują w  
surowce —  węgiel, koks, budulec,

produkowania i posiadania w  
Niemczech środków transporto­
wych dla ruchu pasażerskiego, to­
warowego i pocztowego poza 
transportem lądowym;

2) Niemcy bez udzielenia pozwo 
lenia ze strony mocarstw sprzy­
mierzonych nie powinny mieć 
prawa korzystania z innych źró­
deł energii pędnej jak  węgieł, 
elektryczność, nafta, woda, z któ­
rych już korzystały w  roku 1939;

3) powinna być powołana do ży­
cia komisja kontrolna, złożona z 
przedstawicieli państw sojuszni­
czych.

Sprawozdanie komitetu podkre 
śla w  końcu, iż należy przypusz­
czać, że Niemcy będą się starały 
przede wszystkim o wyzwolenie 
się z więzów gospodarczych oraz

Nie doszło d o  porozumienia
w sprawie udziału Niemców w konferencji

Londyn (PAP). Na piątko­
wym posiedzeniu zastępcy 
ministrów spraw zagranicz­
nych w sprawie Niemiec, dy­
skutowali w dalszym ciągu 
kwestie proceduralne. Za­
stępcy przyjęli wniosek ra­
dziecki, domagający się, aże­
by data wejścia w życie trak 
tatu pokojowego „dla” lub 
,,z‘‘ Niemcami była określona 
natychmiast po ratyfikacji 
przez państwa, które brały 
udział w wojnie przeciwko 
Niemcom i po ratyfikacji 
przez Niemcy.

Następnie zastępcy oma­
wiali sprawę zwołania kon­
ferencji pokojowej. Przedsta-' 
wiciele Francji i Wielkiej 
Brytanii zaproponowali włą­
czenie do prac Chin w chwi-

Waszyngton (obsł. w ł.). A m e ry ­
kańsk i m in is te r ro ln ic tw a  P. A n ­
derson i  m in is te r hand lu  A v e re ll 
H a rrim a n  udadzą się w  dn iu  13 
m arca br. do E uropy dla  zbada­
n ia  sy tua c ji żywnościowej w  k ra  
jach zniszczonych w ojną.

li, gdy projekt traktatu poko­
jowego będzie dostatecznie 
zaawansowany. — Zastępcy 
nie doszli do porozumienia w 
sprawie konieczności powo­
łania rządu niemieckiego.

Przedstawiciel W. Brytanii 
był zdania, że rządowi nie­
mieckiemu należy dać moż­
ność przedstawienia na kon­
ferencji pokojowej swojego 
punktu widzenia, nie uważa­
jąc za konieczne, aby czekać 
ze zwołaniem konferencji na 
utworzenie rządu niemiec­
kiego.

Przedstawi ciel Zw, Radziiec 
kiego nie uważa za koniecz­
ne, aby rząd niemiecki brał 
udział w pracach przygoto­
wawczych, ale rząd niemiec­
ki powinien mieć możność 
przedstawienie swojego punk 
tu widzenia, ponieważ będzie 
odpowiedzialny za wykona­
nie postanowień traktatu. 
P rze ds tawioi e 1F ranę j i o świa d 
czył ze swej strony, że lepiej 
byłoby na razie nie mówić o 
rządzie niemieckim, lecz 
przekazać Sojuszniczej Ra­

dzie Kontroli pieczę nad wy­
konaniem p ostanowień * trak­
tatu do czasu, kiedy ukon­
stytuuje się nowy rząd nie­
miecki.

o przywrócenie potęgi przemysło­
w ej jako pierwszy etap na drodze 
do wyzwolenia politycznego. D la ­
tego też ograniczenie potencjału 
przemysłowego Niemiec jest głó­
wnym czynnikiem w  utrzymaniu 
pokoju.

Nie uwzględniono żądań 
Jugosławii

Londyn, (obsi. w ł.) Na sobotnim  
posiedzeniu zastępców m in is tró w  
zagranicznych d la  tra k ta tu  poko­
jowego z A u s trią  przedstaw icie le 
W ie lk ie j B ry ta n ii, F ra n c ji i  S ta­
nów Zjednoczonych przeciwsta­
w i l i  się uznan iu roszczeń jugosło­
w iańsk ich  do części K a ry n t ii i  
S ty r ii. P rzedstaw icie l Z w iązku  
Radzieckiego G usiew pop ie ra ł żą­
dania Jugosław ii.

Po dłuższym posiedzeniu po­
wzięto decyzje przedłożenia żą. 
dzie m in is tró w  zagranicznych w  
M oskw ie zalecenia .W ie lk ie j B ry ­
tan ii, F ra n c ji i  S tanów  Z jedno­
czonych, aby granice A u s tr i i usta­
lone zostały tak  ja k  przebiega ły 
w  dn iu  1. 1. 1938 roku. Do zalece­
nia tego dołączone będzie stre­
szczenie poglądu radzieckiego w  
stosunku do roszczeń jugos ło ­
w iańskich. (cz)

Wojsko i
' W a l ini w G r o c j i
lotnictwo przeciw powstańcom

B elgrad (PAP). Korespondent 
agencji „T a n ju g “  donosi z A ten, 
że ze w szystk ich  części G rec ji 
nadchodzą wiadom ości o coraz 
ostrzejszych w a lkach  m iędzy de­
m okra tyczną arm ią grecką a w o j

Noiue zadanie O N Z

Rozwiązanie sprawy Palestyny
nie będzie rzeczą łatwą

Londyn  (obsł. w ł.). Z począt­
k iem  przyszłego tygodnia rząd 
b ry ty js k i złoży w  Izb ie  G m in pe ł­
ne sprawozdanie na tem at decyzji 
rządowej przekazania problem u 
palestyńskiego ONZ.

Pożar na kopalni im. Wieczorka w Janowie
Akcja ra tunkow a trw a

Katowice (PAP). W  dniu 
*5. bm. w godzinach rannych 
^ybuchł pożar na kopalni im. 
wieczorka w Janowie.

Ze względu na to, że pożar 
Powstał między zmianami za­
łóg nie został od razu zauwa­
żony na powierzchni i zaczął 
^  gwałtownie rozszerzać.
"°żar zauważyła ranna zmia- 
nai która przystąpiła nie- 
^łocznie do akcji na własną 
iyfę» alarmując równocześnie 
kierownictwo.

Kębacz Stanisław Hassa 
Wyratował 7 kolegów, sam 
z^ajdując śmierć w płomie­
niach.

Dotychczas wydobyto 3 za-
jfutych górników oraz 5 cięż­
ko rannych. Zostali oni od-

wiezieni do szpitala w My­
słowicach. Prowadzi się wy­
tężoną akcję, mającą na ce­
lu wydobycie 10 górników, 
pozostałych pod ziemią.

Akcję ratunkową prowadzi 
urząd górniczy i kolumny ra­
tunkowe kopalń; „Mysłowi­

ce", „Katowice" i „Wujek", 
Na miejsce wypadku przy­

był wojewoda gen. Zawadz­
ki i generalny dyrektor C. Z, 
P. W. Topolski oraz dyrekcja 
techniczna Katowickiego Zje­
dnoczenia Przemysłu Węglo­
wego,

George Marshall jodzie do Moskwy
Waszyngton (obsł. w ł.). A m e ry ­

ka ń s k i m in is te r spraw  zagranicz 
nych. George M arsh a ll ośw iad­
czył wczora j w  Kongresie S ta­
nów . że w  pierwszych dniach 
m arca w y jedz ie  w raz qalą dele­
gacją am erykańską do M oskwy, 
by następnie uczestniczyć w  kon 
fe ren e ji m in is tró w  spraw  zagra­
nicznych.

Prizy te j sposobności m in is te r

dodał. . żę będzie się s tara ł o 
zwiększenie sk ładu delegacji za 
pośrednictwem  m ia roda jnych  ra ­
dzieckich czynników.

Na 1 wczorajszym  posiedzeniu 
kon fe ren c ji pa lestyńskie j m in is te r 
spraw zagranicznych B ev in  o- 
św iadczył przedstaw icie lom  dele­
gacji arabskie j, że wobec odrzu­
cenia propozycyj b ry ty js k ic h  rząd 
postanow ił przedstaw ić całą spra­
wę ONZ.

Dzisiejszy „T im es“  oświadcza 
w  zw iązku z decyzją rządu prze­
kazania spraw y ÓNZ, iż m im o 
takiego postaw ienia spraw y odpo­
wiedzialność rządu .za ustalenie 
l in i i  po lityczne j w  Palestynie nie 
ustaje, a to z tego względu, że 
W. B ry  tan ia  »deklaracją B a lfoura

przyrzekła  Żydom  stworzenie o j­
czyzny w  Palestynie. Organizacja 
Naroków  Zjednoczonych podcho­
dzić może do tego zagadnienia z 
innego pu nk tu  w idzenia, gdyż nie 
jest związana żadną deklaracją .
Zdaniem  dziennika żądaniem m ę. ra donosi

skam i rządow ym i. Szczególnie 
w ie lk ie  nasilenie w a lk  zanotew k- 
no w  ostatn ich 48 godzinach.

M im o  w ys iłk ó w  rządu w zyw a­
jącego naw et sam olotów celem 
lik w id a c ji ruchu  powstańczego, 
jeszcze przed w yjazdem  z A ten 
k o m is ji śledczej, w  całej G reć ji 
po ja w ią  ją  się w ciąż nowe oddzia­
ły  partyzanckie, napadają na 
posterunhi po licy jne  i ko n fisku ją  
państwowe zapasy żywności.

G recka p a rtia  socjalistyczna 
zażądała w ysłuchania je j dele­
gacji- przez kom is ję  śledczą ONZ,

A teny  (obsł. w ł.). Do S party  
p rzyb y ły  wczora j w ieczorem  (Jal- 

! sże pos iłk i w o jsk  rządowych, 
k tó re  wezmą udz ia ł w  pościgu ża 
grupą partyzantów , k tó ra  w ta r ­
gnęła do w ięzien ia  w  Sparcię i  
u w o ln iła  około 320 w ięźn iów  po­
litycznych.

Londyn  (PAP). Agencja Reute- 
z A ten, że zgodnie ż

Rzym  (obsł. w ł.). Na w czo ra j­
szej rozpraw ie przeciw  m order­
com przyw ódcy w łosk ie j p a r ti i 
socjalistycznej M atteotiego zosta­
ło u jaw nione, że w  m orderstw ie , 
pope łn ionym  w  r. 1924 b ra ł czyn­
ny  udz ia ł sam M ussołin ł.’

Deklaracja nowego rządu 
hiszpańskiego

P aryż (P A P y N ow y hiszpański 
rząd rep u b lika ń sk i zaaprobował 
w  p ią tek  dn ia 14 bm. deklarację 
zaproponowaną przez prem iera. 
P rem ier s tw ie rdz ił, że organiza­
cja rządu nie jes t zakończona, 
gdyż pragnie on rozszerzyć pod­
stawę rządu, wciągając doń przed 
staw ię ie li innych p a r ti i po litycz ­
nych. Następnje dekla rac ja  pod­
kreśla, że ce]em rządu jest obalę 
nie reż im u Franco i dołożenie 
wsze lk ich starań, ażeby w  H isz­
pan ii nie m ógł powstać inny  
rząd, n iż  repub likańsk i. Z ko le i 
p rem ier w y ra z ił podziękowanie 
narodom  ’ Europy i  A m e ry k i za 
pomoc, udzie loną repub likanom  
hiszpańskim  na  em igrac ji

żów stanu Narodów Zjednoczo­
nych pow inno być zrealizowanie 
dążeń żydowskich do posiadania 
w łasnej ojczyzny.

„M anchester G uard ian“  wyraża 
przekonanie, że m in is te r B evin  
n iew ą tp liw ie  poda niebawem w  
Izb ie  Gm in, w  ja k i sposób nale­
żało by za ła tw ić  problem  pale­
styński. W każdym  razie Narody

kom um ka tpm  greckiego m in i­
sterstwa bezpieczeństwa, w  Spar 
cie powstańcy p rzeprow adzili a- 
tak  na w ięzienie. W ie lu  w ięź­
n iom  udało się zbiec w  góry. 
Straż w ięzienna została po rw a­
na. Pow stańcy o toczy li m iasto 
o zm ierzchu. W ięzienie zostało 
poddane obstrza łow i z dz ia ł prze 
c iw lo tn iczych  i ka ra b inów  m a­
szynowych. W  czasie akc ji zabici

Zjednoczone nie będą m ia ły  ła t-  zosta li: 1 kap itan . 1 żandarm, 1 
wego zadania do rozw iązania. I żołn ie rz i 1 więzień-

Amerykanie na biegunie

Doświadczenia czy bazy?
Nowy Jork (obsł. wł,). Jak' 

donosi Associated Press, ,kie­
rownik amerykańskiej ekspe­
dycji do Antarktydy, admi­
rał Byrd oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone pragną na 
terenie bieguna południowe­
go zbudować 8 baz wojsko­
wych, które będą miały nie­
zwykle doniosłe pod wzgłę- 

'dem strategicznym znaczenie.

Dotychczasowe wyniki od­
kryć, dokonanych przez anie 
rykańską ekspedycję — do­
dał admirał Byrd — są zado­
walające i spodziewamy się, 
żę przeprowadzane przez 
amerykańskich uczonych w 
strefie antarktycznej doświad 
czeniia będą niebawem ukoń­
czone. (pf)
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Optymizm prem iera AttSee

K a t a s t r o f a ln a  s y t u a c ja  A n g l i i
2 miiiany liicfzl liez pracy

Co pisze „Nowoje Wremia“

Próba odrodzenia iasz^zmu

L o n d y n  (obsl. wl.). Tysiące 
brytyjskich górników i pracowni 
ków transportowych zgłosiło się 
ochotniczo do pracy w  niedzielę, 
aby dopomóc w  akcji przyśpie­
szenia dostaw węgla dla elektrow­
ni i gazowni w  .Wielkiej B ry ­
tanii.

Mimo trwających nadal mro­
zów, widać już pozytywne w y­
niki zarządzenia środków doraź­
nych. Niem niej jednak —  zdaniem 
rzecznika ministerstwa opalu —  
sytuacja przedstawia się nadal 
krytycznie. N a terenie W ielkiej 
Brytanii czynnych jest w  tej 
chwili około 5.000 pługów śnież­
nych i kopaczek mechanicznych. 
W  dalszym ciągu wstrzymano 
cały szereg pociągów pasażer­
skich, aby umożliwić szybsze po­
suwanie się transportów węgla.

Londyńskie pismo gospodarcze 
„Financiel News“ ocenia straty 
w  wysokości 20 do 30 tysięcy 
funtów szterlingów tygodniowo 
w  gospodarce brytyjskiej z po­
wodu kryzysu węglowego. Pis­
mo w yraża jednocześnie obawę, 
że niezależnie od tych strat, na­
leży się liczyć z możliwością po­
ważniejszego spadku* produkcji,

mogącego się okazać dopiero w  
przyszłości. Liczba robotników, 
już obecnie nie pracujących, prze 
kroczyła dwa miliony, co równa 
się jednej czwartej wszystkich 
pracowników przemysłu przetwór 
czego. Pismo wymienia glpwne 
gałęzie przemysłu, najbardziej do 
tknięte kryzysem węglowym. Z  
szeregu przetwórni kauczuko­
wych pracuje obecnie już tylko 
jedna. Jedna w ielka fabryka sa­
molotów przerwała pracę całko­
wicie, zaś w  jednej z wielkich 
stalowni nie pracuje około 25 ty ­
sięcy robotników, a kilku  tysią­
com pracowników fabryk samo­
chodowych wypowiedziano pra­
cę. (cz)

L o n d y n  (obsl. wl.). Premier 
brytyjski, Attlee, wygłosił dzisiaj 
w  Manchester, na w ielkim  meetin 
gu robotniczym, programowe 
przemówienie, w  którym powie­
dział, że mimo trudności, jakie  
nastręcza szereg problemów, do­
magających się rozwiązania, 
zarówno socjalne jak  i ekono­
miczne w arunki życia ułożą się 
tak, iż wzrośnie ogólna zamoż­
ność, a praca zyska należne jej

Reorganizacja rad społecznych
osadnictwa spółdz.-parcelacyjnego

Prócz nich, do' rad  społecznych 
mogą być dokooptow ani przed­
staw icie le m iejscowego społeczeń 
stwa, k tó rzy  posiadają w yb itną  
znajomość zagadnień osadniczych 
i  zasługi w  a k c ji zasiedlania i  za­
gospodarowania Z iem  Odzyska­
nych,

Przewodniczącym  W ojewódz­
k ie j Rady Społecznej O sadnictwa 
Spółdzielczo -  Parcelacyjnego ' bę. 
dzie odtąd z urzędu wojewoda, 
lu b  wyznaczony przezeń zastępca, 
zaś fu n k c je  sekretarza spełniać 
będzie dy re k to r wojewódzkiego 
oddziału PUR -u. Podobny sche­
m at ma zastosowanie w  ska li po­
w ia tow e j, gdzie starosta jes t za­
wsze przewodniczącym  rady.

■ Warszawa (PAP). Celem uspra­
w n ien ia  a k c ji osiedleńczej oraz 
celem ściślejszej współpracy czyn 
n ik a  społecznego w  tym  zakresie 
z adm in is trac ją  państwową, m in i-  

; s trow ie  Z iem  Odzyskanych i  A d - 
- .m in ts tra c ji-P u b lic z n e j w  porozu­

m ien iu  z M in is trem  Roln ictw a, 
w y d a li nowe zarządzenie o sk ła . 
dzie personalnym  i zakresie dzia- 

• łan ia  rad  społecznych osadnictwa 
spółdzielczo-parcelacyjnego.

- W m yśl tych  zarządzeń, k tó re  
'w esz ły  w  życie z początkiem  bie­
żącego miesiąca, obok przedsta­
w ic ie li dotychczas w  tych  radach 
reprezentowanych organizacyj spo

- łecznych, zasiadać m a ją  w  n ich 
rów nież wojew odow ie oraz staro­
stowie, względnie ich urzędow i 
zastępcy, ja k  rów nież k ie row n icy  
dzia łu  adm in is trac ji, ro ln ic tw a  i 
re fo rm  ro lnych , przedstaw icie le 
PUR-u oraz W ojewódzkich lu b  
P ow ia tow ych Rad Narodowych

uznanie. Obecny brak węgla spo­
wodowany jest nie tylko skutka­
mi wojny, ale i gospodarką i b ra­
kiem organizacji poprzedniego 
rządu, oraz przemysłu węglowe­
go. Mimo to postęp, jak i daje się 
zauważyć w  wielu dziedzinach od 
czasu przejścia z produkcji wo­

jennej na pokojową, jest i tak 
godzien najwyższego uznania i 
przynosi zaszczyt narodowi an­
gielskiemu. Obecnie nacjonaliza­
cja i  organizacja od podstaw na­
szego życia gospodarczego, pchną 
na nowe tory życie ekonomiczne 
i nasz przemysł.

Moskwa (PAP). „N ow oje  W re­
m ia “  w  a rtyku le , poświęconym 
podpisaniu tra k ta tó w  pokojow ych 
z 5 sa te litam i N iem iec, podkreśla, 
że chociaż faszyzm został poko­
nany, nie wszyscy faszyści z n ik li 
z pow ie rzchn i ziem i i  w  ostatn ich 
czasach można zaobserwować fa k  
ty, świadczące o odradzanju się 
faszyzmu. :

Zdaniem  ' pisma radzieckiego, 
„nie wszystkie kraje,, biorące u- 
dział w  opracowywaniu trakta .

Zbrodnia na forcie Krzeslawickim
Dotychczas ekshum owano 440 zw ło k

Kraków (PAP). Z  in ic ja ty w y  
obywatelskiego ko m ite tu  budowy 
grobowca o fia rom  zbrodn i n ie ­
m ieckich w  Krzesław icach, k ra ­
kowska- okręgo,wa K om is ja  B a­
dania Z b rodn i N iem ieckich  do­
konała ekshum acji zw łok ósób 
pom ordowanych przez okupanta 
w  r. 1940, na fo rc ie  K rzes ław ic- 
k im  pod K rakow em .

Podczas ekshum acji w ydobyta  
i poddano szczegółowym -oględzi­
nom.-440 zw łok. P rzy  w ie lu  zw ło ­
kach u jaw n iono  różne dokum en­
ty  osobiste i  zap iski oraz przed­
m io ty  codziennego uży tku . W 
w ie lu  wypadkach dokum enty i 
własnoręczne zapiski o f ia r  po­
zw ala ją  us ta lić  ich im iona i  na­
zwiska.

Jedna z o fia r —  profesor g im ­
naz ja lny  z K rako w a  —  M arian  
Lubaczewski, pozostaw ił zapisek, 
w  k tó ry m  czytam y m. in .: Cieszę 
się, że tu  wszyscy są ta k  bardzo 
dzie ln i. Cieszę się też; że m oja 
droga żona dokończy mojego 
dzieła. 3. 7. 1940 dzień m oich u ro  
dżin  —  Lubaczewski.

P rzy w iększości zw łok  n ie  zna­
leziono jednak żadnych doku­
m entów, pozwalających na ich 
z iden tyfikow an ie . W  tych  w y ­
padkach rozpoznania dokonać 
można jedyn ie  na podstaw ie zna­
lezionych przy zw łokach przed­
m iotów, lu b  pobranych w yc inków  
odzieży. W  zw iązku z tym , K o ­
m is ja  Badania Z brodn i N iem iec­
k ich  zwraca się ,do wszystk ich

osób, k tó re  m a ją  podstawę do 
przypuszczania, iż członkowie 
ich  rodzin, czy też zna jom i zo­
s ta li straceni na fo rc ie  K rzesła- 
w ic k im  w  r. 1940, aby zechciały 
się zgłosić w  b iurze in fo rm a cy j­
nym  oddzia łu  Polskiego Czerwo­
nego K rzyża  w  K rakow ie , u l. św. 
A nn y  5, I I  p ię tro , gdzie przecho­

w yw ane są w y c in k i odzieży i  
przedm ioty, znalezione przy żw ło  
kach.

W  w ypadku  rozpoznania po­
szczególnych przedm iotów, ze­
znania należy składać w  lo ka lu  
O kręgowej K o m is ji Badania Zbro 
dn i niem ieckich, K raków , u lica  
Grodzka n r  52, pokój n r  50.

U l  a  e k s p o r t

Węgiel i cynk dla Holandii

iów  pokojowych, w  jednakowym  
stopniu ożywione były dążeniem 
do ugruntowania pokoju, oparte­
go naprawdę na zasadach demo­
kratycznych“.

O odradzaniu się faszyzmu 
świadczy w y k ry ta  w e Włoszech, 
B u łg a r ii i na Węgrzech konsp ira­
cy jna działalność faszystów, zna­
lezienie składów  b ron i w  F in la n ­
d ii oraz dem onstracja faszystow­
ska w  Rzym ie w  dn iu  podpisania 
tra k ta tu  pokojowego. C zynn ik i 
te nie zawsze spo tyka ją  się z do­
stateczną . opornością ze strony 
swych rządów  i szukają oparcia 
w  pewnych ko łach n iektórych 
państw  sprzym ierzonych.

Warszawa. P o  licznych um ów  
hand low ych zaw artych przez P o l­
skę w  okresie pow ojennym  do­
chodzi ostatn io um owa handlowa
i  płatnicza, podpisana z rządem 
holenderskim .

Um owa przew idu je  w za jem ny 
ob ró t tow a row y sa ldu jący się za­
rów no po stron ie  im p o rtu  ja k  i 
eksportu  sumą około 15 m ilionów  
flo renów .

L is ta  a rty k u łó w  przew idzia­
nych na im p o rt do P o lsk i w  ro ­
k u  1947 obejm uje m. in .: cynę, 
kauczuk, artykuły elektro-techni- 
czne, chemikalia, art. farmaceu­
tyczne, materiały dla produkcji 
emalierskiej i szklarskiej, konie, 
bydło, niektóre tłuszcze i art. 
kolonialne.

Eksportować będziemy do H o­
la n d ii: węgie l, cynk, w y ro b y  że­
lazne, tk a n in y  bawełniane, szkło, 
porcelanę, sole potasowe itp .

Podpisany dodatkowo pro tokó ł

p rzew idu je  dostawę przez H o lan ­
dię ho low n ików  i  barek dla Odry, 
oraz drag, k u tró w  ryback ich  i  ró ­
żnych urządzeń portow ych i  m a­
szyn na łączną sumę 30 m il. f lo re ­
nów.

W ykonanie zamówień portow o. 
rzecznych w  ram ach wspom nia­
nego p ro to kó łu  dodatkowego opar 
te będzie częściowo na w a ru n ­
kach kredytow ych . Udzielony Pol 

i see w  tym  celu k re d y t w ynosi 
1100 m il, flo renów , n ie  licząc k re -  
j d y tu  technicznego, wynoszącego 
j 5 m il. flo renów .
i ----------------------------------- - ~

Rzym (obsł. w ł.). B. prezydent 
Stanów Zjednoczonych H e rbe rt 
Hoover p rzyb y ł w  dn iu  w czo ra j­
szym do R zym u ,. gdzie zatrzym a 
się prawdopodobnie 3 dni. Hoover 
p rzy ję ty  b y ł w  dn iu  wczorajszym  
przez w łoskiego prem iera.

Włochy domagają się 
udziału w konferencji 

moskiewskiej
Rzym (obsł. wł.). Rzecznik wio 

skiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych usiłował w  dniu wczo­
rajszym na konferencji prasowej 
uzasadnić prośbę rządu włoskie- 
go o dopuszczenie go do konfe­
rencji pokojowej na temat trak­
tatu pokojowego z Niemcami. 
Podkreślił on, że Włochy wypo­
wiedziały wojnę Niemcom i przy 
czyniły się w  dużym stopniu do 
klęski Hitlera. Włochy —  pod­
kreślił rzecznik ministerstwa —  
są żywo zainteresowane w  odbu­
dowie gospodarczej Niemiec, (gp)

Proces Marii Pasąuineiii
Rzym (PAP). W  przededniu roz 

poczęcia się procesu przeciwko. 
M . P asąuine iii. 33-le tn ie j W łosz­
ce, k tó ra  zab iła  w  P u li w  ponie- 

• działek dn ia 10 bm. dowódcę b ry  
ty js k ie j brygady p iechoty W in io ­
na, kw a te ra  .g łówna s ił zb ro j­
nych państw  sojuszniczych w y ­
dala kom u n ika t, w  k tó ry m  s tw ie r 

, dza, że pow strzym uje  się od . ko ­
m entarzy do te j sprawy, do cza* 1 
su w yjaśn ien ia  je j na procesie.

P rem ier w ło s k i A lc ide  de Ga. 
speri z łoży ł oświadczenie w  Zgro 
m adzeniu K onsty tucy jnym , że 
władze sojusznicze zostały ostrze 
żonę przed czynem, zam ierzo­
nym  przez M arię  P asąu ine iii. 
d latego też odpowiedzialność za 
zabójstwo n ie  może spaść na 

. rząd w łosk i.

M o n a c h i u m .  Szereg zna- 
. nych profesorów uniwersytetu, 

którzy za czasów H itlera opuścili 
Niemcy, zgłosi|i swój powrót do 
kraju.

Sąsiedzi
że nie zostaną u/tącef

Memorandum Australii

Niemiec muszą być pewni,
n a r a ż e n i  n a

Londyn (PAP). R z ą d 'a u s tra lij­
sk i doręczył zastępcom m in is tró w  
spraw zagranicznych m em oran­
dum, przedstaw iające poglądy 
A u s tra lii na sprawę poko ju  z 
Niemcami.

Australia akceptuje zasady 
poczdamskie stwierdzające, że 
Niemcy nigdy więcej nie powin­
ny stać się groźbą dla swych są­
siadów i pokoju świata, lecz że z 
drugiej strony należy zezwolić 
Niemcom na odbudowę na pod­
stawie demokratycznej i pokojo­
wej, Australia proponuje rozsze­
rzenie tych zasad przez powzię­
cie pewnych postanowień w spra 
wie roli, jaką mają odegrać 
Niemcy przy odbudowie caiej 
Europy.

A u s tra lia  oświadcza, że nie jest 
zadowolona z obecnie obow iązu­
jącego system u. k o n tro li N iem iec 
i  p roponuje tym czasowy u k ła d  
pomiędzy a lian tam i celem roz­
szerzenia te j ko n tro li.

A u s tra lią  udzie la swej zgody

na , k lauzu le  .* poczdamskie, do ty­
czące d e m ilita ryzac ji Niemiec, 
zniesienia ustaw  h itle row sk ich , 
denacyfikac ji oraz reorganizacji 
w ychow ania i  spraw iedliwości. —  
Sądzi ona, że definitywne usta­
lenie granic Niemiec powinno na­
stąpić możliwie najszybciej, aże­
by można było utworzyć central­
ne organa administracyjne.

Jakkolwiek w  sprawie granic 
Australia wypowiada się za zasa­
dami K arty  Atlantyckiej, to jed­
nak uznaje, że w  pewnych w y­
padkach pierwszeństwo powinna 
mieć kwestia bezpieczeństwa kra ­
jów  sąsiednich. Zasadniczymi 
punktami problemu są je j zda­
niem granice polskie, Zagłębie 
Zaary i Zagłębie Ruhry.

C hw ilow o A us tra lia  n ie  chce 
przyjm ow ać w  te j spraw ie w  te j 
m ierze żadnych zobowiązań. Są­
dzi ona, że w e wszystk ich tych 
w ypadkach ostateczną decyzję 
pow inna powziąć kon fe renc ja

w szystkich k ra jów , k tó re  p row a­
dz iły  w o jnę  przeciw ko „os i“ .

A us tra lia  ustosunkowuje się z 
w ie lką  rezerwą do osta tn ie j su­
gestii am erykańskie j w  spraw ie 
m ożliw ie  na jrych le jszego p rzy ­
w rócenia w  Niemczech rządu cen 
trałnegó,, uważając, że na razie 
naród n iem ieck i nie może w y p o ­
wiedzieć swego zdania w  te j spra 
w ie. P roponuje ona natom iast 
niezwłoczne utworzen ie specja l­
nej k o m is ji a lianck ie j, k tó re j za­
daniem  by łoby usta len ie w  ogól­
nych zarysach ko n s ty tu c ji n ie ­
m ieck ie j we w spółpracy z m o ż li­
w ie  na jw iększą liczbą dem okra­
tów  niem ieckich . Zdaniem  A u - 
s trą li i by łoby rzeczą darem ną na­
rzucanie Niem com  siłą, u s tro ju  
scentralizowanego, federacyj nego 
lu b  konfederacyjnego.

W  dziedzinie ekonomicznej A u ­
stralia trw a na stanowisku zaję­
tym na konferencji w  Paryżu, 
proponuje zrewidowanie układów  
Poczdamskich i proklamowanie

ze
pe-

w  interesie świata zasady, 
Niemcy powinny odzyskać . 
•wien stopień dobrobytu i odegrać 
swą rolę w  odbudowie ekonomicz 
nej Europy. W  tym celu zdaniem 
Australii, należy podwyższyć po­
ziom niemieckiej produkcji prze­
mysłowej, zapobiec temu by nie­
zwłoczne spłaty odszkodowań na­
raziły na szwank sytuację eko­
nomiczną przyszłej Europy, i dać 
Niemcom jedność ekonomiczną.

Korespondent PAP 
donosi z Berlina

Berlin (PAP). Sojusznicza Rada 
Kontroli, jak  podaje „The Stare 
and * Stripes“, , zakazała udzielania 
jakichkolwiek informacji o za; 
chowaniu się i stanie zdrowia głó 
wnych zbrodniarzy wojennych, 
skazanych w  Norymberdze. O fi­
cerowie straży więzienia w  Span- 
dawie, dokąd skazani będą wkrót 
ce przetransportowani, m ają ró­
wnież obowiązek utrzymania w  
pełne j1 tajemnicy wszystkiego co 
się dziać będzie poza murami te­
go więzienia.

Kom itet' órgańizaćVjńy partii 
radykalno - demokratycznej złożył 
do władz alianckich drugie już 
podanie o zezwolenie na rozpo­
częcie działalności. Pierwsze1 po­
danie zostało odrzucone, jednak 
organizatorzy nowej partii, która 
ma skupić najbardziej radykalne 
elementy niemieckie, liczą na u - 
zyskanie zgody.

W ostatnim transporcie 11 ty ­
sięcy emigrantów, którzy zostali, 
zaokrętowani w  Bremie, celem 
wyjazdu do Am eryki, znajdują 
się przedstawiciele 32 narodowo­
ści. Na pierwszym miejscu stoją 
Polacy, których jest ponad 3 ty ­
siące. na drugim Niemcy, którzy 
w  iiczbie 2.600 uzyskali prawo 
wyjazdu do Stanów Zjednoczo­
nych.

Pobyt w Polsce był pięknym snem

Polski cynk na rynkach światowych
Bilans osiągnięć Zjednoczenia Przem ysłu Cynkowego

Katow ice.. S taraniem  Z jedno­
czenia M e ta li N ieżelaznych zo­
stała zorganizowana w  K a to w i­
cach kon fe renc ja  d la  zapoznania 
p rzedstaw ic ie li p rasy ź dotych­
czasowym i osiągnięciam i Z jedno 
ezenia za ro k  1945-46. K on fe ren ­
cję zag a ił d y re k to r naczelny Z je ­
dnoczenia inż. .B iernacki, po czym 
obszerny re fe ra t w yg ło s ił k ie rów  
n ik  W ydzia łu  P lanow an ia  i  S ta. 
ty s ty k i inż. A da m sk i.

Zjednoczenie P rzem ysłu M e ta li 
N ieżelaznych rozpoczęło swoją 
działa lność w  m arcu 1945 r „  po­
w ołane do życia zarządzeniem m i 
n is tra  przem ysłu M inca. O bję ło 
ono w szystkie  zakłady, mające 
styczność z cynkiem , o łow iem  i 
m eta lam i pokrew nym i, srebrem 
i  kadm em , tak  na daw nym  te ry ­

to riu m  Polski, ja k  i na Z iem iach 
Odzyskanych, p rzy czym prizyłą­
czono do Zjednoczenia tzw. D y . 
rekc ję  Techniczną M e ta li K o lo ­
row ych. Kopalnie i huty przemy 
siu cynkowego przejmowano w  
stanie zupełnej dewastacji i z 
dziedzictwem rabunkowe i gospo. 
darki Niemców.

Niezależnie od trudnośc i n a tu ­
ry  technicznej, napotkano wśzę. 
dzie, a szczególnie w  kopa ln iach 
i  walcow niach, na trudności z ra ­
c j i  nieodpowiedniego stanu za. 
łóg, izarówno. pod względem  ja ­
kościowym . ja k  i ilośc iow ym .

W  po łow ie  ro k u  1945 zostały 
przejęte kopa ln ie  rud y  cynkowo- 
o łow iane i oraz zakłady wzboga­
cania na Śląsku 1 O polskim , k tó re  
rów n ież  pozostaw iały bardzo

w ie je  do życzenia. Dotychczasowe 
osiągnięcia należy zawdzięczać 
przede wszystkim wykonaniu ca. 
lego szeregu robót inwestycyj­
nych. które rozpoczęto na w ięk­
szą skalę już w  trzecim kwartale
1945 r. Ogółem do końca roku-
1946 zainwestowano 236,600.000 
złotych.

Pod koniec 1945 r. zostały prze 
jęte przez Zjednoczenie zakłady 
górnicze i hutnicze metali kolo­
rowych: miedzi, niklu, alumi­
nium i magnezu, na Dolnym Ślą­
sku, k tó re  w  c h w ili przejęcia by . 
ły  kom p le tn ie  zdemontowane, a 
ich  urządzenia w yw iezione. G łów  
ny  w ys iłe k  skierow any został na 
kopa ln ie  m iedz i i  n ik lu . W  roku 
1946 opracowano p ro je k t urucho­
mienia zakładu niklu  w Szkla­

rach. B iu ro  budow y h u t m e ta li 
le kk ich  w  T rzeb in i, specja lizu ją , 
ce się w.  sprawach . a lum in iu m  ' i 
magnezu, opracowało dokładne 
p ro je k ty  h u t tych m e ta li i  rozbu 
dowuje ju ż  obecnie ¡zakład dla 
p ro du kc ji półtechrdcznej. W yni­
ki osiągnięte zadecydują o przy­
szłości tego przemysłu w  kraju.

Ważne sukcese ma Zjednocze­
n ie  do zanotowania rów nież na 
odcinku eksportowym . M in is te r­
stwo Żeglug i i  H and lu  Zagranicz 
nego zaw arło  w  ro k u  ub ieg łym  
szereg um ów  hand low ych, k tó re  
zlecono Zjednoczeniu do w y k o ­
nania. Między innym i zawarto 
szereg korzystnych umów z A n . 
glią, Ameryką Póln. i Południo­
wą. Chinami, Egiptem, Holandią, 
Indiam i i Palestyną,

mówi Irena
P aryż (PAP). —  Irena  J o llio t-  

C u rie -udz ie liła  w yw ia d u  tygodn i­
kow i. „Femmes Françaises“  w  
zw iązku ze swoim  pobytem  w  
Polsce.

Pierwsze wrażenie na jbardzie j 
uderzające —  pow iedziała p. Jo l- 
lio t-G u rie  —  jest to n iew ą tp liw ie  
w idok  k ra ju , k tó ry  się odradza 
i  którego cała ludność uczestni­
czy w 1 dziele odbudowy.,

N aw iązując do pierwszej swej- 
w izy ty  w  W arszawie, dodaje: 
Dziś całe dzieln ice zostały odbu­
dowane, ek ipy  ochotnicze, k tó re  
w idz ie liśm y, p racu ją  z entuzjaz­
mem.

Irena  J o llio t-C u rie  podkreślą, 
że ludność jest dobrze odżywiana 
i  dobrze ubrana.

W  .spraw ie w yborów  ośw iad­
cza: M ie liśm y możność zdać so­
bie sprawę z popularności, jaką 
cieszy się B lo k  Dem okratyczny i  
z entuzjazm u, k tó ry  ożyw ia ł m a­
nifestantów .

S po tka liśm y się z najlepszym  
przyjęciem  —  kończy —  zarówno 
ze strony w ładz państwowych 
ja k  i  ze strony ludności i  zapew­
niam , że zachowaliśm y niezapo­
m niane wrażenie z tych  k i lk u  
dni. W szystko odbyw ało  się tak  
szybko, że w ydaw a ło  nam  się 
ja k b y  p ięknym  snem. P ow ta­
rzam, ja k  już  pow iedzia łam  _ w  
radio, ja k  w ie lką  odczuwaliśm y 
radość, że m ogliśm y odnowić

Jolliot-Curie
k o n ta k ty  ze s ta rym i p rzy jac ió łm i 
po lsk im i oraz z przedstawiciela' 
m i św iata naukowego tego krajh-

J. Szaniawski 
laureatem Krakowa

Szczecin- W  w y n ik u  o s ta t* 
n ich  ro z m ó w  p o lsko  - radzie® ' 
k ich , podczas k tó r y c h  u s ta lo ­
no szczegó ły  p rz e ję c ia  pocr*!“  
szczecińsk iego p rze z  po lsk i«  
w la d e  m o rs k ie  od p o rto w y m  
w ła d z  /radz ieck ich , u tw orzon®  
zo s ta ły  k o m is je , k tó r y c h  celem  
je s t  (lo ttonaim e scitsłed iinw #0; 
itia ryizacji w s z e lk ic h  urządzę 
p o rto w y c h . C zyn ne  _ są JlH  
c z te ry  ko ,m is je , a  m ia n o w im  
d la  m a g a z y n ó w  i p la c ó w  s k ł»  
dow yob . d ź w ig ó w  i  in n y c h  
rządzeń p rz e ła d u n k o w y c h , k® 
ło jo w a  i k o m is ja  d la  zjaw®® 
t« ¡ryzow an ia  za k ła d ó w  przem y 
s ło w ych  itp -

Bomby w Madrycie
L o n d y n  (PAP). Agencja Be|u' 

tera donosi z Madrytu, że w  Plj* 
tek dn. 14 bm. wybuchły w  
cip 2 bomby. Jedna z nich ^  
buchta przed gmachem, w  k 
rym  mieści się urząd śledczy. 
ga zaś w  mieszkaniu jednego 
obcych dyplomatów. EksplO"^ 
nie pociągnęły za sobą ofiaT 
ludziach, wyrządziły jednak P®* 
ne szkody w budynkach
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WIADOMOŚCI
SPORTOWE

Praga pod znakiem krążka hokejowego
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ro z e g ra n o  Już p ie rw s z e  m ecze
P r a g a  (tel. wf.). \V sobotę po południu rozpoczęły się W Pradze na „Zimnym Stadionie“  hokejowe 

mistrzostwa świata. Przewidziany początkowo podział zgłoszonych drużyn na grupy nie doszedł do sku­
tku, na skutek nieprzybycia drużyny węgierskiej.

Wobec takiego sianu rzeczv kierownictwo zawodów zdecydowało się przeprowadzić rozgrywki sy­
stemem każdy z każdym. Szanse zespołu polskiego po pierwszej porażce z Austrią 2:10 nie przedstawiają 
się zbyt optymistycznie. Narazie jedynie Rumunia jest przeciwnikiem, pokonanie którego leży w  .naszych 
możliwościach. Największą niewiadomą mistrzostw jest drużyna USA.

Wyniki poszczególnych meczów na stronie 4-tej.

Sukces Morwegów
— - w łyżwiarskich mistrzostwach świata

O s 1 o. W  piewszym  dn iu }yż . j S eyffa rth  w  biegu tym  przyby i 
■marskich m istrzostw  św iata w aa 11 m iejscu, mając czas o 1,6 
jeździe szybkie j, Norwegow ie od. i sek. gorszy or! zwycięzcy Farsta- 
n ieś li niespodziewany sukces, z a j ! da. — 
m ując w  biegu na 500 tn. p ie rw ­
sze 4 miejsca.

W y n ik i te j ko n ku re n c ji b y ły  
następujące:

1) Svere Farstad (N orw egia) —
44,3 sek.. 2) Georg K rog  (N orw e­
gia) — 44,5 sek., 3) Rege Johan- j 
sen (Norwegia) — 44,9 sek., 4 )'
Y ngvar Karlseon (Norwegia) ' —
45.0 sek;, 5) Lasse P a rkk ine n  (F in ! 
landia) — 45,3 sek., 6) H a lle  Ja. ' 
nem ar (Szwecja) — 45,3 sek.

M is trz  Europy Szwed Aakc

'Scott lepsza od Walker
Sztokholm . W  sobotę odbyło 

sie dokończenie jazdy szkolnej w 
ram ach łyżw ia rsk ich  m istrzostw  
św iata w  jeździe f igu row e j w  
kon ku re nc ji kobiecej.

Po ukończeniu pozostałych 6 
obow iązujących f ig u r  w  pu nk ta ­
c ji prowadzi m is trzyn i Europy 
K anady jka  B arbara Scott, mając

1.845,1 pk t. Na d rug im  m iejscu 
up lasowała się A m erykanka 
M c r r i l  —i 1.767,1 pk t. przed Da- 
phne W alke r (A ng lia ) -— 1.765,9 
pk t. i  Jeanette A ltw egg (Anglia) 
— 1.725,6 pkt, —•

#
Sztokholm. Rozpoczęły s ic . tu  

ły ż w ia rs k ie  m istrzostw a św ia ­

ta  w  Je ź d z ie  f ig u ro w e j m ęż­
czyzn.

Po w yko n a n iu  przewidzi,a- 
nych  p rogram em  12-tu obow ią 
żu jących f ig u r  ja zd y  szko lne j, 
m is trzos tw o  zdoby ł Szwajcar 
H ans Gesehw iller. przed B u tlo  
nem (U S A ) i Apfe lem  (P id. A -
fryk ia ). 1

H oke jow a drużyna Polski, k tó ra  w y jecha ła  na oboz tren ingow y 
do Budzie jow ic, a obecnie bierze udz ia ł w  m istrzostwach świata, 
p rzys ła ła  przed w yjazdem  do P ra g i, pozdrow ienia d la  czyte ln ików  
i redakc ji „D z ienn ika  Zachodniego“ . Pon iże j pocztówka z pozdro­
w ien iam i od narc ia rzy po lskich, biorących ud z ia ł w  zawodach w

S aint M o ritz .

Zw ycięstw o bokserów Slaska

E l R K S  B a t o r y H C P  1 3 : 3

1
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k o s z y k « * *  <tań

ciężył przez k. o. w  trzecim  s ta r- ! dziów, pozbawiony został jednego 
ciu M iodowicza. W arto  Wspom- j punktu , gdyż sędziowie ocen ili je ­
niec, że: M iodow icz w yg ra j z n im  I go w a lkę  z Borow iczem  jako  re - 
w  pierwszej kole jce m istrzostw  i misową, podczas gdy dla w idzów  
w Poznaniu. B y ł to pe łny rewanż, j zwycięstwo Kusza by ło  n ie w ą tp li-  

W wadze p ió rkow e j pierwsze 
punk ty  d la  Poznania zdobył Ro­
żek, b iją c  K ub icę l i ,  k tó ry  je ­
dnakże wykazał, iż ma serce do j m ów anym  Krauzem , k tó ry  zno­

is z ,  b y ły , w a lk i. kau tow a ł niedawno K olonke.
W wadze le kk ie j M anecki pewnie Krauze o sylwetce raczej zapaśni-

K rakó w . Rozpoczęły się tu  m i- j dla AZS — Jaźnicka 16, P ruszyń i 
strzośtwa P o lsk i w  koszykówce i skał 14, Kaspęrek 7, Kam ocka 4; j 
kobiecej. Na starcie stanęły d ru  j ci i a łodzianek — Słomczewska

Katow ice. W niedzielę, w  ha li 
powystaw owej w  Katow icach, 
rozegrany został mecz bokserski 
pom iędzy drużynam i HCP z Po­
znania i RKS B a to ry  z Chorzowa.
B y ło  to spotkanie w  ramach d ru ­
żynowych m istrzostw  Polski.

W y n ik i poszczególnych Walk 
meczu, zakończonego w ysokim  
zwycięstwem  -R K S -u  
następujące:

Baza-rnik (RKS) w yg ra ł na ] pokonał W alkow iaka, 
pu n k ty  z Frąckow iakiem . B y ło  to j zaim ponował tempem, 
zwycięstwo nieznaczne ale prze-1 rzuc ił p rzec iw n ikow i

we.
. N  aj ci c ka wsźą-wal kę stoczył No- 

w a ra  w i wadze średnie j z re k la - * i

zyny: D ziew iarsk i KS, Z ryw  
Łódź, . AZS W arszawa i  Z Z K  
Ruch z C hojn ic  — m is trz  okręgu 
pomorskiego. P ią tą drużyną m i­
strzostw  jest m is trz  okręgu k ra ­
kowskiego, Cracovia.

Wobec nieprzybjm ia drużyny 
poznańskiej. W arty  postanowiono 
na jé j m iejsce dopuścić do roz­
gryw ek w icem istrza okr. k ra ­
kowskiego, Wisłę.

Jako pierwsze rozegrano nastę 
pujące spotkanie^.

Z ry w  '— Ruch 58:8 (26:2). Z wy 
ciężcy m ie li bezwzględną prze­
wagę. P unk ty  zdobyli: Jan icka  
— 28, Gruszczyńska — 11, Ga- 
szewska — 10, T a rno g rcd zka— 7, 
Łukasik — 2, dla pokonanych: 
Zawadzińska i Kaczmarczyk — 
Po 4.

W drug im  meczu AZS W arsza­
wa pokonał DKS 41:27 (28:12). 
Mecz stał na w ysokim  poziomie, 
a tempo, zwłaszcza po przerw ie, 
by ło  imponujące. Kosze zdobyły:

W e.iiu jr s¡anu z końca 's tyczn ia  w 
am erykańskie j lidze hoke jow e j 
prowadzi Toronto •33i23 p u n k ­
tam i, przed M on trea l 47:27 pkt.. 
Bostonem 36:38 pkt., NjJwym 

■ Jork iem  35:43 pkt., D e tro it 
31:47 pkt., Chicago 24:48 pkt. 
Toronto, ja k  z tego w yn ika , 
Prowadzi zdecydowanie. Na 38 
g ie r w yg ra ł 24, zrem isował 5 
i prrc.gra! 9. (M w)

konywujące. B aząrn ik  
swego ..dnia“ .

nie m ia ł rundzie.
W  wadze pó łśrednie j Kusz, k tó

przy czym ka niż boksera, poza s ilnym  cio- 
ja k ie  na- j sem nie może się pochw alić zad- 
w  trzecie j nym i w a lo ram i bokserskim i.

M ógł on w ygrać z Nowarą, ale 
ty lk o  przez k. o. gdyby Now ara

13. C ichomska 7, Potz 5 i Jass 2.1 W  .wadze kogucie j G órecki zw y - i r y  stanowczo ma pecha do sę- pozw o lił się tra fić . W  walce te j

J e a n  C o u ł ł e t
* <. /

też n ie  zauisze jeździ p iękn ie
czywiście przypuszczać, że p o k ra ­
czna pozycja zjazdowa, szerokie 
prowadzenie n a rt i  zdawało by 
się jakaś dziwna niepewność w  
równowadze —  co w id z im y  na 
fo to g ra fii — są b rakam i technicz­
n ym i znakom itego narciarza. Po 
prostu zdjęcie zrobione zostało 
na do lnym  odcinku trasy, gdzie 
nawet na jlepsi technicy i ludzie 
— ja k  się to m ów i o „s ta low ych 
nogach“  — nie w y trzym a ją  ogro­
mnego w ys iłku .

W szystkie biegi zjazdowe urzą ­
dzane za. granicą różn ią się od 
naszych przede w szystk im  d łu ­
gością tras, a poza tym  fa listością 
terenu (m uldam i). Większość z ja . 
zdów w  górach po lskich nie prze 
kracza 2.500 m, podczas gdy b ie­
g i zjazdowe za gran icy  odbyw ają 

Jean Couttet, którego w idz im y  j się zw yk le  na trasach dłuższych, 
m  zdjęciu, a k tó ry  jest jednym  | n iż 3.000 m, a czasem, ja k  np. w  
z najlepszych zjazdowców na rc ia r S zw a jca rii (Parsen Depby) docho-
skieh św iata i  w ie rn ym  odbiciem  
tech n ik i stworzonej przez swego 
rodaka Francuza A lla ise , n ie  zaw

dzą do k ilku n a s tu  k ilom etrów . 
B ieg ta k i w ym aga ogromnego 
w y s iłk u  i d ługotrw ałego tren in -

sze jeździ p iękn ie. N ie należy o- gu nóg, pom inąwszy ju ż  koniecz

^  ub ieg łym  tygodn iu  b a w iła  w  K atow icach szerm iercza rep rezentac ja  W ęgier, k tó rą  rozegrała 
m iędzypaństwowy mecz z Polską, odnosząc trzy  zwycięstwa: w  szabli, szpadzie i  flo rec ie  pań.
Aa zdjęciach — zespół węgierski, obok drużyna P o lsk i w  składzie: . ¿r. N aw rocki, Sobik, Zaczyk i

W ó jc ik .

ność pełnego opanowania tech­
nicznego. W  czasie zjazdu m ię ­
śnie narciarza p racu ją  sta tycz­
nie, powodując grubo szybciej 
wyczerpanie, niż p rzy  tak  zwanej 
p racy dynam icznej (np. w  czasie 
biegu płaskiego). N awet dobrze 
w ytrenow anym  narciarzom  po 
dwóch k ilom etrach  zjazdu bez 
prze rw y i  to z błyskawiczną, szyb 
kością nogi „puchną“ . Jeżeli do 
tego dodamy wspom nianą już  
dużą nierówność terenu, k tó ra  
jes t cechą p raw ię  wszystk ich a l­
pe jskich tras zjazdowych, czego 
n iem al zupełnie nie ma w  po l­
skich górach, u trzym an ie  rów no ­
w agi i  wykończenie zjazdu bez 
upadku jest rzeczą niesłychanie 
trudną. D la  p rzyk ładu  podajemy, 
że nawet tak  doskonały narciarz, 
ja k im  b y l śp. B ron is ław  Czech, 
k tó ry  w  pe łn i opanował technikę 
zjazdową, k iedy  na O lim piadzie 
(w  Garm isch) znalazł się na t ra ­
sie zjazdowej z Kreuzeck, pe łne j 
fa lis tych  załamań ( ja k  gdyby po­
przecznych do k ie ru n k u  zjazdu 
zagonów), rzucało n im  w  sposób 
n iem iłos ierny, podczas gdy w y . 
trenow an i zjazdowcy k ra jó w  a l­
pe jskich, pokazyw ali fa łd y  z zu­
pełną ła tw ością . Wymaga, to je ­
dnak — ja k  ju ż  powiedziano — 
poważnego w y s iłk u  po bardzo so­
lidnym  i  starannym  przygotow a­
n iu . A le  nawet to przygotowanie 

j przy d ług ich  i  trudn ych  technicz­
nie trasach zmusza zaw odnika do 
p rzy jm ow an ia  pozycji, k tó re  w  
pewnych momentach p rzypom i­
na ją  ruchy początkującego. G dy­
by nie  s iła  m ięśni i  kolosalne o- 
panowanic nerwowe, dokończenie 
zjazdu w  ta k ie j pozycji d la  w ie ­
lu  zaw odników  byłoby n iem ożli­
we.

W  ostatn ich latach stało się 
rzeczą, dowiedziona, że w ie lcy  
zjazdowcy w yras ta ją  jedyn ie  w  
warunkach, w  k tó rych  m ała do

dyspozycji k o le jk i lub  w yc iąg i 
linow e na szczyty, w  k tó rych  od­
byw a ją  się s ta rty  do biegów z ja ­
zdowych. Zaw odn ik  mogący je d ­
nego dnia w yjechać k ilk a k ro tn ie  
na szczyt i  k ilk a k ro tn ie  prze je­
chać dla  tren ingu  trasę zjazdową, 
daleko szybciej dochodzi do dużej 
k lasy i do pe łn i fo rm y, an iże li 
zawodnik, k tó ry  4 do 6, a czasem
i w ięce j godzin m usi podchodzić 
do góry, by potem zjechać zale­
dw ie raz. W  tak ich  w arunkach 
nie przyjeżdża on trasy częściej, 
ja k  raz na dzień, co p rzy dz is ie j­
szym poziom ie na rc ia rs tw a  z ja ­
zdowego jes t rzeczą n iew ys ta r­
czającą. D latego też ko le jką , czy 
wyciąg lin o w y  jest trzecim  w a ­
runkiem , obok dwóch podanych 
w yże j do tego, aby wychować 
biegaczy- zjazdowych dużej klasy.

N a tu ra ln ie , przed tym  kandy­
dat na zjazdowca m usi posiadać 
pełnie z jazdowej tech n ik i na rc ia r 
skie j, a w  czasie tren ingu  m usi 
wciąż jeszcze pracować nad po­
praw ieniem  techn ik i.

Jean C outte t w  ka ryka tu rze

zaw odnik śląski w ykaza ł pełn ię 
swego ta lentu, popisując się wspa 
'n ia łym  un ikam i. W  trzecie j ru n ­
dzie Krauze b y ł ju ż  ty lk o  w o r­
k iem  tren ingow ym  dla N ow ary.

W  wadze półc iężkie j B aranow ­
sk i (RKS) w y g ra ł na p u n k ty  z 
W ojewodą. W a lka  by ła  brzydka. 
B aranow ski zapew nił sobie z w y ­
cięstwo dobrym  fin iszem  w  trze ­
cie j rundzie.

O statn ia w a lka  w  wadzie cięż­
k ie j jest bez h is to rii. N atychm iast 
po skrzyżow aniu rękaw ic  K ub ica  I  
p raw ym  sierpem znokautow ał 
Cwojdzińskiego, k tó ry  da ł się za­
skoczyć ja k  now icjusz. B y ł to 
klasyczny nokau t. C w ojdz ińsk i 
w s ta ł w p raw dzie  przed out, ale 
b y ł pó łp rzytom ny. Słuszna by ła  
decyzja sędziego ringowego,' k tó ry  
nie dopuścił do dalszej w a lk i. 
Z aw odn ik poznański nie m ia łby  
n ic do powiedzenia, a każdy d a l­
szy cios zagrażałby jego życiu. 
Dem onstracja sekundanta HCP 
pozbawiona by ła  w sze lk ich pod­
staw.

Mecz odbył się w  nieopalonej 
ha li. Z m a rz li wszyscy zawodnicy 
ja k  i też w idzow ie, k tó rych  ze­
b ra ła  się spora liczba.

Mistrzostwa ping-pongowe Polski
Katowice. D rug i dzień m i­

strzostw  P o lsk i w  tenisie stoło­
w ym  p rzyn ió s ł w ie lk i Sukces 
śląskie j d rużynie, Kop. Polska, 
k tó ra  pokonała - swych najgroź 
niejszych p rzec iw n ików  —  w ar­
szawską Legię i Cracovie i  k ro ­
czy na czele tabe li, n ie  m ając na 
swych koncie ani jedne j po rażk i, 
m ając zapewniony ty tu ł m i­
strzowski.

W y n ik i f ina ło w ych  spotkań:
Siemian owi czanka — Kop. Pol 

ska 2:5, Legia (Warszawa) —  D K  
S (Łódź) 5:0, Kop. Polska —  Le­
gia 5:3. S: e,m i an 3 w  i cza r  ka —  Kra  
kus 5:1. Cracovia — DKS 5:0, 
Cracovia — Krakus 5:0, Kop. 
Polska — DKS 5:0, Legia — Kra  
kus 5:0, Kop. Polska —  Cracovia 
5:3.

D rużyn ie  Kop. Polska pozostał 
za tym  jedyn ie  do rozegrania 
mecz z zespołem Krakusa, k tó ry  
przegra ł wszystkie swe- do tych­
czasowe spotkania.

Jednocześnie odbywające się in  
dyw idua lne m istrzostw a P o lsk i 
da ły dotychczas następujące w y ­
n ik i:
, O tręba (Śl) —- G ro tyńsk i ( k r )  
21:10, 21:15, Piechaczek (Śl) — 
Stanios 21:15. 21:16. K rauze (Śl) 
-  Furm an (Śl) 21:19, 12:21, 16:21, 
W yrw o ł (Śl) — Zięba (K r) 21:14, 
21:6. K aw cźyk (Śl) — . Czem ia- 
chowski (Ł) 21:12. 21:12, Pęcz­
ków ski (W) —  W ik to ro w s k i (Ł ) 
21:12. 21:13. B lo nd er (K ) —  Je­
ziersk i (Śl) 21:15. 21:12.

* \
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Tragiczny fin a ł olśnieinającej karie ry  ------- -----------------

łąck Petersen— fenomen ringów Anglii ]
Z adetvz bokserów „na teren ie  

W . B ry ta n i i  n ie  zdołał zaska r­
b ić  sobie ty le  s y m p a tii *ze s tro  
n y  publiczności, ja k  Jack Pe­
tersen, k tó ry  z ja w ił sie w  ro ­
k u  1930 jiak m eteor na f irm a ­
m encie bokserskim , by rów n ież 
szybko zapaść w  zapom nienie. 
Jęsro k a rie ra  spo rtow a  od zara­
n ia  do z a n iku  s tanow i p ie rw ­
szorzędny tem at dla w y p ra ­
cowania scenariusza, f i lm o w e ­
go.

M ło d y , p rzys to jn y  i potężnie 
zbudowany W a lijc z y k , no ukoń 
czeniu szko ły  średnie j, zam iast 
pośw iecić się. zsrodnie z Życze­
n iem  ojca, m edycynie, rozpo­
czyna tw a rda  i niebezpieczną 
karie rę , bokserską. G dy s ta je  u 
szczytu s ław y, osiągając m a ją ­
tek, k tó ry  przekracza n a jśm ie ł 
sza jego fantazje , porzucić m u ­
si r in g  z powodu grożącej m u 
śłepdty. Oto w  k ró tk im  zarysie 
h is to ria  życia Jacka Petersena, 
pełna em ocii, rom antycznośc| 
i  n ieste ty i trag izm u . S m u t­
n ym  b y ł dzień na ró w n i dla 
Petersena ja k  i  ang ielskiego 
spo rtu  bokserskiego, g d y  bę­
dąc w najlepszej fo rm ie , poże­
gnać sie m us ia ł z życiem  spor­
to w ym . Św ietna jego kondyc ja  
fizyczna, ja k  i też opanowana 
do doskonałości sztuka bokser­
ska, p redys tyupw a ły  gp do ty ­
tu łu  m is trza  św ia ta  w  wadze 
; c iężk ie j. '

F ra p o w a ł on byw alców  m e­
czów bokserskich swą odwagą, 
am b ic ją , a przede w szys tk im  
zapalezywością, k tó ra  b y ła  je ­
go b łędem  o zarazem n a jw ię ­
kszym  plusem. Tein cichy, bez­
p re te n s jo n a ln y  i  poważny m ło ­
dy cz łow iek, zam ien ia ł s ie  w  ty  
g rysa , gdy w stępow ał na r in g i

W a lczy ł zacęcie do upad łe­
go, gdy  p rze c iw n ik  okazał sie 
g roźn ie jszym  i n ie  ustępował 
m u miejsca. G dyby b y ł w a lczył 
os trożn ie j u trzym a łby»  sie p ra ­
w dopodobnie d ług i czas na 
ringach  bokserskich, przyspa-

rzająe sobie i  sw o je j o jczyźn ie  
w ie le  chw a ły .

A m b ic ja  jego  nie pózwalała 
m u je d n ak  na zm ianę ta k ty k i 
w a lk i, co w rezu ltac ie  spowo­
dowało jego upadek. Bezpośre­
dnio p irzyczyn ily  sie do tego 3 
mecze rozegrane z bokserem 
n ie m ie ck im  W a lte rem  Neusel, 
w  w y n ik u  k tó ry m  omal n ie  . u- 
t ra c ił Ew roku ■/. powodu uszko­
dzenia ne rw ów  ocznych. Po o- 
s ta tn ie j walce w  r. 1937 oku lis  
ta  lo n d yń sk i w yda l w yrok , k tó  
r y  po łoży ł kres ka rie rze  bok­
serskie j Petersena. N ie  m ia ł 
w iec w yboru .

W p ro s t tra g iczn ym  był. dla 
niego dzień, gdy w  ro d z in n ym  
m iasteczku w a lijs k im , zapre­
zentow ał przed liczn ie  zebraną 
m łodzieżą sw o ją  sztukę bokser 
ską po raz os ta tn i. W  głosie je  
go w yczuć można b y ło  w ie lk i 
żal, g d y  po zakończenej walce 
z sw oim  trenerem , sk ła d a ł po­
dziękow anie za ta k  lic z n y  ii.  
dz ia ł pub liczności. N ie  sm uc ił 
go ty le  fa k t, że bez os iągn ię ­
cia szczytu s ław y t j.  m is trzos ­
tw a  św ia ta  pó jdz ie  w  zapom ­
nienie, lecz to, że pożegnać sie 
m usi nią, zawsze z u lu b io n ym  
boksem, bez k tó rego , ja k  ma 
sie w ydaw ało , n ie  m ó g ł żyć. 
Rozgłos i sława, ja k ie  m u to ­
w arzyszy ły . n ie  ro b iły  ma n im  
większego wrażenia, może d la  
tego w łaśnie, że zdobył je  ła ­
two. M ając bew iem  21 la t. b y ł 
.iuż a n g ie ls k im  m is trze m  w ag i 
c iężk ie j. Po porzucen iu  r in g u  
b y ł przez — d la  ka p rysu  — 3 
m iesiące palaczem na pew nym  
s ta tku  hand low ym , odbyw a ją ­
cym  re js  m iedzy A n g lią  i A - 
m e ryką  P o łudn iow ą.

Petersen zadeb iu tow ał ia ko  
zawodowiec w  r .  1931 k ró tk o  po 
zdobyciu ty tu łu  am atorskiego 
m is trza  w agi pó łc iężk ie j w  A n  
g l i i .  Życzeniem ojca jego było, 
b y  w s tą p ił na  u n iw e rsy te t i 
'Poświecił sie m edycynie . O zu.' 
jąc  n iep rzepa rty  pociąg do r i i i

gu. p os tanow ił' zokoeztować na 
raz ie  k a r ie ry  bokserskie j. M ie  
dzy o jcem  a synem  ' s ta n ą ł u- 
k ład . na m ocy k tó re g o  syn zo­
bow iąza ł sie przystosować sie 
do życzenia rodz ica  w  w ypad­
ku, gd yb y  w  przeciągu jedne­
go ro k u  n ie  os iągną ł w  b o k ­
sie żadnych sukcesów. Los u- 
śm iechnął sie do n iego: ju ż  
P ierw szy jego w ystęp b y ł sen­
sacją dla św ia ta  sportowego 
W . B ry ta n ii.  Mecz, ten p rz y ­
n ió s ł m u 500 fu n tó w  sz te rlin - 
gów  dochodu.. Przed zakończe­
niem ' ro k u  zaw ierane dla. n ie ­
go k o n tra k ty  boksersk ie  opie­
w a ły  ju ż  na k w o ty  czterocy­
frowe.

W  ty m  okresie zdobywa ty ­
tu ł m is trza  w ag i cdęakdei.. ..W, 
B ry ta n i i ,  pokorny w u j ąc ła tw o  
R eggie M ccii a. Mecz jego z p re 
tendentem  do ty tu łu , .lock Mc 
A voyem , pom noży ł jego ka p i­
ta ł o 4,600 fu n tó w  szterlingów , 
n ies łychan ie  w ysoką  kwotę, 
g d y  uw zg lędn i s ie  s tosunk i an 
g ie lsk ie  i fa k t że mecz odby­
w a ł sie w ’ h a li k ry te j.  N ie  w ia ­
domo z ja k ic h  ; przyczyn, m im o 
ta k  w ysok ie j s taw ki. Petersem 
n ie  ro z w in ą ł wówczas, w  ca łe j 
pełn i swej sz tuk i bokserskie j.

Idąc na mecz, w  k tó ry m  w y ­
stępow ał Petersem, można by ło  
być p ra w ie  zawsze pewnym , że 
przebieg w a lk i p rzekroczy 
w szelk ie  oczekiwanilia.

W ie lu  spraw ozdawców  spor­
tow ych  b y ło  zdania, że m etody 
w a lk i Petersena podobne b y ły  
do ta k ty k i,  stosow anej przez 
, ,elegainc k i  ego C ar pemt ie ra 11,
francusk iego  m is trza  św ia ta  w 
wadze 'pó łc iężk ie j, co w  re zu l­
tacie p rzyn ios ło  mu. p rzydom ek 
„W a lijs k ie g o  O arpentie ira“ . M l 
ino nad zw ycza jnego . powodze­
n ia . Petersem n ie  b y ł zarozu­
m ia łym , co uważać należy za 
w ie lk ie  jego p lus. gdy uw zg lę ­
d n i sie m łodoc iany jego w iek. 
Za indagow any w  te j sp raw ie  
przez jednego z dz ienn ika rzy  * 7

Przed sezonem lekkoatletycznym

Sportowych, ośw iadczył: „T ra k  
tu je  mecz bokserski jako  p ra ­
cą. G dy ta  je s t ukończoną, za- 
iditeresowaniia m oje zw raca ją  
sie w zupełni© in n ym  k ie ru n ­
ku. O boksie wówczas ju ż  nie 
m yś lę “ .

Panow anie jego w śród czein- 
piomów bokserskich A n g li i  b y ­
ło  k ró tk ie , ty m  n ie  m n ie j s ła­
wne, no i przede w szys tk im  
in tra tn e . W  c ią g u  6 -c io le tjiie j 
swej k a r ie ry  bokserskie j. _ zdo­
ła ł sobie uc iu łać mie m n ie j jiak 
49.000 fu n tó w  sz te rljngów , a. to 
pow inno  m u  starczyć ma d łu ­
go.

Zycie sp o rtow e  Zag łęb ia
Sosnowiec. M o tocyk liśc i Zagłę­

bia Dąbrowskiego, zorganizowani 
w  K lu b ie  M otocyklow ym , czynią 
ju ż  przygotow ania do sezonu le t­
niego. W  najb liższych dn iach od. 
będzie się w- Sosnowcu zebranie 
zarządu .k lubu , ha k tó ry m  ułożo­
ny będzie dokładny , p la n  pracy. 
P ro jektow anych jes t szereg im ­
prez loka lnych  oraz udzia ł zawo­
dn ików  sosnowieckich w  zawo­
dach ogólnokra jow ych. K lu b  liczy  
w  c h w ili obecnej 250 czynnych 
członków, posiadających własne 
maszyny. Na czele k lu b u  sto i zna­
ny m otocyklis ta  L e v itto u x .

* * *

RKS C zarni Sosnowiec p rzy . 
stępują z wiosną br. do budowy 
własnego boiska. Teren pod bo i­
sko uzyska li Czarni od h u ty  M i-

W ś ró d  p iłk a rz y  Ś ląska

Biegi na przełaj najlepszą zaprawą
Każdy z lekkoa tle tów , oprócz 

w ybrane j i u lub ione j kon ku re n ­
c ji, up raw ia  napewno jeszcze in ­
ne sporty. w  szczególności, w  
dkresie z im owym , w ielu- z zawód 
n ikó w  poświęca się grom  sporto­
w ym  lu b  p iłce  nożnej.

P rzy up raw ian iu  tych  sportów  
zaw odnik zapomina bardzo czę­
sto, że okres z im ow y pow in ien 
być okresem wypoczynku, po 
ciężkim  sezonie i  n ie pow in ien  
wprowadzać do tren ingu  i zapra­
w y  z im ow ej m om entów  w a lk i. 
G ry  sportowe i  p iłk a  nożna m ają 
to do siebie, że zawodnicy k ie ­
ru ją  się dewizą: „p rzec iw n ika  
należy zwyciężyć“ . W  zapale w a l­
k i  zespołowej, można bardzo ła ­
tw o  ulec k o n tu z ji zerw an ia ścię­
gna lu b  okaleczenia m ięśni i d la ­
tego lekkoa tlec i, w  szczególności 
zawodnicy up raw ia jący  biegi, po­
w in n i w  z im ie up raw iać ta k i t re ­
n ing, k tó ry  przynosi odprężenie, 
spokój i  wypoczynek nerw ow y. 
N ie znaczy to, aby w  zim ie za­
pom nieć o sporpie lu b  ograniczyć 
się w yłącznie do zapraw y w  h a li 
gim nastycznej, gdyż każdy z ak ­
tyw n ych  sportowców w ie, że n a j­
gorsza rzecz to bezczynność.

W  okresie prze rw y w  zawodach 
na b ierzn i, organizm  zaw odnika 
m usi n ie ty lk o  wypocząć, ale co 
w ięcej m usi zebrać nowe rezerwy 
s ił i  ne rw ów  do przyszłego sezo­
nu letn iego. Pomocą i przygoto­
w aniem  z im ow ym  może stać się 
dobrze" przygotow any program  
z im ow ych biegów na prze ła j. Bieg 
na p rze ła j przez d ró żk i polne, 
bieg w  pa rku  lu b  —■* co jest n a j­
lepsze —  bieg w  lesie, przynosi 
d la  le kko a tle ty  w ie le  zadowole­
nia  i wypoczynku, na tu ra ln ie  z 
pom in ięciem  w a lk i i zby t dużego 
w y s iłk u . D ługość, trasy zależy od 
tego, ja k ą  dyscyp linę up raw ia  
zaw odnik. U ta rło  się zdanie, że 
sp rin te rzy  nie p o w in n i biegać" na 
prze ła j, jednak najnowsze m eto­
dy tren ing u  nie ty lk o  zezwalają 
na to, a le ’ zalecają ten spdsób za­
p ra w y  zaw odnikom  biegów k ró t­
k ich, gdyż odpow iednio przygoto­
wana i urozm aicona zaprawa z i­
m owa biegaczy na 100— 200 lu b  
400 m tr. pow inna zawierać w  pro 
gram ie bieg i na p rze ła j od 1000 
do 2500 m tr .  Jeśli chodzi o śre­
dn io i długodystansowców to b ie­
gi zim owe na p rze ła j są fun da ­
m entem  dobrych w y n ik ó w  w  
sezonie.

Przed biegiem  należy odpow ie­
dnio u łożyć trasę, aby nie napo­
tykać  na z b y t w ie lk ie  w zniesie­
nia, aby ścieżka, po k tó re j m am y 
biec, nie m ia ła  zbyt tw a rd e j na­

w ierzchn i, gdyż w  tych  w ypad- | F inow ie : Łehtinen , Y irtanen , 
kach ła tw o  o kontuzję . Zaleca się ; Iso -H o llo , H óckert, Saim inen i
rów nież up raw ian ie  biegów nar 
cia rskich, ja k  tq czynią zaWodni- 
cy narodów  północy.

Jeszcze dzis ia j podziw iam y w y ­
n ik i „k ró la  b ieżn i“  Fina, Paavo 
Nurm icgo. Otóż można s tw ie r­
dzić bez przesady, że reko rdy  j'e- 
go b y ły  w yn ik ie m  dobrego i sy­
stematycznego przygotow ania z i­
mowego. Nasz rekordzis ta  w  bie­
gu na 1500— 5000 i  10.000 m tr, 
zwycięzca biegu na O lim piadzie  
w  Los Angelos na dystansie 10.000 
m tr. z czasem 30:11,4 m in., Ja ­
nusz Kusocińsk i b y ł rów nież w ie l 
b ic je lem  biegów na prze ła j.

M aekki, osiągali swoje szczytowe 
w y n ik i dz ięk i odpow iednie j za­
p raw ie  źim owej i  biegom na prze 
ła j. Zaw odnicy Szwecji, Danii, 
N o rw eg ii po przez ca ły okres z i­
m y, poświęcają w ie le  czasu bie­
gom na prze ła j, zdając sobie do­
k ładn ie  sprawę z ważności odpo­
w iedn ie j , zapraw y zim owej.

S to im y w  przed osta tn im  roku  
pierwszej pow ojennej O lim piady, 
ja ka  ma się odbyć w  roku  1948 
w  Londynie. Zawodnicy nasi po­
w in n i już  dzisia j pomyśleć o ra ­
c jona lnym  tren ingu. H. S.

K atow ice . Mebz dwóch czoło 
w ych drużyn k la sy  B  g ru p y  
d ru g ie j, Ruch Radzionków  — 
R K S  Chorzów, zakończony 
zw ycięstw em  d ru żyn y  Radziom 
kowa 4:3, został przez W G  i - D 
un iew ażn iony  oa s ku tek  s iw i er 
dżem i a fa k tu , że toczy ł się cm 
w a runkach  ano rm a lnych , przy­
czyn i w  zawodach ty c h  zosta ły  
naruszone p rzep isy  o grze. w 
P iłk ę  możną. Jednym  z nieb b y ł 
fa k t, że mecz prowadzony b y ł 
d-toce 100 m inu t,Ta  n ie  90, ja k  
okreś la ją  p rzep isy. _ Ponadto 
» tw ierdzono, że n ie k tó re ' ostrze 
żenią sędziowskie podyktow ane 
zosta ły na sku te k  p re s ji w ido ­
w ni.

W G  i D  postanow ił un iew a­
żnić odbyte zawody i w yzna­
czy ł . ponow ny te rm in  meczu 
na dzień 23 niairca b r. w  R a­
dzionkow ie, p rzy  czym na za* 
wodach tych  obecni będą spe­
c ja ln i obserw ato rzy z ra m ie n ia  
ś ląsk ich  w ładz p iłk a rs k ic h . N a 
dmiemić należy, że meez ten  de 
cydu je  o jes iennym  m is trzos­
tw ie  te j g ru p y . R uch -zajm uje 
dotąd p ierwsze m iejsce przed 
d ru żyn ą  Chorzowa.

Jednocześnie W G  i D orzekł, 
że w  razie pow tórzen i«  się "po­
dobnych ekscesów, ja k ie  m ia ły  
m ie jsce p rzy  p ie rw szym  meozu, 
będzie zmuszony n ie ty lk o  żąm- 
knąć boisko, ale i  w yk lu czyć  
d rużynę  R adzionkow a z da l. 
szych g ie r o m is trzostw o , a 
naw e t posunąć się do tak  ostre 
go środka, fraki,m je s t skreś le ­
n ie  k lu b u  z l is ty  członków  
61. O '/. P N. (¿O 

*

Katow ice. Ś ląskie w ładze p i ł  
ka rsk ie  p o ło ży ły  kres spraw ie  
grącza W aw e lu  ¡z N ow ej W si 
— Cyganka, k tó ry  g ry w a ł 
przed w o jn ą  w  d rużyn ie  Fa- 
b loku  w  Chrzanowie. P rzeciw ­
ko udziałow i. C yganka w  d ru ­
żyn ie  W aw e lu  • p ro testow a ło  
k i lk a  k lu b ó w , domagając s ię 
przyznan ia  inn w a lkow e ru  z po 
wodu rzekom ego zgłoszenia te ­
go grace,a d la  d ru ż y n y  (K rza ­
now skie j.

Jak narciarze  oszukali N iem com
/

„Z im oire  m istrzostwa Śląska“
Nie każdy z m iłośn ików  spor­

tu  narciarskiego w ie, żę w  cza­
sach, k iedy  organizowanie m i­
strzostw  w  Szczyrku leżało jesz­
cze w  k ra in ie  pragnień, k iedy 

'N ie m c y  nie  w ie rz y li jeszcze w  
m ożliwość k lę sk i T rzecie j Rze­
szy, w  m iejscowości te j, zawod­
n icy  Śląska zorgan izow ali z po­
czątkiem  w iosny 1944 roku  za- 
w o d y f w  k tó rych  udz ia ł wzię ło  
23 narciarzy.

Im preza ta odbyła  się pod bo­
k iem  niem czyzny i  to te j na jg o r­
szej, bo obznajom ionej dokład­
nie z ludnością polską, ja k  i  te­
renem ; niemczyzny, m ieszkają­
cej w  Polsce dług ie lata.

Najgorzej, było. z na rtam i. Jak 
wiadom o, N iem cy zarządzili kon 
fiska tę  wszystk ich na rt, używ a­
nych przez lu dz i dorosłych. Po­
trzebne im  b y ły  d la  w o jsk  w a l­
czących na wschodnim  froncie  
(gdzie i  tak  nie na w ie le  się przy 
dały).

Jak  zw ykłe, ta k  i  tym  razem 
narciarze zbo jko to w a li nakaz. 
Sprzęt pow ędrow ał w  góry, gdzie 
spoczywał w  stodołach czy na 
strychach dom ostw ludności po l­
skie j.
' W olno b y ło  jeździć jedyn ie  na wodów,

Na program  zawodów składały 
się następujące konkurencje : 
bieg zjazdowy, bieg płaski, sla­
lom  i skoki. Zw ycięstw o odniósł 
znany lekkoatle ta , Jurzak, k tó ry  
o trzym a ł łączną notę 418,9. D ru ­
gie m iejsce za ją ł s ta rtu jący  o- 
sta tn io  w  Cham onix, P łonka, u - 
zyskując notę 465,3. T rzecim  b y ł 
Scheer —  nota 482, 4. B rzttchań- 
sk i — nota 507,6, 5. K ub ica  — 
nota 556,9, 6. Siuda —  nota 575,4,
7. D ob ija  —  nota 603,2.

Dalsze m iejsca za ję li; K w aśny 
W ito ld , K w aśny Jan, K o łm er, 
W ina rsk i, K ruczek, Cyganik, Su­
rów ka, Kug la rz, W o jty ła , P ie r- 
kel, Góra, Tem lak, Waluś, D a­
mek, K łaczek i  M a rtyn iak .

O rganizacja zawodów by ła  bar 
dzo sprawna.. N ie było  t. zw. na­
tu ra lne j przeszkody, t j.  p o jic ji 
n iem ieckie j. N iem n ie j jednak 
w iadomość o im prezie do tarła  
do czu jnych uszu gestapo.

Szczególne zainteresowanie 
w zbudziła  ona u gestapowca Stof  
kłosy. Prowadzone przez niego 
śledztwo w p row adz iło  go na trop  
organ izatorów  i  uczestników za-

m ałych, dziecinnych nartach. Na 
n ich to p ię li się zawodnicy na 
K lim czok, gdzie zm ien ia li je  na 
norm alne,' w ydobyte  z ukryc ia . 
O rgan iza toram i te j —  bądź co 
bądź —  niebezpiecznej im prezy 
b y li:  E dw ard Dudek —  SNPTT, 
M ieczysław  N ow ota rsk i i  F ra n ­
ciszek Szczurek

Okazało się jednak, że gestapo 
jest rów nież na trop ie  Stokłosy. 
Za dokonane przez niego naduży

byw cy pierwszych pięciu  m iejsc 
o trzym a li nagrody. B y ły  n im i . . .  
na rty . Dobre na rty .

Te, konfiskow ane przez N iem ­
ców. ‘ (s)

Po ostatecznym  w y ja ś n ie n iu  
spraw y ze stromy P ZP N  i K ra  
kow skiego O ZP N  s tw ie rdzo ­
nym  zostało, że Cyganek b y ł 
zgłoszeń y  d la F iabloku przed 
w o jn ą  — . .jednakże po w o jn ie  
nie podpisał zgłoszemia-do teąo 
k lu b u , wobec czego zgłoś,zetnie 
przedw ojenną zostało »nulow a 
ne i udz ia ł jego w  d rużyn ie  
W aw e lu  'je s t praw om ocny. Z 
te j ra c j i  w szys tk ie  p ro te s ty  m. 
in . N aprzodu z Janowa zosta ły  
unieważnione; (e)

low ice. Po w ybudow an iu  w ła ­
snego boiska k lu b  zyska 'podsta ­
w y  do dalszego rozw oju. Trzeba 
dodać, że Czarni są s ta rym  k lu ­
bem robotniczym , przy  czym w  
bieżącym ro ku  obchodzić będą 
25-lecie istn ien ia. W  zw iązku z 
tym  nastąpi odznaczenie k ilk u  
zasłużonych dla  k lu b u  członków  
oraz graczy. W  c h w ili obecnej bo­
lączką k lu b u  jest b ra k  w łasnego. 
loka lu , k tó ry  Czarni m ają w  n a j­
bliższym  czasie uzyskać dzięki 
przychylnem u stanow isku hu ty1 
M ilow ice.

* * # .
W nadchodzącym sezonie druży 

na p iłka rska  Czarnych w ystąp i w  - 
n iezm ienionym  składzie, a jeżeli 
nastąpią ja k ie k o lw ie k  przesunię­
c ia  w  składzie p ierwszej drużyny, 
to chyba na skutek awansu m ło ­
dzików , k tó rych  k lu b  w ychow u je  
cały zastęp. K ie ro w n ik ' d rużyny 
P iw n ik* zapytany o ro lę  Czar­
nych „w  w iosennej rundzie  m i­
strzostw  —  tw ie rdz i, że drużyna 
jego nie pozw o li się zepchnąć z 
czołowej g rupy  i  w  m istrzost­
wach odegra niepoślednią rolę.

*  *  *

Gwoźdź i Sobiechardt — b y li 
gracze - zaw ierc iańskie j W a rty  i 
reprezentanci Zagłębia D ąbrow ­
skiego w y c o fa li się ju ż  ż czynne­
go życia sportowego, natom iast 
M atusik , daw ny b ram karz  W ar- , 
ty , w ystępuje nadal w  barwach 
g liw ick iego  Piasta. M a tus ik  na le­
ży dó czołowej k jasy p iłk a rz y  Ślą­
ska Opolskiego. (WEL)

ilzień mistrzostw w Pradze

Czechosłowacja -  Rumunia 23:1
- - - - - - - — --- - - - - - - - — Ö R 0 3 H  strzela 5 bramek

P r a g a ;  (obsł. w l . j  W  drug im  
spotkaniu pierwszego dn ia m i­
strzostw  Czechosłowacja rozgro­
m iła  drużynę R um un ii w  stosun­
ku 23:1 (6:0. 5:1, 12:0).

Na jlepszym  zaw odnik iem  w  ze 
spole czeskim b y ł Zabrodsky, zdo 
bywoa 8 bram ek, oraz znany ten i 
sista, Jarosław  D robny, k tó ry  
s trze lił 5 bram ek.

Austria - Polska 10:2
P r a g a .  (obsł. w ł.) W  dn iu 

wczorajszym  rozpoczęły się w  
Pradze hokejow e m istrzostwa 
św iata. S tartu jąca w  m istrzo- 
sw tach drużyna P o lsk i spotkała
się, jako  pierwsza, z reprezenta- iSiemianowiczanka -
cją  A u s tr ii.

w a ła  w  szereg dram atycznych i  
pe łnych napięcia m om entów.

W id zó w  I I  tys ięcy .

Szwecja-Belgia 24:1
P r a g a ,  (obsł. w ł.)  W  niedzielę 

o godzinie 10 przed południem  
zm ierzyła  się Szwecja z Belgią.

D rużyna szwedzka ja k k o lw ie k  
poważnie zmęczona sobotnią w y ­
czerpującą grą ze Szwajcarią po­
grom iła  Belg ię w  stosunku 24:1 
(8:0), (7:1) i (9:0).

Belgow ie nie do rów nyw a li 
Szwedom an i pod w zg lędem 1 
sprawności w  jeźtlzie ańi w  tech­
nice gry. - (cz)

Spotkanie zakończyło się poraź, 
ką  drużyny po lsk ie j, k tó ra  uległa 
p rze c iw n iko w i w  stosunku 10:2 
(3:1, 2:1, 5:0).

B ra m k i d ia  drużyny austria ­
ck ie j zdoby li: N ow ak 4. Zehat- 
rneyer i F e is tritze r po 2 oraz 
Csoenei 1.

Obie b ra m k i d la  P o lsk i zdobył
Skarżyński I I .

Szwecja~Szwajcaria 4:4
P r a g a  (obsł. w ł.). Spotkanie 

Szwajcaria —  Szwecja zakończa­
ne zostało w y n ik ie m  rem isow ym  
4:4.

Najlepszym  graczem Szwe­
dzkim  b y ł Anderson k tó ry  strze­
l i ł  3 b ra m k i. Ze Szw ajcarów  n a j­
lepszym b y ł Trepp. G ra o b fito .

Racing Club - Budapeszt 1:1
!____________ w  te n is ie ------------ _ -------1

Paryż. W  p ierw szym  dn iu me 
iczu tenisowego, rozgrywanego na 
kortach k ry ty c h  w  Paryżu, m ię ­
dzy m ie jscow ym  klubem  Racing 
C lub de France ,i Budapesztem 

w y n ik i b y ły  następujące:' 
H e n ri Cochet (Racing Club) — 

Szigeti (Budapeszt) 6:8. 8:6, 6:4, 
Asboth (Budapeszt) — D estrP. 
meau (Racing C lub) 4:6, 6:3, 6:4, 
4:6. 6:4.

Mecz rozg ryw any jest syste­
mem davisowym  i  składa się z

pięciu  spotkań (4 gry  po jedyn­
cze i jedna podwójna).

*
.Londyn. W  tu rn ie ju  tenisistów  

zawodowych rozgrywanym , obec­
nie w  Londyn ie  przy  udzia le  gra 
czy am erykańskich, A lice  M arb le  
(USA) pokonała M a ry  H a rdw ick , 
dawniejszą am atorską reprezen­
ta n tkę  A n g lii, w  stosunku 4:6, 
3:1. 6:1. Donald Budge w y g ra ł po 
pięknej grźP z Bobby Riggsem w 
stosunku 3:6, 6:1, 6:4.

Len Wałbrzych 5 : 3
Siem ianow ice. Rozegrany w  

sobotę mecz. hoke jow y pom iędzy 
zespołami S iem lanow iczanki i  KS 
Len z’ W ałbrzycha zakończył się 
nieznacznym zwycięstwem  druży 
ny, gospodarzy w  stosunku 5:3 
(1:2, 2 :0. 2 :1).

KS Len  zarepreżentowat ' się 
jako zespół w yrów nany, b ra k  mu 
jednakże w yrob ien ia  techniczne- 
go i ru tyn y .

[D rob iazg i
D eb iu tu jący po raz p ierw szy W 

Stanach Zjednoczonych bokser 
szkocki K en  Shaw pokonał P° 
dram atyczne j dziesięciprundo- 
w e j walce w  Jersey C ity  na 
pu n k ty  A m eryka n ina  Haynesa- 
Po jednym  z s ilnych  ciosów 
Szkota, poszedł Hąynes w  siód­
m ej rundzie do trzech na de­
ski, m im o tego jednak zdołał 
w y trzym ać pe łnych 10 rund, 
chociaż Shaw m ia ł miażdżącą 
przewagę.

Nową nadzie ją Stanów Z jedno­
czonych na zim ową olim piadę 
w  St. M o ritz  jest 27 -le tn i Ra*' 
B lum . Jest., on w  te j c h w ili n a j­
lepszym łyżw iarzem  w  je źdz ić  
szybkiej. B lum  dysponuje n ie 
ty lk o  w y ją tk o w ą  szybkością- 
Jest także bezkonkurency jny W 
jeździe na w irażach, k tó rą  do­
prow adził do p e rfe kc ji. Ostatnio 
na zawodach w  N ew burgh W 
stanie N ow y Jo rk  w y g ra ł k o le j­
no cztery biegi) a m ianow icie 
na 220 yardów , 440 yardów- 
1 m ilę  i  3 m ile . W  biegu na P^’ 
m il i  upadek pozbaw ił go pew­
nego zwycięstwa.

W  Cham onix

Marusarz trzecim w kombinacji
Cham onix, (obsł. w ł.) W  sobotę

cia powędrował tam , gdzie chciał j odbyła się w  C ham onix dalsza kon- 
zaprowadzić narciarzy śląskich | kurencja , a m ianow ic ie  konkurs
_ do w ięzienia. j skoków  o tw a rtych ., Norwegow ie

Najzabaw nie jszym  jednakże raz jeszcze p o tw ie rd z ili swą su- 
p u n k t e m  „na rc ia rsk ich  m i-  prem ację, zdobyw ając trz y  p ie rw  - 
strzostw  Śląską“  b y ł fa k t,'ż e  zdo sze m iejsca

M istrzostw o Europy zdobył 
Scje lderup, — skok i 63 i 64,5, nota 
231,8, 2) A bs jbo rn  Kuud, 3)
Thrane.

W y n ik i skoczków po lsk ich na 
razie n ie  są znane.

W  kom b inac ji, po ostatecznym

obliczeniu punktów , zwycięża* 
Szwajcar S tum p przed Szwedem 
Israelssonem.

P olak M arusarz za ją ł zaszczyt­
ne trzecie miejsce.
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K a t  P o la k ó w  z  S o s n o w c a
Przywieziony z amerykańskiej strefy

Niepokojący wzrost 
przestępczości

K raków . (P A P ) W  osta tn ich 
tygodn iach  w  P rze m yś lu  przed 
Sądem O krę g o w ym  o d by ły  się 
ro zp ra w y  p rzec iw ko  sprawcom  
w ie lu  napadów rabunkow ych . 
W  licznych  rozpraw ach na ła ­
wie oskarżonych zasiadała m ło  
dzież szkolna, przeważnie ucz­
n iow ie  g im naz jam i.

I  ta k  Sąd D o raźny  w P rze ­
m yś lu  skazał W ies ław a  F o r ­
tunę, ucznia liceum . _ na 
ka rę  dożyw otn iego w iez ie ­
n ia  za m orders tw o  .rabunkow e, 
dokonane na osobie Iz y d o ra  
M e lle ra . W s p ó ln ik  F o rtu n y  
Bopusowski został skazany na 
12 la t w iezie .ni a.

W  d ru g im  procesie w  szajce 
rabus iów  zna jdow a ło  sie dwóch 
uczn iów  g im n a z ja ln ych ; M a ­
dej i Suchorak. Sąd D oraźny 
skaeiał ich na ka rę  po tezy la ­
ta w iezienia.

Obecnie p ro ku ra to r. Sądu 0 -  
kregow ego p row adzi dochodze- 
Jiia w  spraw ie  szeregu napa­
dów rabunkow ych , dokonyw a­
nych przez bandę, re k ru tu ją c ą  
sie przew ażnie  z uczn iów  g im ­
nazja lnych.

Sosnowiec. Sąd O kręgowy w  
Sosnowcu rozp a tryw a ł szereg 
spraw o zdradę Narodu i prześla­
dowanie Polaków  w  czasie oku ­
pacji.

Na ław ie  oskarżonych zasiadł 
Jan Golasz, k tó ry  w  czasie w o jn y  
nie ty lko , że Wpisał się na vo lks - 
listę,- ale w s tąp ił do SS i prześla­
dował Polaków. Na' vo lks lis tę  
w p isa ł się dopiero w  roku  1944, 
a w ięc w  momencie, gdy reżim  
h itle ro w s k i łam ał się i gdy oku ­
pan t nie stosował ju ż  te rro ru  w. 
stosunku do osób pochodzenia 
niem ieckiego.

Sąd skazał go na 3 la ta  w ięz ie ­
nia, z "pozbawieniem p ra w  i zarzą­
dz ił poza tym  kon fiska tę  m a ją tku .

N a iw n ie  tłum a czy ł się- 24 -ie tn i 
A rm in  Gros, oskarżony o w p isa­

l i  a t O W 1 C e. W  latach o- 
kupacji między 1940 — 1945 
hitlerowskim prezydentem 
Katowic był dr. Hans Ties- 
ler, ur. 24. 5. 1909. Był on 
członkiem NSDAP i SA.

Obywatele, którzy przeby 
wali w okresie okupacji w 
Katowicach i znają szczegó-

S o s n o w i e c ,  G aleria  n ie­
m ieckich  przestępców w o jen­
nych, dzia ła jących na terenie 
Polski, pow iększy ła  się o H e in ­
richa  H S llingera, b. nadsekreta- 
rza n iem ieck ie j p o lic ji k ry m in a l­
ne j „c r ip o “  w  Sosnowcu. H o f­
lin g e r od dawna fig u ru je  na liś ­
cie przestępców wojennych, po­
szukiw anych przez G łów ną K o ­
m is ję  do Badania Z brodn i N ie ­
m ieckich w  Polsce, jednak do nie 
dawna b y ł on n ieu chw y tny . P rzy 
puszczano w  końcu, że zg iną ł i 
dzięki tem u u n ikn ą ł kary'.

Po długich i mozolnych poszu­
kiwaniach, Hoflingera udało się 
wreszcie odszukać w  Darmsta- 
cie, w  strefie amerykańskiej, 
gdzie przebywał w  obozie dla jeń 
ców, pod fałszywym nazwiskiem.

Zdemaskowr-ny zbrodniarz przy 
znal się wreszcie do swego praw  
dziwnego nazwiska, toteż wydany

nie się na yo lks lis tę . T w ie rdz ił 
on, że m im o prześladowań ojca, 
k tó ry  zm usił go nawet do w stą­
pien ia do: w o jska niemieckiego,, 
czuł się Polakiem , a na yo lks lis tę  
w p isa ł go ojciec. P rzyzna ł jednak, 
że podpisał ja k iś  dokum ent w łas­
noręcznie. Sąd nie  dal w ia ry  o- 
skarżonemu i  skazał go za od­
stępstwo od narodowości po lsk ie j 
na ro k  w ięzienia.

H ildegarda P aw lik , oskarżona o 
w pisanie się na y o lks lis tę  w  roku 
1940, tłum aczy ła  Sądowi, że sk ło­
n iła  ją  do tego . . .  nieszczęśliwa 
miłość. 50-le tn ia  n iew iasta zako­
chała się w  SS-owcu. M iłość sk ło ­
n iła  lec iw ą niew iastę do przejścia 
do obozu Niem ców. Z b liży ło  ją 
to do narzeczonego, k tó ry" ożenił 
się z n ią  w  końcu. Szczęście ko-

ly hitlerowskiej działalności 
„Oberbuergermeistra“ Ties- 
lera, proszeni są o zgłosze­
nie się w kancelarii prezy­
denta miasta Katowic, Ale­
ksandra Wilnera, w godzi­
nach urzędowych przy ulicy 
Młyńskiej.

zosta} w ładzom  po lskim , k tóre 
p rzes ła ły  go do Sosnowca Aresz 
tow any zbrodn iarz zna jdu je  się 
w  w ięz ien iu  i  jest do dyspozycji 
P ro k u ra tu ry  Sosnowieckiego Są­
du Okręgowego, k tó ra  zbiera do­
w ody i p rzygo tow u je  ak t oskar­
żenia.

Okazuje, się, że H o flin g e r praco 
w a ł w  sosnow ieckiej „c r ip o “  od 
1 lu tego 1941 do osta tn ich dn i sty 
cznia 1945 roku , a w ięc n iem al 
przez ca ły  czas rządów  n iem iec­
k ich  w  Polsce. B y ł on „duszą“  
p o lic ji n iem ieck ie j, k tó ra  u rzą­
dzała na teren ie Zagłębia łapan­
k i, aresztowania i  zsy łk i do obo­
zów z któych , ja k  w iem y, n ie  by ­
ło  pow ro tu . W szystkie n iem al o- 
skarżenia przeciw ko Polakom, 
przechodziły przez ręce „oberse- 
k ra te ra “  H o flinge ra . P rzepełn io­
ne w ięzienia, n ie  m ie śc iły  już 
P olaków , toteż N iem cy w ybu-

b ie ty  n ied ługo jednak trw a ło , bo 
mąż je j uc iek ł do Niemiec.

Sąd, b iorąc pod uwagę zeznania 
św iadków, k tó rzy  s tw ie rdz ili, że 
P aw likow a, jako urzędniczka, n ie­
m ieckiego Urzędu Pracy, poma­
gała im , u ła tw ia ją c  otrzym anie 
pracy, u w o ln ił zaw iedzioną w  m i­
łości volksdeutsęhkę.

O bezczelności n iek tó rych  rene­
gatów świadczy stanowisko n ie ­
jakiego Józefa Fołtyna, k tó ry  w  
drug im  roku  okupac ji h it le ro w ­
skie j p rzyb y ł do Sosnowca i l i k ­
w idu jąc  po lskie sklepy mięsne, 
założył dwa w łasne sklepy, w  na j 
lepszych punktach Sosnowca. Po 
klęsce N iem ców F o łtyn , nie uw a­
żał za stosowne wynieść się do 
swej, n iem ieckie j ojczyzny, lecz 
pozostał w  Sosnowcu, i  zachowy­
w a ł się ja k  gdyby nie m ia ł żad­
nych grźechów na sum ieniu.

Ekspedientkę 15-le tn ią Barbarę 
Zasępę z Sosnowca, podejrzaną o 
sprzedaż kaw a łka  mięsa bez k a r t­
k i, n ie ludzk i rzeźn ik posła ł do 
Oświęcim ia, Nieszczęśliwe dziecko 
nie prze trzym a ło katuszy obozo­
wych i zm arło  w  Oświęcim iu.

Oskarżony próbow ał bron ić  się, 
jednak św iadkow ie p o tw ie rd z ili w 
zupełności oskarżenie, toteż Sąd 
skaza! F o łtyna  na 4 la ta  w ięz ie ­
nia, z pozbawieniem  p ra w  na 
la t 7. (W eil

dow a li w  Zagłęb iu  szereg bara­
ków, przeznaczonych na w ięzie­
nia. P o lic ja  n iem iecka nie prze­
puszczała n ikom u, w y ła p yw a n o  
nawet w ieśniaczki, k tó re  p rz y ­
no s iły  do m iast zagłębiowskich 
Żywność.

H o flin g e r m ia ł wyszkolone za­
stępy w spó łp racow ników , dla 
k tó rych  sam b y ł niedoścignionym  
wzorem. Należa ł on do SS., je d ­
nak. d la  u ła tw ie n ia  sobie roboty 
po licy jne j, n ie  nosił m unduru. 
H o flinger, ja k o  starszy sekretarz 
„c r ip o “ . b y ł człow iek iem  k tó ry  
fak tyczn ie  decydow ał o losie za­
trzym anych  ludz i. U rzędow ał on 
w  Sosnowcu, w  w ie lk im  gmachu 
p o lic ji k ry m in a ln e j, przy zbiegu 
u lic  S ienkiew icza i T eatra lne j, 
gdzie obecnie mieszczą się b iu ra  
Dąbrow ski ego Zjednoczenia W ę­
glowego. W  p iw n icach Domu 
Społecznego w  Pogoni przed­
m ieście Sosnowca —  urządzone 
by ło  tymczasowe więzienie —  ka 
tow n ia  .,cj-śpo“ , gdzie aresztowa­
nych poddawano w ym yślnym  tor 
turom , wym uszając przyznanie 
się do n iepopełn ionych n igdy 
przestępstw.

P rzew iez iony do P o lsk i H e in ­
rich  H o flin g e r m ilc z y  i  udaje 
n iew innego, zdając sobie sprawę 
z k a ry  na ja ką  zasłużył. T w ie r­
dzi np., że do SS. należał z t y ­
tu łu  zajmowanego stanowiska w  
p o lic ji k rym in a ln e j, lecz m undu­
ru  te j o rgan izacji n ie  w o lno  fnu 
było  nosić. P rzys ług iw a ło  to bo­
w iem  bardzie j, n iż on, zasłużo-

L o n d y n .  W P ołudn iow e j Wa 
l i i  pod m iejscowością Portheaw l 
is tn ia ło  przed tysiącem la t ź ró ­
dło. posiadające cudowne w łaśc i­
wości lecznicze. Przed 30 la ty  
dzięki badaniom  pewnego leka­
rza, ukryw a jącego  swe nazwisko 
pod pseudonimem ,,X ‘‘ nrzypom i 
nano sobie o cennych w łaściw oś­
ciach ź ró d ła  i od te j c h w ili do 
P ortheaw l poczęły napływ ać is t­
ne p ie lg rzym k i chorych, aby po 
k ilku tygo dn iow ych  kąpie lach w  
wodach w róc ić  do pracy bez śla­
du choroba', k tó ra  zn ika ła  ja k  za

nym. Oczywiśęie są to  w yk rę tn e  
tłum aczenia. celem un ikn ięc ia  
ka ry .

P roku ra tu ra  Sądu Okręgowego 
'w  Sosnowcu, zwraca się do wszy­
stk ich, k tó rz y  msgą służyć w ia ­
dom ościam i o dzia ła lności H u fth i 
gera, ażeby zgłaszali się do Sądu, 
W ydz ia ł P roku ra to rsk i i  m eldo­
w a ł' O tym . (Wel.)

P a m i ę t a j  o biednych!
złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w ą

Katow ice. W  K atow icach prze­
b y w a ły 1 ostatn io przez k ilk a  dn i 
pp. M a ria  S łom ian i  Irena  W i­
śniewska, de legatki Zw iązku K o ­
biet, Polskich im . M a r ii K onop­
n ick ie j, najm iększej kobiecej o r­
ganizacji po lsk ie j na teren ie B e l­
gii. P rz y w io z ły , one do k ra ju  dar 
P o lon ii be lg ijsk ie j dla zniszczo­
nej W arszawy —r p ó łto re j tony 
odzieży, zebranej w yłącznie wśród 
gó rn ików . P rzyw ioz ły  także e lek­
tryczne w ie rta rk i,  ja ko  dar dla 
górn ików  polskich. P ierwszy 
transport tych  w ie rta rek , z ogól­
nej liczby 85, p rzyw ieź li ze sobą 
z B e lg ii górnicy, k tó rzy  niedawno 
p rzebyw a li w  Polsce, celem zo­
rien tow an ia  się i  om ówienia rftoż- 

iliw o śc i pow ro tu  do k ra ju .
Delegatki, będące gośćmi Spo­

łeczno-O byw ate lsk ie j L ig i K o -

dotkniięciem  różdżk i czarodzie j­
skiej^

D o k to r „X“ nie chcąc w y ja w ić  
swego nazwiska, b y  go nie po­
sądzono o reklam ę, u d z ie lił osta­
tn io  w y w ia d u  korespondentow i 
pisma „T he  People“  w  k tó ry m  
opow iedzia ł, w  ja k i sposób udało 
mu się od k ryć  zapom nianą ta jem  
nicę w ód leczniczych w  Porth- 
cawl.

Pasją doktora X  by ło  tłum acze 
nie starych rzym skich  i greckich 
m anuskryptów . Przed 30 la ty
wpadł m u w  ręce s ta ry  pergam in

Nowy dar1 „Don Suisse“
K a t o w i c e .  Od dłuższego 

czasu baw i na terenie Śląska 
szwajcarska m is ja  pomocy dla o- 
kupow anych k ra jó w  Europy „D on 
Suisse“ , dzia ła jące pod k ie ro w ­
n ic tw em  p. M . Plosera. M is ja  ta 
udzie la pomocy, przede wszyst­
k im  odzieżowej,

W  piątek k ie ro w n ik  m is ji M . 
P loser p rz y d z ie lił Z w ią zkow i b. 
W ięźn iów  P olitycznych, d la  n a j­
ba rdz ie j potrzebujących człon­
kó w  te j organizacji, znaczną ilość 
od ż ip iy . w a rtośc i 2 m ilio n y  zł. 
W śród darów  szwajcarskich zna j­
du ją  się zarówpo części ub ran io ­
we, ja k  ..bielizna nieużywana.

P rzydzie lona przez Szwajcarów  
odzież, rozdzie lona zostanie w  
na jb liższych dniach, (kb)

hiet, zw iedz iły  szereg ośrodków 
pracy i  op iek i nad m atką i dziec­
kiem . B y ły  w  Iv4ipchowicach i  B y ­
tom iu , w  prew entoriach i Domu 
Dziecka RTPD. O be jrza ły  Dom 
Dziecka i  M a tk i, prowadzony 
przez L igę K ob ie t w  G liw icach , 
zw iedź iły  H u tę  Pokój w  Now ym  
B ytom iu , oraz fab rykę  „Le nko1 
w  B ie lsku, w raz  ze w szystk im i 
ich urządzeniam i socja lnym i. Spe 
ć ja lne  zainteresowanie w zbudził 
w  delegatkach los dzieci polskich, 
repatriow anych z Rzeszy, o k tó ­
rych  dow iedzia ły  się z> re la c ji 
„D z ienn ika  Zachodniego“ . Dele­
ga tk i odw iedzały p u n k t prze jścio­
w y  P C K  w  Katow icach, gdzie 
zna jdu ją  się m a li repa trianc i' i 
obiecały po powrocie do B e lg ii 
wszcząć wśród P o lon ii tam tejsze j 
akcję zb ió rk i d la  nich,

z 11 w ieku , w  k tó ry m  znalazł 
wzm iankę o cudow nym  źródle 
zna jdu jącym  się w  je dn e j z m ie j­
scowości p o łu d n io w e j, W a lii.

Chcąc sprawdzić w iarygodność 
stare j n o ta tk i, p rzep isyw ał Wodę 
ze źród ła w szys tk im  swym  pa­
cjentom,, k tó ry c h  niedom agania 
nie da ły  się uleczyć żadną znaną 
medyczną metodą. Wszyscy cho­
rzy zosta li w yleczen i

Początkowo ten o ryg in a ln y  spo 
sób leczenia wzbudza! n iedow ie­
rzania i  niechęć w śród  . ogółu, 
lecz do k to r X  nie  tra c ił nadziei. 
W  prasie ukazał się a r ty k u ł op i­
sujący lecznicze w łaśc iw ośc i źró 
dła. Chorzy, k tó rzy  to czy ta li, 
p rzy jeżdża li do P ortheaw l i prze 
konyw a li się o skutkach kąp ie li.

S topniow o sława cudownych 
wód zaczęła się rozszerzać i co­
raz w ięcej chorych przybyw a ło  
do zdro ju . D z is ia j szczególnie w

Zakochała się uL SS-manie
i podpisała volkslistę

Kto zna działalność Oberbuergermeistra Tiesiera

Cudowne ś ró d lo  lecznicze
w  p o łu d n io w e j W a lii

Z darami dla kraju

D elegatki Polonii belgijskiej

Dziwnym paradoksem, sprzymierzeńcem bomby stała 
się własna artyleria. Obsługi dział tak żawzięły się na 
niemieckie potwory, że nie zwracały zupełnie uwagi na 
goniące samoloty, a ponieważ pociski ich lokowały się 
przeważnie poza bombą, biedny ipyśliwiec znajdował się 
nagle w chmurze wybuchów własnej artylerii, wcale nie 
gorszej od koncentracji niemieckiego .,Flaku“ . Pamiętam, 
że kilka razy wróciłem do bazy z dziurami od odłamków 
w skrzydłach, a niewielką tóyłoby dla mnie pociechą, że 
zestrzeliłaby mnie własna artyleria, zamiast niemieckiej.
Z czasem jednak podzielono rejony walki bardzo wyraź­
nie, myśliwcom nie wolno było pod żadnym pozorem 
wlatywać w rejon artylerii, zaś artylerii nie wolno było 
strzelać poza własnym, dziesięcioinilowym pasem,'

- Jednym z ulubionych sposobów niszczenia .bomby 
było podlatywanie do niej i podważanie jej skrzydła 
własnym skrzydłem tak, że wytrącało się ją z równowagi 
poziomej, przy czym jej żyra przestawały działać i po- > 
twór walił się do ziemi. Wielu z moich pilotów próbowało 
tej metody po wyczerpaniu amunicji i wielu odnosiło 
kompletny sukces. Czasem jednak i to bywało niebez­
pieczne. Porucznik Karnkowski, zwany popularnie „B i­
skupem'4, próbował raz tego sposobu, ale widocznie nie 
dość silnie podważył skrzydło bomby, bo powróciła ona 
do poziomu, uderzając przy tym „Mustanga“ tak silnie, 
że odcięła ona mu końcówkę skrzydła tuż przy lotce. 
Biedny „Biskup“ zaledwie z wielkim wysiłkiem zdołał' 
dociągnąć do lotniska i wylądować szczęśliwie nie roz­
bijając maszyny i przyrzekając sobie już więcej nie pró­
bować tego sposobu. Inny z pilotów, zestrzeliwszy dwie 
bomby i wyczerpawszy amunicję jeszcze ponad Kanałem
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pecha i nawiązało bezpośredni, a niezbyt przyjemny kon­
takt z tym paskudztwem, kontakt kończący się zazwy­
czaj dłuższym, pobytem w szpitalu, ogromna większość 
jednak znała je tylko z opisów w gazetach i nigdy nie 
miała okazji oglądania tego najnowszego wynalazku po­
mysłowych Niemcó\y. Działo się tak dlatego, żę bomby 
skierowane były wyłącznie na Londyn i padały albo 
w rejonie tego miasta, albo po drodze do niego, na po­
lach Kentu.

„Latająca bomba“ , tak zwany oficjalnie „V ~ l“ , był 
to bezpilotowy samolot, wyładowany materiałem wybu­
chowym o wielkiej sile: Byi on mniejszy od samolotu 
myśliwskiego, posiadał krótszy kadłub i dużo mniejszą 
rozpiętość skrzydeł. Przód kadłuba zajmowały środki 
>vybuchowe ty ł zaś zbiorniki paliwa i cały szereg przyrzą­
dów, utrzymujących bombę w locie. Silnik umieszczono 
na jej ogonie. Była to swego rodzaju odmiana napędu 
rakietowego, znacznie uproszczona. Cały system żyro- 
kompasów utrzymywał bombę w z góry nastawionym ' 
kierunkuj na danej wysokości dystans jej lotu regulowa­
ny był przyrządem, który po określonej ilości czasu 
odcinał dopływ. paliwa i zatrzymywał silnik. Następny 
przyrząd skierował wtedy bombę do zierni a'bardzo czułe 
zapalniki powodowały wybuch z chwilą uderzenia w zie­
mię lub jakikolwiek inny obiekt. Szybkość tego monstra 
wahała się w granicach od 250 aż do 450 mil na godzinę,
przeciętnie jednak nie przekraczała 300. Szybkośę ta bvła 
jej najlepszą obroną, jako, że niewiele maszyn myśliw­
skich mogło ją wtedy dogonić. Niemcy wypuszczali te 
pociski z wyrzutni umieszczonych na brzegu , francuskim, 
z czasem zaś, gdy posuwające się naprzód wolska aban-

sezonie le tn im  w idać tam  ^ ta le  
kąpiących się chorych.

D zia łan ie  w o d y  ob jaw ia  się W 
sposób następujący: po obm yciu  
zastarzałych ran  lu b  w rzodów  
skóra w o k ó ł n ich ulega zaczer­
w ien ien iu , bezpośrednio zaś po­
tem rozpoczyna się proces goje­
nia. W  ciągu p ięciu  tygodn i w y ­
leczono pewnem u chorem u sćho- 
rzenię ropne na nodze, sięgające 
od kos tk i do kolana. Woda leczy 
rów nież w rzody wewnętrzne, 
p rzy  czym  bó l i w y m io ty  ustępują 
natychm iast, poza ty m  pomaga 
p rzy  reum atyzm ie , podagrze, ne- 
w ra lg ii itp

Pew ien rob o tn ik  s tra c ił pracę, 
•t. powodu n ieu leczalnej zdawało­
by się choroby, gnębiącej go od 
5 la t. W  P ortheaw l wszedł na 15 
m in u t do w o d y  i w  nocy po ra i 
p ierwszy od 5 la t  spał spokojnie. 
Po paru m iesiącach w y le c z y ł się 
zupełnie.

Obecnie w ładze m iejscowe za­
m ie rza ją  przekszta łcić Portheawl 
w  nowoczesną m iejscowość uzdro 
Jowiskęwą. by zapewnić rzeszom 
chorych m oż liw ie  jakna jw ygod - 
nie jszy p o b y t i leczenie, (gr)

Ogłoszenia
z terenu Śląska Dolnego 
doN n a s z e g o dziennika

■ j r z y j m u l e

Oddziaf „Dziennika Zachodniego“ 
W r o c ł a w ,

ul. Kościuszki 49, 
te! 253.

J e E o a E a  G ó r a ,
ul. K o le jow a 18
tel. 22-00
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Kronika lokalna
WE WROCŁAWIU —

Redakcja i Administracja mieści 
*ię przy ul. Kościuszki 49, telefon 
253.

W JELENIEJ GÓRZE -
Redakcja i Administracja meści 
się przy ul. Kolejowej 18, telefon 
22-00.

W WAŁBRZYCHU ~
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ul. Marszałka Stalina 2. 
obok p|. Grunwaldzkiego.

W BYTOMIU -
Redakcja i Administracja mieści 
się przy Placu Stalina 10. ar. te­
lefonu 24-18, *

W GLIW ICACH —
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ul. Zwycięstwa 31, lele.

/  fon Gliwice 44-13.
W SOSNOWCU -

Redakcja j Administracja mieści' re kcy jn a  ko ilfe re n c ia  
się przy ulicy 3 Maja ¿3. felefon 
62.479. Administracja przyjmuje 
ogłoszenia z terenu Zagłębia.

Jelen ia Góra. W  nadchodzący 
p ią tek w  siedzib ie w łasne j bdbę 
dzie się w a jne zebranie je len io , 
górskiego A erok lubu , na k tó ry m  
zostanie w yb ra n y  zarząd. Jak' 
w iem y A e ro k lu b  p row adzi szkołę 
m odelarstwa lotniczego, a w  okre 
sie z im ow ym  teoretyczną zapra­
wę szybownictwa, (js)

W ro c ła w . (Z A P ) — Na te re ­
n ie  D y re k c ji W ro c ła w sk ie j 
P N Z  posiadającej 15 pow ia tów , 
w k tó ry c h  z n a jd u ją  sie m a ją t­
k i  państw owe w  zw iązku  z do­
b rą  glebą, obsiano w ty m  ro ­
ku  ponad 6.000 h bu rakam i cu 
Itro w y m i. co s tanow i 50 proc. 
obszaru obsadzonego, b u ra ka ­
m i przez w szys tk ie  m a ją tk i na 
teran ie  Z iem  Odzyskanych. Z 
6.000 h e k ta ro w e j p la n ta c ji od­
dano przeszło 1.000 b osadni­
kom . k tó rz y  o trz y m a ją  d la  sie 
bie c u k ie r oraz 
doi/.awe bu raków

Nad rozkładem jazdy pociągów towarowych
obraduje międzydyrekcyjna konferencja w Opolu

Opole. R uch k o le jo w y  na te ­
ren ie  P c ls k i jes t ogrom ną m a­
szynerią  w ym aga jącą  ciąg łego 
nadzoru i p recyzy jnego  w y k o ­
nan ia  u łożonych p lanów . — Co 
ja k iś  czas w ięc odbyw ają  się 
konferencje  usta la jące  rozk ład  
ru ch u  pociągów . Sprawia ta 
je s t ty m  tru d n ie jsza - że roz­
k ła d  ja zd y  daleko bieżących
pociągów n ie je dnokro tn ie  je s t 
zależny od pociągów  zagranica 
nych.

Od 4 lu tego  ju ż  odbywa się 
w łaśn ie  w O polu  m iędzydy- 

w  sprą-
w ie  n iebu  pociągów to w a ro ­
wych.^ Zakończenie je j je s t 
P rzew idyw ane około 20 lu tego, 
K o n fe re c ji przewodniczy dele­
gat M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji 
inż. Teodoży Chyliak. B io rą  w 
n ie j udzia ł delegaci w szystk ich

10 D y re k c ji K o le jo w y c h  w P o l 
sce. w  liczb ie  oko ło  70.

K on fe re n c ja  je s t da lszym  e- 
tapem p rac  nad now ym  ro zk ła  
dem jazdy, k tó r y  w e jdz ie  w  ży 
cie z dn iem  4 m a ja  1947 r. T e r 
m in  teu jest us ta lony  na kon ­
fe re n c ji m iędzynarodow ej w 
zw iązku  z ruchem  pociągów  
europe jsk ich . P ie rw szym  eta­
pem prac ¡nad n ow ym  ro z k ła ­
dem jazdy  b y ła  kon fe renc ja , 
k tó ra  o d by ła  się w  g ru d n iu  
ub. r .  w  P o łczyn ie  — Z d ro ju  
(obok Szczecina). Z a jm ow a ła  
sie ona pociągam i osobowym i. 
D ru g i etap —, opracow anie t r a ­
sy pociągów  przesylkow o-ek- 
sprasowych, oraz dalekobież­
nych , . za ła tw io n y  został na 
ko n fe re n c ji w Bydgoszczy, w 
s tyczn iu  w  1947 r .  T rzeci etap, 
końcow y, to obecna konferem-

Z rozpraw Sądu Wojskowego

Bandyci i sabotażysta skazani
Katow ice. Sąd W ojskow y w  K a 

tow icach , rozpa tryw a ł sprawę 
trzech bandytów. Na ław ie  oskar 
żonych zasiedli: Tadeusz W oźniak, 
żołn ierz W. P., M a łeck i F ranc i­
szek, oraz Sarna M arian  — wszy­
scy z Sosnowca.

W  połow ie czerwca 194& r., na 
skutek złego £tanu zdrow ia Woź­
n iak  o trzym a ł k ilkum ies ięczny u r 
lop zdrowotny. Przed wyjazdem  
na u rlo p  pożyczył sobie od, swego 

, ko leg i pisto le t. W  Sosnowcu na- 
p iem iądze za i w iąza ł kon ta k t z M ałeck im  i  Sar­

ną, z- k tó ry m i postanow ił doko-

Z Teatru Ziemi Opolskiej

„Romantyczni“ -  Fredry
W działalności ku fiira lne j na Ziemiach 

Odzys kanych, Teafr Ziemi Opolskiej sta­
nowi pozycję realną i zupełnie w y ją tko ­
wą. przez swoisty sposób praęy dwuplano- 
w t': : v mieście Opolu i w ferenie.

N t. u »{-raeba fu  chyba odkrywać Ame­
ry k i ; udowadniać wartości żywego jałowa 
w akc ji repolonizacyjnej, A właśnie to 
żywe głowo i znajomość Szfnki polskiej, 
jaką niebie zespól ' a rfyg fów  Teatru Ziemi 
Opolskiej do dalekich miasteczek nad- 
odrzańgkith, k fó re  śąiły ty lko  przez iafa  
o fa k ie j swobodzie. Dzisiaj tea tr uczy je 
po prostu i daje żywy wzór jak pow inno- 
brzmieć jałowo polskie i jak dźwięczy pol_ 
jękj wiersz.. Sprawą kierow nictw a a rty ­
stycznego Teatru jeg t — w jak ie j szjuce 
padnie t.n «Iowo, czy wiersz.

I tu  można dyskutować. Można mieć za. 
Sfrreżeiiia co do te j lub owej pozycji re­
pertuaru Można dalej krytykow ać wyko­
nanie. ujęcie ro li, czy reżyserię. Ale mu­
simy pamiętać gtale przy tym  o k ilk u  rze. 
cza eh żtr, abyśmy mogli i mieli co k ry ­
tykować t poprawiać.- dyr. Staśko musiał 
Teatr Ziemi Onogkiej stworzyć i dopro­
wadzić go do dzisiejszego stanu. a. w ja ­
kich warunkach. t.° wszyscy wiemy. Bez 
warunków normalnego, prywatnego życia, 
bez mieszkań, bez odpowiednich środków’ 
lokom ocji grać i ciągle grać.

Teatr k ijku  zespołami daje przedstawie­
nia w dwóch, trzech miejscowościach jed­
nocześnie. Po przedstawieniach trzeba wra 
cać nocami do Opola, by na drugi dzień 
znowu jechać. I po fy in  wszystkim podle­
gać normalnej ocenie, co do gry, reży­
se rii if-p.

M iary więc naprawdę zwykłe j, w takich 
niezwykłych warunkach, przykładać nie 
możua i nie wolno.

Tea tr Opolski jednak-, jak każdy :nny 
tea tr, potrzebuje także k ryyk i. aie k ry ty ­
k i życzliwej i biorącej wszystkim, okolicz­
ności pod uwagę. ‘ ' f

Na tle'' przemyślenia i zrozumienia po­
ruszonych t.u s l 'raw  wyjdą wyraźnie takie  
poczynania Teatru Ziemi Opolskiej, jak 
niezapomniany „H am le t“ , z sierpnia ubie­
głego roku, w reżyserii Ronarda.Bujań- 
skiego, jak trzy premiery, dane niedawno 
w jednym tygodniu . jak cyk l Fredry 
(„Zemsta’4. ,:Ś!uby Panleńskie“ ; ;;Gwał- 
tu , co się dzieje“ “), — jak ostatnio „R o ­
mantyczni* .

"  y-faw ienie te j -f.rudnej, a pociągającej 
sztuki Rostanda. powinno przynieść te a ­
trow i Ziemi Opolskiej dyplom uznania. Na 
tle prawdziwie ’ romantycznych' dekoracji 
M. Łańcuckiego, znakomicie dostrojonych 
do treści sztuki, pierwsze słowa ’/a grę 
należą <ęię K ry s ty n y  \Vydrzyńskiej.* 
Wdzięk i urodą, pierwszorzędna dykcja,* 
ruch i gest, pozwalają ctw ie 
soką klasę,. ‘ *

nać napadu rabunkowego. U zbro­
je n i weszli do m ieszkania n ie ja ­
kiego Zbign iew a Kozłowskiego w  
Sosnowcu, gdzie og rab ili domo­
w n ik ó w  ze w szystkich w artośc io­
w ych rzeczy, k tó re  potem w y w ie ­
ź li do K rako w a  i sprzedali na 
w o lnym  rynku .

W w y n ik u  rozp raw y wszyscy 
trze j oskarżeni skazani zostali na 
karę  siedm iu la t w ięzienia oraz 
3 la ta  u tra ty  p raw  obywatelskich.

Katowice. Przed W ojskow ym  
Sądem w  Katow icach odpow ia­
da ł ostatn io Jan Kamiński, m a­
szynista przetokow y kopa ln i P re­
zydent w  Chorzowie, oskarżony o 
sabotaż.

Na kop a ln i te j w ydarzy ła  się w  
dn iu  29 października 1946 ka ta ­
strofa. w  k tó re j w yko le iło  się 8 

j wózków. W trakc ie  dochodzeń 
stw ierdzono, że nastąpiło to na 
skutek odczepienia .się lokom oty­
wy., Uszkodzenie w ózków  spowo­
dowało przerw ę w  w ydobyw an iu  
węgla,' powodując dośćznaczne 
stra ty .

W czasie rozpraw y K am ińsk i 
tłum aczy ł się, że w yko le jen ie  na­
stąp iło na skutek zepsucia się pe­
w ne j części lokom otyw y, Sąd je -  

„ . ......  ̂ dnakże nie dał w ia ry  jego zezna-
(Bay.Rydzewski j lło;v- j nfiom ' i skazał go na 3 la ta  w ię - 
o/.c zanadto poiikrosiają-y _ t :  zienia oraz 3 la ta  u tra ty  p raw  oby 

powinni om oyc ujęć’ '

dz.c je j w y.

,,Romant_yczni;t grani byli w ogóle ear- 
il/.o dobrze: w starannej i sfosownej ob^a. 
Jzie. Persincft .Jos fra ja l ¿ię do Sylw efty ; 
Tadeuszowi Żyle rola „leża ła4* doskonale. 
Straforel znaia.zl w Zb. .Jabłońskim*' o.11 wór 
cę bardzo dobrego Obaj ojcowie — <-fa- 
n iszkn irfe ; (p ’ r • "  *’ ”
?ki): by lj mo;
«¡fatość. Czy n,ie 
bardziej jako „filozo fow ie  życia?44

W całości, jak już poiłinlo^łeiri, „Roman­
tyczn i“  śfanowią pozycję w repertuarze 
bardzo dodatnią i naprawdę dla Opola po., 
frzebnę. Dowodzi t,eo° zr<2szt4  1 frekweń- ; 
cja publiczności. ’ '  1

R. Horosźkiewicz.

c.ja w  O polu, na k tó re j nastą­
p i ostateczne opracow anie ro z ­
k ładu  jazdy  pociągów  to w a ro ­
w ych d la przewozów transpo r­
tó w  masowych (węgla, koksu i 
tp.) d la k ra ju  i ekspo rtu  zagra 
ulicznego. D a le j, konferencja  
us ta li rozk ład  pociągów tow a­
row ych  loka lnych , op racu je  
tu rn u s  parowozów, p lan  p rze ­
b iegów  w agonów  ku rsow ych , 
ilość po trzebnych parowozów 
i  dt.

M in is te rs tw o  celowo w yzna­
cza konferenc ję  na  stacjach 
w ęzłow ych i m ie jscow ościach, 
w. k tó ry c h  po b y t może p rz y ­
nieść także ogó ln ie jsze korzyś 
ci uczestn ikom . Delegaci m ie ­
szka ją  w- wagonach s y p ia l­
nych, a o b ra d u ją  w w ygod­
n ym  b u d yn ku  Z Z K  w Opolu. 
P lan  opracow u je  się na ca ły 
rok, z tym . że w  je s ie n i mastę 
p u ją  ulepszenia i  po p ra w k i, w 
zw iązku ze zm ie n io n ym i w a­
ru n ka m i eksportu, odbudową 
l in i i  ke le jow yćh  i tp..

K on fe renc je  odw iedził 12 I I  
47 r .  D y r. O kr. P K P  z. K a to ­
w ic  inż. O lędzski, w  tow arzys­
tw ie  inaez. B u ffie g o  i  iijiż. Bitem 
ka., U czestn icy konfereinej i  w zie 
l i  _ także * g re m ia ln y  udzia ł w 
m ie jscow ych obchodach z oka­
z j i  o tw a rc ia  Sejm u U staw o­
dawczego. (hor)

„Św. Biurokracy“ hula
Czemu aż 3 zaświadczenia

■ ■

Jelenia Góra. N a jnow szy  roz 
d z ie ln ik  m a te ria łó w  u b ra n io ­
w ych na k a r ty , odzieżowe p ra ­
cowników- in s ly tu c ji i  zak ła ­
dów przem ysłow ych , w  p ie rw ­
szym  rzędzie p rzew idu je  re a li­
zację k a r t  odzieżowych za trzę 
cp k w a rta ł ro k u  ub. Z tych , 
w zględów fa b ry k i i zak łady, 
sporządzają l is ty  im ienne za­
trudn ionych . aby pobrać odpo­
w ie d n ią  ilo ść  m e ta ria lów .'

Inaczej p rzedstaw ia  się «pra ­
wa z ty m i. k tó rz y  zm ienili, w 
m iędzyczasie pracę. C i posiada 
c.z© k a r t  odzieżowych muszą 
się, zaopatrzyć w  zaświadcze­
n ia  p racy w  firm a ch , w  k tó ­
rych  praców iali w  3 kw a rta le  
ub. roku . U zyskan ie  takiego 
zaświadczenia, n ie  napo tyka  ma 
trudnośc i, jednakże okazuje 
©ię, że różne spó łdz ie ln ie  ró ż ­
nie in te rp re tu ją  sobie powyż­
sze zarządzenie.

Na p rz y k ła d  S pó łdz ie ln ia  Sa 
m o p o o y . C h łopsk ie j, mieszczą­
ca się p rzy  Placu R atuszow ym  
N r. 25 w  Je le n ie j Górze, n ie  ho 
n o ru je  zaświadczeń, s tw ie rdza  
jących . że obyw a te l pracował 
w  obow iązu jącym  okresie, t y l ­
ko  'żąda od konsum entów7 trz y  
zaświadczenia za trudn ien i,ą  na 
każdy miesi ąć z osobna.

Tego rodza ju  posunięcia, bę­
dące w ym ys łem  zgoła fa n ta s ­
tycznym . w yw o łu je  zrozum ia łe

Łotysz, Niemiec czy Polak?
Nadleśpiczy deufraudantem

w ate lsk ich . (N)

C Z Y T A J  » O B R E «

Kowary. W ie lką  sensację w  Ko 
warach (K rzyżatka) w yw oła ł, fa k t 
aresztowania nadleśniczego lasów 
państwowych, 56-lctniego Karola 
Bergfrieda. Dochodzenia i sk ru ­
pu la tna kon tro la  ksiąg nadleś­
n ic tw a  wykazała, że nadleśniczy 
dopuścił się przywłaszczeń na 
szkodę nadleśnictw a na : ogólną 
sumę 130.458 zł.

Ponadto w  dochodzeniu stw ier 
dzono, że B erg fried  dopuszczał 
się systematycznej dewastacji 
gospodarki lasów państwowych, 
przez , w yd aw a n ie  ustnych rozpo­
rządzeń podległym  m u leśniczym  
co do sprzedaży znacznych ilości 
drzewa osobom postronnym . O- 
trzym yw ane za te transakcje  pie 
ńiadze przywłaszczał sobie, nig­
dzie ich nie księgując.

Karo l. B e rg fried  ma w  sądzie 
drugie dochodzenie o należenie 
do „V o lksdeutschów ‘‘ bo choć 
tw ie rdz i, że jest obywate lem  ło ­
tewskim . w  czasie okupac ji .s łu ­

ż y ł w  fo rm a c ji S. A . w  stopniu 
„S onde rführe ra “  a następnie Rot- 
ten fü h re ra “ ..

Najb liższe dn i pokażą, czy 
B e rg fried  jest Polakiem , „wzgl. 
Łotyszem, ja k  sam zeznał jW do­
chodzeniach, czy też b y ł i jest 
Niemcem, służąc w  a rm ii niemiec 
k ie j. (js)

rozgocnyczenie w śród licznych  
rzesz pracu jących. Bo dlaczego 
■nie może być jedno zaświadczę 
n ie  pracy, ty lk o  ' t r z y !  ( js )

Młodzież daje przykład
Bytom. W  sobotę rano  m ie ­

szkańcy B y to m ia  p rzeży li m i­
łą  niespodziankę. Na u licach 
z ja w iły  się liczne g rom ady 
m łodzieży by tom skich  -szkół za 
wodowych i średnich, uzb ro jo ­
no w  łopaty.

M łodzież ochoczo zabra ła  się 
de ro b o ty  i w  c iągu k ilku , go­
dzin przedpoiud niow 'ych. je z ­
dn ie  g łów nych  u lic  zos ta ły  o- 
czyszczoine ze śniegu. W y s iłe k  
ch łopaków  j dziewcząt w  zna­
cznym  s topn iu  p rzysp ieszy ł 
akc ję  m ie js k i  eh d rużyn  robo­
tn iczych

Z giełdy
zbożowo-towarowej

Katowice. Giełda Zbożowo-To- 
w arow a w  Katow icach, podaje 
do wiadom ości, co następuje:

Ceny, podawane w cedułach 
giełdowych, nie są cenami płaco­
nymi producentom, a cenami hur­
towymi (cena producenta +  m a r­
ża i koszta adm in istracyjne).

W  na jb liższym  czasie powoła­
na zostanie do życia Rada G ie ł­
dowa. Wskazane jest z tego wzg'ę 
du przyśpieszenie dalszych zap i­
sów in s ty tu c ji i  f irm  na członków  
g ie łdy, aby m ieć w p ły w  bezpo­
średni na przysz ły  skład Rady 
G iełdowej.

Transakcje, zawierane na gieł­
dzie, korzystają z 50 proc. obniżki 
podatku obrotowego, co obok 
w ysok ie j mocy dowodowej dla 
organów kon tro ln ych  tych  trans- 
akcyj, stanow i poważną ulgę obro 
tową. U rzędy Skarbowe ju ż  otrzy 
m a ły  odpowiednią in s tru kc je  w  
spraw ie pobieran ia ~ obniżonego 
podatku od w ym ienionych trans- 
akcyj, z zastosowaniem wstecz, 
od początku dokonanych trans- 
akcyj. '

Przydziały materiałów fotograficznych
Katowice. Izba Rzemieślnicza 

zawiadamia, iż  w szystk ie  zak ła­
dy fo tograficzne, k tó re  chcą u z y ­
skać p rz y d z ia ły  m a te ria łów  fo ­
togra ficznych, ms.szą nadesłać w  
te rm in ie  n ieprzekracza lnym  do 
dnia 25 bm. uw ie rzy te ln ione  od­
p isy  lu b  fo tokop ie  k a r t  re jes tra ­
cy jnych  na rok  1947.

Z akłady, k tó re  do w ym ien ion e j 
daty nie nadeślą żadnych dowo­

dów. zostaną autom atycznie skrę 
ślone z l is ty  odbiorców  m ate ria ­
łów  fo tog ra ficznych .

Odpisy na leży nadsyłać, zb ioro­
wo przez cechy fo tog ra fów , w  
w y ją tko w ych  uzasadnionych w y ­
padkach bezpośrednio do Izby 
Rzem ieślniczej, W ydz ia ł P lano­
wania, pokó j 21. r

Żadne późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględniane.

Słucham y radia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIEJ

Poniedziałek, dnia 17 bm.

6.9(1 sygnał czasu, 6.05 dziennik poranny, 
6.20 gimnastyka poranna. 6.30 muzyka, 
6.37 sygnał czasu. 7.05 muzyka, 7.13 wia_ 
domo.śei poranne oraz przegląd prasy sto­
łecznej, 7.35 zapowiedź programu na dzień 
bieżący, 7.40 słuchamy. muzyki i nieśni ze 
Śląska. 8.30 informacje ogólnopolskie. M 9  
skrzynka PCK, 8.50 koncert* życzeń. 11.30 
koncert reklamowy,-- 11.57 sygnal cza«u i 
hejna'. 12.05 audycja dla świetlic robotni­
czych. 12.35 arie Masnefa, 12.55 10 min. 
posz i. 13.05 muzyka obiadowa, 14.00 au­
dycje nfornacyine. 14.30 wiadomości sPor- 
towe. 14.40 „Jak luty dwa dzionki /.gubił 
— słuchowisko dla dzieci młodszych, 13.00 
„Fodja z oodflofy4 — opowiadanie dla 
dzieci. 13.20 reportaż, 15.30 s^fzy^^a o- 
gólna. 15.49 utwory na flet. 16.1*0 dziennik 
popołudniowy, 16.20 pogadanka* ^portowa,
16.30 muzyl.a kameralna, 16.55 audyc>a dla 
młodzieży, 17.10 koncert Małej Orkie<tr.v 
PR. 17.45 Na Ziernach Odzyskanych 17.55 
z życia kulturalnego. 18.00 audycja słów. 
no-muzyczna p( ..Polska pieśń \y zespole“
18.30 nauka nrzy gośniku. 19.00 jndycja 
dla v,-si, 19.15 audycja dla robotników, 
19.35 świetlica śląska. 19.57 sygnał czasu, 
20.00 d7?enn:k wieczorny. 20.25 dawna mu. 
zyka. 21.00 słuchowisko, 21.25 audycja 
słowno muzyczna pj. ..Karnawał zwierząt'’, 
2T.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy. 22.00 
kwadrans prozy — ..Popioły“ — Stefana 
Żeromskiego. 22.15 program na jutro, 22.25 
koncert rozrywkowy w wyk. O rkes lr.V 
Salonowe*. 23.10 ostatnie wiadomości dzień 
nika rad owego, 23.30 zapowiedź >ro^ramu 
na dr. eń następny. 23.35 koncert życzeń, 
23.55 streszczenie osfa t łiiej wiadomość! 
dziennika radiowego. 24.C0 zakończenie

programu ogólnopolskiego.

ckie zajmowały teren, wyrzutnie przesunięto do Holandii 
i bardziej w głdb lądu. ,

System obrony składał się w tym czasie z trzech ele­
mentów: zapory balonowej, skoncentrowanej tuż przed- 
Londynem, artylerii przeciwlotniczej i myśliwców, przy 
czym ci ostatni okazali się najskuteczniejsi. Cała prze­
strzeń, którą bomby musiały przelecieć, została podzielo­
na przez naszą obronę na dwa rejony, tak więc istniał 
rejon myśliwców nad Kanałem, rejon artylerii ponad wy­
brzeżem, potem znów rejon myśliwców i wreszcie zapora 
balonowa. Wiele bomb było zestrzeliwanych zanim w ogó­
le dostały się nad tęren Anglii, wiele padło ofiarą dział, 
ogromną większość stawała się łupani myśliwców, reszta 
zaś przedostawała się przez zaporę do Londynu, bo ba­
lony okazały się jąkoś nie bardzo skuteczne.

Zaledwie dwa tygodnie minęły od naszego przylotu 
do West Mailing, a już otrzymaliśmy nowy rozkaz, prze­
noszący nas bardziej na południe, na samo wybrzeże. 
System obrony nieco się zmienił, nastąpił nowy podział 
rejonów, całą artylerię skoncentrowano wzdłuż pasa 
wybrzeża, a rejony myśliwców umieszczono po obu jego 
stronach, jeden daleko ponad Kanałem, drugi wewnątrz, 
lądu. Nasz rejon wypadł ponad Kanałem. Poza tym na 
wybrzeżu umieszczono nowe i potężne radiostacje pod­
słuchowe, z którymi mieliśmy współpracować i które 
miały nas naprowadzać po kursie na cel nad morzem.

Lotnisko Friston było właściwie potowym lądo­
wiskiem, przeznaczonym dla powracających z operacji 
bombowców, którym się po drodze coś wydarzyło. Nie 
było tam wiele. Na trawiastym polu, tuż nad przybrzeż­
nymi urwiskami, położono mtalow-e siatki, służące jako pa
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sy startowe, parę drewnianych baraków mieściło urządze­
nia dispersalu, parę budynków zawierało biura stacyjne. 
Stało to wszystko na pustkowiu, milami wmkoło ciągnęły 
się pola i łąki.

Rozpoczęliśmy tam pracować w tempie jeszcze wię­
kszym niż w' West Mailing. Niemcy ani rusz nie chcieli 
dać za wygraną i wysyłali coraz większe ilości bomb, 
jak by chcąc odwrócić losy wojny przez bombardowanie 
bezbronnej ludności' cywilnej. Naszą ambicją było jai; 
najwięcej z tych pocisków unieszkodliwić, zdawaliśmy 
sobie doskonale sprawę, że każda zestrzelona bomba zna­
czyła ocalenie wielu żyć .lurzkicli i oszczędzenie wielu 
domów', fabryk i sklepów-.

Walka z bombami nie była jednak tak prosta i bez­
pieczna, jak by się wydawać mogło. Prawda, nie było to 
tak groźne i emocjonujące, jak spotkanie z Focke Wulfa- 
nii i Messerschmittami. Bomba nie potrafiła się bronić 
nie potrafiła walczyć ani strzelać. Potrafiła za to uciekać, 
a w razie potrżeby wybuchnąć w/ powietrzu, powodując 
bardzo niemiłe dla goniącego konsekwencje. W krótkim 
czasie przekonaliśmy się, że zbliżanie się i strzelanie 
z odległości mniejszej, niż 200. jardów', oznaczało niebez­
pieczeństwo. Wybuch w powietrzu bywał tak silny, że 
gdy pewnego'razu jeden z moich pilotów w zapale walki 
podszedł na sto jardów do bomby i oddał serię, trafiając 
w idocznie w zapalnik, eksplozja była tak- pdtężna, że go­
niący „Mustang“  stracił od podmuchu śmigło, a skrzydła 
jego wygięły się w fantastyczne „esy". Na szczęście pilot, 
sierżant Pietrzak, chłopak silny i o dużej przytomności 
umysłu, zdążył w ostatniej chwili wyskoczyć, nad ziemia 
ze spadochronem i uratować życie.
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Księgarnia Spółdzieln i W ydaw niczej

„ C Z Y T E L N I K “
w  Katowicach, ul. 3  M aja  12

PO LECA NO W OŚCI w ł a s n e

K A N N  M. — P ilo t gotów, str. 141 . . . . . .
P U T R A M E N T  J. —  Rzeczywistość, str. 523 . . .
P Y T L A K O W S K I J. —  W ie lk i cień. Opowiadania, str. 284

O TR ZY M A N E  N A  SKŁAD G ŁÓ W NY

Kazia duża, str. 176 
Sam się uczę po angielsku,

B U Y N O -A R C TO W A  M  
B R ZO ZO W S K I F. E.

str. 164+80+134 
Ć A P E K  K. —  F abryka  absolutu, str. 194 . . . .
COOPER F. —  O sta tn i M oh ikan in , str. 256 . . . .
D Z IK O W S K I ST. —  .N iem iec wyszydzony, str. 198 
FR IEDBERG  M . —  K u ltu ra  polska a niem iecka. Dwa

tom y, str. 363+310 ...........................................
G O D LE W S K I. ST, —  W arszawa, str. 142 . . . .
L IS A K  J. DR. — Ekonom ia jednostkowa. Nauka o, przed­

siębiorstw ie. Wyd. I I ,  str. 522 . . . .
M O S TO W IC Z-D O ŁĘ G A  T. — Znachor. Powieść, str. 324 
P R O M IN S K I M. — Tw arze przed lustrem , str. 361 
S T A C H N IU K  J. — Człowieczeństwo i  k u ltu ra , s tr  272 
T R Ą M P C Z Y Ń S K I W Ł. — Gdy Jag ie łło  szedł na Niemce.

Powieść dla m łodzieży, str. 1 7 8 ............................
U S T A W A  O S P Ó Ł D Z IE L N IA C H .,—  Oprać. D r. W ł. Sie­

dlecki, s tr 96 . . . . . . . . . .
Z A W IL S K I A. — B ate ria  została. Relacja uczestnika kam ­

pan ii w rześniowej, str. 290 . . . . . ,

z ł 190.—  
„  600.— 
„  360.—

zi 290.-

„  450.- 
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280 -

„  600.- 
,, 38 0 -

,. 970.- 
450.- 

,. 450- 
„  500.-

,. 360.-

;. 100.-

.. 380.-
Z LE C E N IA  ZAM IEJSC O W E — Z A  P O BR AN IEM . 

K S IĘ G A R N IE  ZRZESZONE W Z. K . P. — W A R U N K I O R Y G IN A LN E
W YD AW C Ó W  672 a

C entrala M ateria łó w  Budowlanych $
Sp. z o. o. w  W arszawie ▼Sp. z o. o. w  W arszawie 

O D D Z IA Ł  WE W RO CŁAW IU , UL. K O Ł ŁĄ TA JA  21, TEŁ. 266 i 541

zaw iadam ia ins ty tuc je  i  przedsiębiorstwa budowlane, że do dnia 
10. I I I .  47 r. w in n y  nadesłać zapotrzebowanie na materiały budo­
wlane niereglamentowane na I, i  I I  k w a rta ł br.

Ins ty tu c je  i  przedsiębiorstwa, k tó re  w ykazów  nie  nadeślą w  ozna­
czonym te rm in ie , nie będą m og ły  być uwzględnione w  ogólnym  p la ­
nie rozprowadzania m a te ria łó w  budow lanych.

(PAP) 709 D Y R E K C J A

Zakłady Chemiczne i Koksownia »Anna« 
w Zdzieszowicach, pcw. Strzelce Occlskie

p o s z u k u j e

sekretarki
z e ' znajomością języka polskiego i niem iec­
kiego, s tenogra fii i  maszynopisma. —  Z g ło­
szenia z dok ładnym  życiorysem  i  odpisam i 
św iadectw  należy składać m ożliw ię  oso­
biście —  w  D y re k c ji Zakładów . (PAP) 653

Państwowa F a b ry k a  
Odbiorników Radiowych
D ZIE R ŻO N IÓ W  —  DO LNY-ŚLĄSK

' p o s z u k u j e :

K i e r o w n i k ó w
W ydzia łu  Handlowego 
D zia łu  Zaopatrzenia i  .Zbytu.

R e f e r e n t ó w
Zaopatrzenia i  Z bytu  
kosztów w łasnych. .

R e fle k tu je  się jedyn ie na s iły  w y k w a lif ik o ­
wane. W arun k i w /g  um ow y —  mieszkanie za­
pewnione. — Zgłoszenia z życiorysem  (z po­
daniem  dokładnego przebiegu pracy zawodo­
w e j) nadsyłać: — K ie ro w n ik  Personalny P. 
F. O. R. w  Dzierżonowie, ul. Szkolna n r 3 
D o lny Śląsk. (PAP) 708

CEN TR ALA PRO DU KTÓ W  N A FTO W YC H  
OddziaJ Morski

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na sprzedaż produktu smołowego, znajdującego 
się w składach w  Nn«am  Porcie w  ilości około

P od k ła dk i p r z e ta r® p f ' otrzym ać można w  
Wydz. Technicznym  CVR. N. — Oddz. M orsk i —  
Wrzeszcz, Paw łowskiego 5 w  godz. urzędowych.

W ypełnione cenami po dk ładk i przetargowe na­
leży ziożyć w  K an ce la rii C. P. N. — Oddz. M o r­
ski —  Wrzeszcz, Paw łowskiego n r  5, do dnia 
3. m arca 1947 r. godz. 10. —  O tw arc ie  o fe rt na­
stąpi dn ia 3. m arca br. o godz. 11.

C. P. N. zastrzega sobie swobodny w yb ó r 
oferenta lu b  un ieważn ienie przetargu bez po­
dania powodów.

W adium  3 proc. oferowanej sumy do kasy 
C. f>. N.______________________ _______ (PAP) 680

P O TR ZE B N A
WYCHOWAWCZYMI

do 6 m  i  e s i  ę c z n e j  I 
dziewczynki. W arun - 1 
k i  dobre. Referencje jj 
konieczne. — W iado- | 
mość K. B e r e n t ,  ■ 
Częstochowa, P i. D a - | 
szyńskiego n r  9 — i 
tel. 25-93. (PAP) 707 jj

Szybka i solidna re­
paracja

radioodbiorników
B e z p ł a t n e  porady 
techniczne w  f irm ie : 
ELEKTRO  .  R A D IO . 
SALON — Katow ice, 
W arszawska 28, tel. 
321-85. 563

ZJEDN. K O P A LŃ  RU DY ŻELAZNEJ
Zakupi lub  w ydz ie rżaw i

traasformatar 3 fazowy
olejowy, napow ie trzny, o mocy 1.000 k V A  
33.000/380/220 V  uk ład  połączeń —  gniazda 
zygzak. O fe rty  należy składać: Zjednoczenie 
K opa lń  Rudy Żelaznej, Częstochowa, Ą l. W o l­
ności n r 77. . (PAP) 727

STAROSTWO PO W IATO W E, REP. ODBUDOW Y  
W  C IE S ZY N IE

o g ł a s z a

przetarg publiczny
na wykonanie robót remontowych w gmachu 
I ,  Państwowego Liceum i Gimnazjum Koedu­
kacyjnego przy Placu Słowackiego w  Cieszynie.

.B liższe in fo rm acje  oraz ślepy kosztorys moż­
na nabyć w  Referacie O dbudowy Starostwo Pó- 

'wTatowe w  Cieszynie, u l. Szeroka 13.'
W te rm in ie  przetargu A rc h ite k t Pow ia tow y 

przy Starostw ie P ow ia tow ym  w  Cieszynie udzie­
lać będzie oferentom  wsze lk ich in fo rm ac ji.

O fe rty  w  zam knię tych kopertach z napisem 
„O fe rta  na w ykonan ie  robót rem ontow ych w  
gmachu I. Państwowego L iceum  i  G im nazjum  
Koedukacyjnego w  Cieszynie“ , należy składać 
w  Referacie Odbudowy przy S tarostw ie P ow ia ­
tow ym  w  Cieszynie. —  O tw arcie  o fe rt nastąpi 
w  dn iu 1. marca 1947 r., o godzinie 11 przed po­
łudn iem  w  poko ju  A rch ite k ta  Pow iatowego w  
Cieszynie, ul. Szeroka 13, I  p.

S tarostwo Pow iatowe, Refarat Odbudow'y za­
strzega sobie prawo swobodnego w yboru  ofe­
ren ta  oraz w y jęc ie  n iek tó rych  p a r ti i robót, 
względnie unieważnienie przetargu bez podania 
powodów. . . ‘ 724

Poważne Przedsiębiorstwo pod Zarządem 
Państwowym w Dziedzicach

przy jm ie  zaraz:

samodzie sishs a h ^ a te ra  
procosinika nistras? n a p
ze znajomością planowania.

R e flek tu je  się ty lk o  na pierwszorzędne siły. 
Podania n ieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. M ieszkań w o lnych  przedsiębior­
stwo nie posiada. — Zgłoszenia w raz z po­
daniem i  życiorysem  kie row ać do A d m in i­
s tra c ji pod „A -4 1?“ . 712

Dnia 21 lu tego  1947 r. o godz. 11 odbędzie 
się w  Tarnow skich Górach, Rynek 13 za zaległe 
podatki licy ta c ja  następujących ruchomości:

4 maszyny do wyrobu cukierków  
1 prasa do wyrobu lizaków

722
.100 k<r cu’: ko w.

Urząd Skarbowy.

PAŃSTW , Z B IO R N IC A  CENTR. ZŁO M U

p r  z y j  m  i e

r o b o S s i l k ó w
obeznanych z żelazem na ku rs  szkoleniowy 
palaczy acetylenowych. W a ru n k i pracy do­
godne. Zgłoszenia osobiste W rocław , Pod­
wale O ław skie n r 15. 700

„ H t / R T P O Ł “
KR AKÓ W , D Ł U G A  NR 29 :: TEL. 580-60

p o l e c a
po cenach konkurencyjnych esencję octową, 

śledzie oraz inne artykuły spożywcze
i gospodarcze. 704

JA W O RZNICK O  - M IK O ŁO W S K IE  ZJEDNO­
CZENIE P RZEM YSŁU W ĘGLOW EGO, K IE ­
R O W NICTW A BUD. E LE K TR O W N I 80 ATN. 

W  JA W O R ZN IE  — ogłasza

P R Z E T A R G
1. na wykończenie żelbetowej konstrukcji pod­

stawy wieży chłodniczej Nr. V I;
2. na wykonanie kolektora wody cyrkulacyjnej 

i kanałów wody chłodniczej.
P odkłady ofe rtow e nabyć można w  biurze 

K ie row n ic tw a  B udow y w  Jaw orzn ie w  cenie 
200 zl.

Do dn ia o tw arc ia  o fe rt K ie ro w n ic tw o  Budo­
w y  udzielać będzie oferentom  w sze lk ich .in fo r­
m a c ji oraz w y łoży  do w g lądu potrzebne plańy.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  4 m arca br. o 
godz. 10 w  W ydzia le B udow lanym  K ie ro w n ic ­
tw a B udow y E le k tro w n i 80 atn. w  Jaworznie. 

W adium  i  % k w o ty  oferowanej.
•J. M. Z. P. W. zastrzegą .sobie' prawo swobod­

nego w yb o ru  oferenta względnie un ieważn ienia 
przetargu bez podania powodów. ('PAP) 714

m m m  p r zem y s ło w a  państw o w eg o
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO

p o s z u k u j e :

1. Inżyniera elektryka lub
mechanika

z d ługo le tn ią  p ra k tyką , obznajm ionego z 
prowadzeniem  e lektrow n i,

2. Technika elektryka lub me­
chanika

z ukończoną średnią szkołą techniczną i z 
p ra k tyką  w  e lektrow n i,

3. Mayazyniera 
obznajm ionego dokładnie z prowadzeniem  
m agazynu m a te ria łó w  pomocniczych,

3. Technika lermentacyjneyo 
do samodzielnego prowadzenia dużej go­
rze ln i melasowej,

3. Gorzetuneyo 
samodzielnego na melasę,

6 .  Sekretarkę-stenotyptstkę 
samodzielną w  korespondencji.

7 .  maszynistkę 
ru tynow aną,

O. buchaltera
samodzielnego h jlansistę do prowadzenia 
rachuby,

9. Czelaeinika lub majstra 
murarskieyo

obznajm ionego dokładnie poza ogólnym ; 
pracam i budow lanym i i  rem ontow ym i z 
obm urow yw aniem  k o t łó w  i  pieców sza­
mota,

JO. Sanitariuszki
w y k w a lifik o w a n e j z ukończoną szkołą sa­
nita rną.

R e flek tu je  się ty lk o  na pierwszorzędne s iły

O fe rty  w raz z życiorysem, odpisam i św ia­
dectw, re fe renc jam i i  podaniem  wysokości 
żądanego wynagrodzenia należy przesyłać 
pocztą pod adresem: G orzelnia Przem ysłowa 
P. M . S. Goświn, pow. Nysa, w o j. Ś ląsko- 
Dąbrowskie, • 723

Dyrekcja Lasów Państwowych
**/ Poznaniu, ui. G a jawa OHO

sprzeda większą ilość

okien barakowych
skrzynkowych podwójnych, 
kompl. okutych o wymiarach 
0,90 X 0,90 m. (PAP) 725

Olkusz, dn ia 10 lutego 1947 r,

Zarząd Miejski m. Olkusza
N r. X IH /4/1/47

Ogłoszenie
Zarząd M iejski m. Olkusza podaje do w iado­

mości zainteresowanych, że posiada do sprze­
daży:
1. turbinę wodną fa b ry k a tu  „V e ig t“  w ' Łodzi dla 

spadku 3 m. i dla p rze p ływ u  w ody 0,5 m 3/sek. 
o mocy 15 K M . z regulatorem  samoczynnym 
obrotów ;

£. generator prądu trójfazowego dla napięcia 
400/231 V. ze wzbudnicą o mocy 10 K V A  i 
obrotach 1.500/min. w  stanie m ałoużywanym .
R e fiek tanc i na nabycie powyższych urządzeń 

zechcą składać swe o fe rty  do Zarządu M ie jsk ie ­
go do dnia 1 marca br. z podaniem ceny nabycia.

P rzedm ioty te są do obejrzenia w  magazynach 
m ie jsk ich  w  dn i powszednie w  godzinach pracy, 
t j. od 7 — 15.

-  B u r m i s t r z ;
7101 (— ) Jan Kasprzyk

Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego K a ­
towice, Lompy 14, pokój 59, urządza od 1. I I I .  
do 31. I I I .  1947 r.

K u r s  p r z y g o i o u / a u / c z i i
dla personelu administracyjnego w  szkolnictwie 
przemysłowym.

O przyjęcie  na K u rs  mogą ubiegać się ka. 
dydaci, k tó rzy  w yró żn ią  się go rliw ą  pracą, sl 
miennością, sprężystością organizacyjną, prz. 
tomnością um ysłu  i  są pod każdym  względem 
bez zarzutu. \

Pożądane jest wykszta łcen ie ad m in is tra cy j- 
xno-gospodarcze. A bso lw enci po ukończeniu k u r ­
su i  złożeniu egzaminu, będą m ie li p ierwszeń­
stwo w  o trzym an iu  stanow isk w  ad m in is trac ji 
szko ln ictw a przemysłowego, zależnie od w y k a ­
zanych k w a lif ik a c ji.

. Podanie o przy jęc ie  na ku rs  z dołączeniem 
dokładnego życiorysu w łasnoręcznie napisanego, 
należy przedłożyć do dn ia 25 lutego 1947. r.

. V/ życiorysie podać referencje, pracę społeczną 
i nastaw ienie ideowe.

Ilość miejsc na kursie ograniczona.
K andydaci p rzy jęc i na ku rs  o trzym ają  pisem­

ne. zawiadom ienie, n ieuwzględnionę podania po­
zostaną bez odpowiedzi.

K u rs  jest bezpłatny — pewna ilość uczestni­
ków  otrzym a stołówkę, oraz pomieszczenie w  
przygotow anych kwaterach.' (PAP) 729

PA Ń STW O W A  C E N T R A L A  H A N D LO W A  
Składnica Artykułów  Włókien, n r 3 w  Bielsku

poszukuje zaraz

¡¡rakarza tekstylnego
R eflek tu je  się na s iłę  k w a lif ik o w a n ą  z p ra k ­
tyką  techniczną i  kup iecką. W arun k i w ed ług 
um owy. O fe rty  w raz z życiorysem  należy 
składać na adres:
P. C. H. S K ŁA D N IC A  ART. W ŁOK, NR 3 

Bielsko, ul. Batorego nr 2 686

t-i

ZJEDN. B IU R  PRO JE KTO W O -M O NTAŻ.
dla Górnictwa

W ydział Transportowi’ —  K A TO W IC E
ul. Zamkowa nr 8 :: tel. 361-24

z a k u p i
jetlen silnik ,,Studebackera**

o r a z
części fi o samocbotlu G. /U. C .

8-  O fe rty  pros im y składać pod powyższy 
adres 713

ZJEDN. K O P A LŃ  RU DY ŻELA ZN EJ  
W  CZĘSTOCHOW IE

zaangażuje zaraz do kopalni rudy żelaznej 
„Wolność“ w  Kowarach na Dolnym Śląsku
(17 km  od Jelen ie j G óry) (PAP). 728

3 sztygarów
i jednego mierniczego kopalń.
M ieszkania um eb low ane, k ilku p o ko jo w e  za­
pewnione. Zgłoszenia osobiste lu b  podanie 
z życiorysem  należy k ie row ać do Zjednocze­
nia Kopalń, Rudy Żelaznej, Rejon Dolnośląski 
w  Jelen ie j Górze, ul. S ta lina  n r 131.

AAAAAAAAAAAAAAAAÀAAAAAAÀÀÀÀ4AÀAA

Dyrekcja Okr. Koiei Państw, w Katowicach
ogłasza

przetarg publiczny
iia dostawę: 400 szt. torb skórzanych 
lub brezentowych dla kierowników po 
ciągu, 1000 szt. torb skórzanych Udg^ 
brezentowych dla konduktorów, 2 8 0 *  
szt. napierśników na latarki ze skóry i 
1500 szt- torb korespondencyjnych.

Otwarcie . ofert nastąpi w  dniu 5 mar 
ca 47 r. o godz. 10

■Bliższych informacji udziela Wyc^WL 
Zasobów DOKP. (ul. Młyńska 22).

1. M A S Z Y N IS T K A  - S E K R E TA R K A
2. M A S Z Y N IS T K A  z obcym i językam i
3. REFERENT do dzia łu  handlowego
4. W Y K W A L IF IK O W A N Y  P R A C O W N IK

z dużą p ra k ty k ą  do dz ia łu  budżetowe­
go potrzebni.

Zgłoszenia piśm ienne lu b  osobiste do Z je ­
dnoczenia Fabryk Cementu, Wydział Per­
sonalny, Sosnowiec, 3 M aja 22. (PAP) 726

(PAP) 703

Nowotworząca się instytucja państwowa 
na Górnym Śląsku

z a a n g a ż u j e

referentów zaopa­
trzenia różnych 
branż
refer. planowania 
finansistów

Pisemne zgłoszenia i zapytania k ie row ać 
pod „C H E M IA “  do Spó łdz ie ln i W ydaw n i-
czei C zy te ln ik “  G liw ice, Zw ycięstw a 31 

■ 721

^
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Strona 3 DZIENNIK ZACHODNI Poniedziałek’. 17 lutego 1947 r.

1 W o l n e  p o s a d y  |
T ECH N IK  A-m e qhanika poszu­
kujemy. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni, Bytom pod „Zakład 

. Przemysłowy“ , 2^26g

FOTOGRAFA zdolnego nu k ie . 
równika zakładu przyjmę za; 
raz. bezpłatne * ufrzymanie i 
mieszkanie zapewnione. Fofo 
Czarnecki, Mysłowice, ul. Sta. 
lina. 2780g

POTRZEBNY buchalter - bilan 
sisfa i biegła maszynistka.-So. 
suowiec — M łyn elektrowalco- 
wy. Wspólna 7. (PAP) 692d

SZEWSKI czeladnik pofrzebny 
na reperacje. O ferty Dziennik 
Zachodni Kafow ice pod nr. 
„4815“ . ' 2760g

POTRZEBNA od zaraz s iła
żeńska ze znajomością wszel­
k ich prac biurowych i ładnym 
pismem. Zgłoszenia pisemne: 
E. A lb iósk i i  S.ka. Katowice, 
u i. Słowackiego 16 — osobiste 
w godzinach 16— 18. 662d

UCZCIWA dziewczyna umieją, 
ca gotować potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia Kafow ice, Sza. 
franka 9, m. 4. 2758g

CHEMIK, dobry fachowiec, z 
doświadczeniem -produkcyj­
nym, poszukiwany. Zgłosze­
nia: firm a ,,Lao“ . Warszawa, 
A l. Jerozolimskie 63. 672d

CZELADNIK krawiecki pofrzeb 
ny od zaraz. Świętochłowice, 
Szkolna 10. Jednicki. 2719g

POŃCZOSZARKA na „13“  pła 
ską pofrzebna. O ferfy pod 
„Pończoszarka“  do Dziennika 
Zachodniego Kafow ice. 2722gStenotypistka

bardso biegła

i iaszynisika
poszukiwane. Szcze­
gółowe o fe rty  z ży­
ciorysem  do „C zy­
te ln ik a “  G liw ice  pod 
„B iu ro  H and low e“

698

K W IA C IA R K Ę  rutynowaną 
przyjmę. Kafow ice, Kościuszki 
2. Kwiaciarnia. 69od

MŁODY człowiek, k tó ry  chciał 
by uczyć się na sprzedawcę w 
branży teksty lne j, lub k fó ry  
już pracował, a zechce dokoń­
czyć praktykę, może się zgło­
sić ixl zaraz do firm y: Towa­
ry  Wełniane — Klemens B ur­
chard, Kafow ice, Mariacka 12.

2319g

REGIONALNA Dyrekcja Pla­
nowania Przestrzennego w Ka 
fo  wicach zatrudni ro ln ika z 
wykształceniem co najmniej 
średnim, do prac z wiązany cli 
z planowaniem obszarów wiej 
skich. Zgłoszenia w- D yrekcji, 
gmach wojewódzki, V piętro, 
pokój 615. 2C47g

SPÓŁDZIELNIA przyjm ie na 
stanowisko kierownika han­
dlowego wyk w al i f  i k  o w a r. e g o 
handlowca. trzech kierowni­
ków sklepowych oraz część 
ekspedientek do Katowic, By­
tomia i G liw ic. R eflekfu je  się 
ty lk o  na s iły  posiadające w 
zawodzie kupieckim .odpowied­
nie kw a lifikac je  i d ługoletnią 
p rakfykę . Adres wskaże Dział 
Ogłoszeń „Dziennika Zachód, 
niego“ . 2658g

HURTOWNIA połączona z de­
talem w Katowicach przyjmie 
od zaraz księgowego lub k_się 
gową do przebitki — nie ko­
niecznie. b iłansistę. Zgłoszenia 
do Czyteln ika Katowi.ee pod. 
nr. „4877“ . ?S23gPOSZUKUJE się radiotechni­

ka do naprawy odbiorników. 
O ferty do' „E le c fro  — Ton“' 
Żywiec. M łyńska 3. Tel. 87.

675d
CHŁOPIEC garażowy nofrzeb. 
ny: Bytom; Wrocławska 3 o. 
wotarnia. ?793g.

POSZUKUJĘ spodniarza j ucz­
nia krawieckiego, Kafow ice, 
ul. Mielęckiego 6. m. 4. 2715g

FRYZJER męski pofrzebny 
zaraz Marian Brzozowski: 
Szczakowa. ?7S3g

POSZUKUJĘ pomocy domswej 
umiejącej' gotować. Sosnowiec, 
Narutowicza 50, Lenartowicz.' 2773g

MYSZKOWSKIE • Zakłady Pa­
piernicze w Katowicach; ul. 
K ilińskiego 16. m. 3. poszu. 

•kują od zaraz: księgowych — 
fachowców, ka lku la forów  do 
Rachuby koszfów własnych, 
referentów Zaopatrzenia ; Zby 
tu, s teńo typ iś fek. ^Ya“unki 
wynagrodzenia w/g ta ry fy  o- 
bowiązującej w przemyśle. 
Sfołówka na miejscu. Zgło­
szenia Osobiste lub pisemne z 
życiorysem i odpisami świa­
dectw składać do Biura Per. 
sonalnego. 2787g

RUTYNOWANA stenotypistka 
natychmiast potrzebna. Zgło. 
szenia: Spółdzielnia Spożyw­
ców „H u ty “ , Gliwice.Łabędy. 
Jagiellońska 7. 2668g

POTRZEBNY zdolny cholew, 
karz od zaraz. Wiadomość: 
Byfoin, ul. Katowicka 4. m.
6. 2628g

Posad poszukują
EKSPEDIENT spożywczy mlo. 
dy, energiczny przyjmie po­
sadę w sklepie. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod „4823“ . 2716g

ZAWODOWY kupiec z długo, 
le fn ią  praktyką, poszukuje po. 
sady kierownika składu lub ja 
ko magazyniera; w przemyśle 
lub do księgowości. Oferty 
Czyfeln ik Kafowice pod .Za_ 
wodówy“ . ?742g

CUKIERNIK z kartą rzemieśl. 
ni cza poszukuje od zaraz pra­
cy. O ferty Czyteln ik K atow i, 
ce pod ,-,4791“ . ?738g

RUTYNOWANY, technik wy­
konuje rysunki, pomiary fa_ 
bryk. domów. Zgłoszenia do 
Dziennika Zachodniego Zabrze 
pod „R u ty n a “ . 2713g

szkoła rolnicza, p raktyka, po 
■«jzukuje , odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia Dzienąik Zachodni 
Bytom pod ,.Rolnik' . 2630g

B U C H A L  T E R _ b i 1 an s i s t  a  r u j ­
nowany poszukuje zajęcia od 
1 marca. Zgłoszenia do Dzień 
nika Zachodniego- Katowice pod 
*4882“  2784g

KUPIEC la t 36, żonaty, uczci, 
wy. posiada prawo jazdy, po­
szukuje pomady. O ferty pod 
kupiec do Czyfeln ika w Oho. 
rzowie. 2797g

*60b*. ' •i^zsupsoyi ‘a\k{oojA\ 
rupoąjE'/ ąnuiajzti „atun^zS 
-O lft“  pod AJJ4JQ ‘Atifó fZpoiU 
■rś ‘ ¡ąsurep 'Buz 'azaąotp ¡o.ią 

, ‘Aptib-ój afn^uzsod D3IAWHM

TOKARZ-meehanik. posiada ją -

KUPIĘ maszynę fryko ta rską  
nr. 10 lub i2 , długości od 70 
cm. do 90 cm. oraz poszukuję 
maszynistki na roboty fry k o - 
t.arskie. Dąbrowa Górnicza. So 
bieskiegi 29, Górecki. 2747g

KUPUJEMY ole jk i, esencję 
do ciast. „Eubegeka Katowi 
ce. Plebiscytowa 17 u le fon  
327.03. 53Sd

SEGREGATORY używane ma 
szynki do segregatorów w każ­
dej ilości zakupuje Rekord" 
Katowice. Słowackiej:«»"*-* t el* 
315.58. 587d

OKAZYJNIE kupię miękkie 
meble, tapczan, biblioteczkę, 
małe ’ s to lik i. Oferty. Czyteln ik 
Katowice sub „F o te le “ . 2759g

WALCE m łyńskie w dobrym 
stanie do przemiału zboża. o_ 
raz cylinder gazowy do osie­
wania kupię. O ferty Czytcjmk 
Katowice pod „W alce“ . '-<d0g

F.a „K A W A T “  Katowice. Bra 
ta  A lberfa  4, kupuje _stale 
wełnę owczą. 724 i

OBRABIARKI do drzewa ku ­
pię. O ferty S ty l, Warszawa, 
Aleja Generała Sikorskiego <7. 
ra. 3. 272tg
KSIĘGOZBIÓR o przewadze 
dzieł historycznych i socjolo. 
giezoych kupię bezpośrednio od 
właściciela. Oferty możliwie z 
katalogiem Zabrze, plac 24-go 
Stycznia 2. m. 7, M. Kur.

2720g

ZAKUPIMY każdą ilość czy. 
sfego aluminium. O ferty kie­
rować Dziennik Zachodni Ka. 
towice pod „A lum in iu m “

-645g

IN LE TY  na wsypy ¡»oś d płowe 
wszystkie szerokości również 
w małej ilości kupuje .,EM. 
K Ą P “  M. Mielcarek Poznań. 
Wrocławska 30. 704d

KUPIĘ s f ru?arkę podłużną do 
metali. Siemianowski, "Warsza­
wa, Naruszewicza 2. 2689g.
------y -------------------------------
LODÓWKĘ gazową elekf rycz. 
ną kupie. Sklep Zoologiczny 
Bytom, Webera 4. 2699g

K IE U B Z Ç D 6 W Â  TABELA WYGRANYCH
2-gi dzień ciągnienia l!-ej Klasy 49 Loterii

W ygrane po 100.000 zł. N rN r 3115 
11440 20897 34476 47758 51869

W ygrane po 20.000 zł. N rN r 4716 
10728 24003 29440 30819 46606 46611 
68737

W ygrane po 10.000 zł. N rN r 5886 
15482 16173 19J35 32713 40206 45156 
47609 60686 62481

W ygrane po 5.000 zł. N rN r 2946 
3375 4275 7470 11194 18269 18342 22498 
27126 27196 29230 33504 41134 41294 
46210 47967 55539 57030 62260 67113

W ygrane po 2.000 zł. N rN r  624 689 
3096 4040 6052 6818 7384 74S2 8309 
9231 9484 10319 11864 12205 14281 
14729 16581 17516 18095 18113 18537 
21073 21372 21658 21747 21901 22642 
22734 23459 23672 24614 26197 26331 
26342 26606 27120 27561 28336 28477 
29380 29650 31761 32727 33755 34125 
36432 36693 36796 37437 38544 38576 
40317 40898 42679 43093 43910 44310 
44637 45285 45313 46653 48062 48809 
50614 53768 54097 54120 54205 54362 
55154 55330 55356 58141 57173 57844 
58340 58421 58499 60709 61094 61373 
61654 62552 64446 65519 66329 68019 
69598 69783

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. 
z I-go dn ia ciągnienia

46595 632 780 802 61 70 982 999 47111 
573 743 752 847 855 896 919 936 48024 
36 64 98 128 204 242 246 285 323 405 
420 479 529 536 550 561 700 722 808 
830 912 989 49014 86 121 159 299 403 
554 555 584 608 658 675 709 911.

50066 79 197 208 433 501 56 688 870 
80 917 73 5 51029 92 123 4 75 210 29 
79 407 24 79 571 87 622 34 79 823 84 
909 52020 4 53 8 107 236 338 360 86 
409 83 502 32 653 714 53090 164 97 262
71 81 9 348 487 9 515 82 660 2“ 708 967 
9 75 54034 56 64 74 86 202 9 58 94 316 
20 76 88 470 3 99 624 86 857 85 906
72 55066 100 213 20 40 65 329 40 50 91 
422 66 79 559 707 11 31 920 922 4 56023 
66 76 123 76 89 302 26 40 4 9 79 80 414 
65 721 855 914 57081 107 16 35 213 89 
345 83 517 642 50 95 700 831 908 65 
58053 81 358 407 91 614 707 35 93 844 7 
84 908 62 59070 159 221 77 321 457 609 
20 34 730 823 7 50 917.

60026 68 172 222 224 238 294 390 436 
498 570 647 743 814 870 956 965 978 
61019 41 76 85 93 106 142 181 213 265 
332 518 546 585 655 661 677 936 956

987 62016 38 112 441 447 486 617 613 
629 647 655 682 746 780 872 941 953 ■ 
63003 11 39 51 88 92 109 190 195 193: 
219 627 446 450 472 536 640 660 705
793 807 "998 64001 33 286 293 439 447
624 65085 107 164 315 321 383 512 615 
732 821 840 £56 877 892 897 976 66024 
66 213 214 295 316 489 523 540 665 755 
776 824 869 936 67086 157 176 243 284 
405 415 596 599 611 815 816 837 880'
935 976 988 68038 150 167 168 229 238
242 260 279 328 429 518 610 616 840.
860 911 986 69000 8 38 58 66 118 169
171 293 346 361 408 421 520 637 847 
917.

W ygrane po 500 zł. 
z 2-go dn ia ciągnienia

W ygrane po 500 zł. N rN r 198 269
370 436 441 650 723 759 768 770 804
816 922 947 1014 041 077 106 152 213
249 269 280 369 384 557 576 591 605
6 l l 689 694 797 849 ;382 978 :2082 089
109 119 123 146 238 250 274 491 519
55i2 587 653 678 733 750 786 794 838
955 3071. 16S1 178 359 454 533 539 624
665 735 750 753 927 959 !379 ■4055 106
130 142 153 344 400 434 536 633 690
851 872 5121. 229 259 343 396 498 528
566 571 608 830 867 881 915 919 935
936 6333! 434 489 499 624 845 897 '7051
264 292 396 546 702 758 837 856 975

.8201 389 393 405i 449 481 562 612 677
810 921 925 955 9021 082 123 179 180
203 337 347 480 605 610 693 812 835
882 906 981

10014 034 080 133 143 160 222 278
360 369 422 614 632 769 776 800 877
887 11037 246 262 304 321 348 380 
489 551 568 588 623 637 873 12022 072 
136 143 159 169 324 373 407 453 603 
606 661 687 718 739 794 847 938 957 
978 13131 165 278 299 351 366 383 395 
426 472 545 678 688 857 888 14013 031 
045 082 087 135 274 280 350 480 665 
699 720 743 752 757 818 872 15073 159 
267 273 325 371 483 495 600 620 667 736 
973 16212 221 223 325 343 367 369 
493 575 653 675 818 877 950 17019 165 
191 278 407 472 509 525 569 572 625 
973 18007 042 058 409 462 583 599 
603 648 689 695 707 750 886 917 

19003 21 115 150 173 249 251 353 
373 398 474 539 690 787 820 821 828 
909 929 982 20097 117 126 135 148 294 
360 403 4C4 553 570 573 706 784 793 
797 968 21007 14 30 57 59 102 196 349 
513 520 530 574 579 692 702 724 831 
855 867 913 22144 210 291 329 349

KUPIĘ maszyny rzeźnicze, ma 
szynę do szynki i lodówkę du 
żą s zafkową. Oferty do Dzień 
nika Zachodniego Katowice 
pod „4S12“ . . 2693g

MASZYNY do pisania z dużym
wałkiem i liczenia elektryczną 
ręczną kupi Malski, Tarnów, 
skie Góry, Krakowska 6. ^

OKRĘGOWE Zjednoczenie W y 
tw ór ni Materiałów Budowla, 
nych Gdańsk-Oliwa. Grunwald/, 
ka 521 zakupi każdą ilość 
TARCZ KARBORUNDOWYCH 
DO SZLIFOW ANIA PŁYT BE. 
TONOWYCH o wymiarach: śred 
nica zewn. ISO mm, średnica 
wewnętrzna 90 mm, grubość 
tarczy 50 mm o różnej grubo­
ści uziarnienia poszczególnych
tarcz. 4d

MASZYN fryko ta rsk ich  — Ke- 
tenst.uehle, Cbalange, In ter, 
lock. Workowych poszukuje­
my. Łódź. u l. Więckowskiego 
7, Józef Skupiński. 725d

KUPIE kamienicę w centrum 
Katowic. Zgłoszenia z poda­
niem bliższych danych oraz 
ceny do Dziennika Zachodnie­
go Katow ice pod 4853“
"  ' . °806g

PILĘ taśmową, heblarkę, wier 
tarkę, frezarkę, tokarnię do 
drzewa kupimy zaraz. Zgłosze­
nia tel. 327.27 lub 308-96.

2792g

SKUPUJE większe ilości sło­
my. Będzin, M&łabądzka 73,
L  Żary c-ht a, sieczkarnia me. 
clianiczna. 2786g

FIRMĄ SAM S. A. Muensfer. 
mann, Katowice. Raciborska 8 
zakupi natychm iast 1 zegar 
kontro lny przybycia i odej­
ścia pracowników wraz z_ u- 
rządzeniem. 2794g

LORNETKĘ dobrą silną kupię 
(podać siłę). Gamrof, Chorzów, 
Lwowska 1. 2798g

CEMENTOWNIA M — Opole. 
Strzelecka 26, zakupi: S ILN IK  
prądu zmiennego 500 V 35 
KW , 2.800 obr./mki, _ w irn ik 
pierścieniowy na łożyskach 
kulkowych ' z krófkozw iera. 
czeni. O ferty prosimy kiero­
wać po-d powyższym adn^em.

2802g

KUPIM V siln ik Junkcrsa 4_ey 
lindrowy 120 KM, nowy lub w 
częściach do Kruppa, pompę 
ropną do Hanomaga 4-cylm . 
drowego. Budowa Dróg i Mo. 
sfów, Kraków, Sarego 26/10. 
te l. 570-65. ■ 719g

MOTOR ROPNY 50 KM. O ILE  
MOŻLIWE PRZETWORNICĄ 
PRĄDOWĄ KUPIE: ŻEBER­
KO, KRAKÓW . K IN G I 6.

721 d

TAŚMĘ stalową grubości 0.4 
mm lub 0.5 m m . szerokości od 
30 mm kupimy. W ytwórnia 
Wesel y, Kraków. Mosfowa^^Ł

KUPIM Y k ilk a  beczek lub kuf. 
nadających się do fermentacji 
win, pojemności “około 700 l i ­
trów . Odpowiedzi pod „E.ckai- 
s ka“  do ..W spólnoty“  K ra . 
ków, Plac W szystkich Świę­
tych S. 723d

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro.

MŁYŃSKIE maszyny. Przybo­
ry wszelkiego rodzaju dostar­
cza firm a Kanarek- Kraków, 
Mazowiecka 35. 438d

TERMOMETRY pokojowe, ząo 
kienne. kąpielowe, poleca ,;Cie 
plómierz“  Katowice, Mariacka 
35, te l. 336.62 2549g

TAPCZANY, leżanki, materace 
z materiałów uowych gatunkowo 
najlepszych wykonanych przez 
firmę cieszącą się 24 Jata za­
dowoleniem szerokich mas k ii 
entelj poleca Wilczkiewicz Ka­
towice. Kościuszki 31. 437d

AN ALIZA  ROBÓT BUDOWLA 
NYCH wyd. MSW. 1938 pod 
k ie r inż. M: Surw iłly . dwa to 
my *str: 507. zł 6200 posiada 
księgarnia Sp. W vd. , ;Czytel 
n ik “  -Katowice, 3 Maja 12. Wy 
syłka za pobraniem. 2623g

RADIO 5-lampowe do sprzeda­
nia. Chorzów, Karpińskiego 1,
n  10. ' 2796g

ZAPROWADZONA uznana hur 
townia OKUCIA BUDOWLANE
a rfy k u ły  żelazne, sklep, ma­
gazyny: fow ar, sprzedam O. 
fe rfy  P°d „Skład rozdzielczy“  
Czytelnik Katowice, 2616g

OD ZARAZ do końca czerwca 
br. poszukuje osoba delego­
wana na sfud ia , pokoju ume­
blowanego z centralnym ogrze­
waniem w Katowicach. Zgło­
szenia do administracji Dzien­
nika . Zachodniego Kafowice 
pod „L eg . nr 2791“ . 2085gSKŁAD komisowy „Enbegeka“  

Katowice, Plebiscytowa 17 fel. 
327-03 Cenfrali Zbytu Pamstwo 
wego Przemysłu Cukiero/ezego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze 

. 539d

MŁODE małżeństwo poszukuje 
dwóch pokoi z używaniem ku ­
chni. Wszelkie koszty zwrócę. 
Zgłoszenia pod fe l. 310.04

SAMOCHÓD osobowy Ford 
„E ife l“ , sfan idealny, z _ w mon 
fowanym radioodbiornikiem i 
zapasowym silnikiem  sprze* 
dam. Ofertw: Byfom , telefon 
51.95. ' 2629g

KTO odsfąpi dwa pokoje na 
otwarcie eleganckiej pracowni 
sukien damskich za utrzym a­
nie jednej osoby _ lub sPÓłka- 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Katowice pod • „4768“ . 2G46g

KREPĘ białą ro lka — 10 zi. 
dziurkauze większe — ISO ZC 
maszynki spinacze — 240 zt, |  Lokale ł ia n ie w s  j

,-yła Maiski, Tarnowskie Góry.
' 713d

KLASERY nadeszły! Inform a­
cje: Kilo t  eliptyczne Biuro
..św iatow id“ . Wałbrzych, Li.
manowskiego 2. 717d

SPRZEDAM fabrykę lemoniady 
i rozlewnię piwa albo maszy­
ny tejże. Stanisław Dederko, 
stacja Zawisza, pow. Olesno.

729d
SPRZEDAM s iln ik  samocho­
dowy 6-eyl. marki „lianom  ag 
St.urm“  w dobrym stanie. W la 
di)mość- Bielas, M ikołów, 3-go 
Maja 12. ' - - 827S

SAMOCHÓD ciężarowy ,Zis“ , 
3 i półtonowy, remont gene­
ralny, W zedam . Kat ° ' 'c!ł(le- 
Krakowska 12. *

SPRZEDAM kompletne _ urzą­
dzenie większej s to la rn i me­
chanicznej z maszynami w do­
brym etanie, w województwie
rzszowskiim. Zmieszenia Dzień 
nik Zachodni Bytom , pod „Sto 
larnia“ . -”_1„

SPRZEDAM dom w K a to w i­
cach O ferty Czyte ln ik Cho­
rzów’, ul. Wolności 4 pod Nie 
bywała okazja“ .

MOTOCYKL NSU 200 ccm do
sprzedamia. Siemianowice SL. 
Głowackiego 2. m. 1. 2788g

SPRZEDAM samochód _ ciężaro­
wy marki „Bussing Drnsel 
doskonały sfan, fe l. 3o4-29.

2772g

HUFNALE ze składu poleca 
Ferrohurt. Katowice, Zacisze 1, 
tel. 311-00. 2775g

SIEMIRADZKIEGO obraz sprze 
dam. O ferty Czyte ln ik K ą to . 
wice pod „4841“ ; i69g

MASZYNKĘ elektryczną do 
podnoszenia oczek. kasę; re je­
stracyjną elektryczną dużą. wa 
ge dziesiętną sprzedam. Tele­
fon 615.32. ________ - <48g

S ILN IK I elektryczne, przełącz­
niki Prawo — lewo. szlifie rk i 
pstrzalki. sz lifie rk i suportowe 
oraz narzędzia poleca f.m a Inż. 
Szklarzewicz i S-ka' Katowice, 
Krakowska 1, fe l. 316.69.

2 i 36g

PRAW DZIW Y japoński serwis 
lo kawy oraz posrebrzone na­
krycie 'ptołowe sprzedam. _Ka­
towice, G liw icka 12, ra. 15. .

POSZUKUJĘ lokalu obszerne­
go na cel przemysłowy w cen 
trum K atow ic. O ferty Dzień, 
ntk Zachodni Katowice pod nr 
„4810“  2~55g

POSZUKUJĘ lokalu^ nandlowe- 
go w śródmieściu Sosnowca i 
K atow ic (niekoniecznie fro n to ­
wy) Zgłoszenia telefonicznie 
615-32. ' 7749g

PIEKARNIĘ do wydzierżawię, 
nia względnie odstąpienia po­
szukuję. Miejscowość obojęt­
na. O ferty do Czyte ln ika So­
snowiec pod „Odstępne“

27G4g

DOSKONALE prosperujący
sklep sP0Ż'ywtizy. w centrum 
Bytom ia, z powodu wyjazdu 
odstąpię, za zwrotem kosztów 
remontu. O ferty: Dziennik . Za 
chodini Bvt.om pod „D anka“ .

2687g

ODSTĄPIĘ loka l 1(1 X  10 m,
nadający siQ. na skła»d lub fa­
brykację w Sosnowcu. W iado­
mość Targowa 16. Maria Mu­
sia ł. 2791g

POSZUKUJĘ sklepu w centrum 
K atow ic. Zgłoszenia kierować: 
Poste restante Bytom, pod nr
,,222“ ; * 2818g

POSZUKUJĘ 2 GARAŻY W O- 
KO LICY UL. KOŚCIUSZKI.
Ofery Czyte ln ik Katowice pod 
„4852“ . ’ 2805g

POSZUKUJĘ wspólniczki(ka) 
do sklepu kolonialnego w cen 
trum  Katowic, koniecznie ze 
współpracą. Oferty Czyteln ik 
Katowice pod „4879“ . 2822g

POSIADAM warsztat ślu^ar. 
sko.samochodowy w śródmie­
ściu. Poszukuję wspólnika fa­
chowca z gotówką, celem pod­
jęcia produkcji. _ Zgłoszenia 
Czyteln ik Katowice pod nr. 
„4867“ . 2789g

KAW ALER  młody, energiczny, 
posiadający większą gotówkę, 
oczekuje poważnych propozy­
c ji. Zgłoszeni?, kierować: po­
ste resfanfe Bytom pod nr. 
„222“ . ' 281 Og

MOTOCYKL „ViiLliiers “  125 
ccm .sprzedam. Bytom, G ro tt­
gera 21. m. 2. • 2G25g

SPRZEDAM walce kompletne 
400 X  170. Gliwice, M ikołow- 
ska 19. Ręka, 2706g

BOKSERY 6-miesięczne sprze­
da Sklep Zoologiczny Bytom , 
Webera 4. 2700g

P IJA W K I lekarskie poleca sta 
le Skład Zoologiczny, Bytom , 
Webera 4. 269Sg

SPRZEDAM młbearnię szty ft ° -  
wą z czyszczeniem szeroko- 
mlotne, grabiarkę z przewra. 
carką do siana, kopiarkę pod­
wójną do tra k fo ru . Sikora. Bę 
dżin, Podzamcze 39. 2694g

SPRZEDAM fan io walizkową 
maszynę do p ija n ia  i fut.ro 
damski e. Katowice, P lebiscy­
towa 21/5 2762g

AUTO ciężarowe „A u s tin “  w 
dobrym stanie do sprzedania. 
Tel. ’ 343.17. 671 d

n i a |
M IESZKANIE nowoczesne z 
w jagodami w Sosnowcu b lisko  
dworca zamienię na odpowied­
nie w Katowicach. Telefono­
wać 33670 w godz. urząd.

2763g

2-POKOJE z kuchnią# nowo. 
cze.snc z przynależnością»] w 
Wełno w cu zamienię na podob. 
ne lub mniejsze w K atow i­
cach. O ferty C zyte ln ik pod 
„A n to n i“ . 2633g

ZAMIENIĘ 1 pokój z kuchnią 
w pry w. domu na 2 lub 3 po­
koje. Może być _ mieszkanie 
skarbowe lub kolejowe. Zwrot 
wszelkich kosztów-. Łaskawe 
zgłoszenia Dziennik Zachodni 
Katowice pod „4863“ . 2803g

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką w. Załężu za t.o 
rem kaejowym na podobne w 
Katowicach. O ferty  Czytelnik 
Katow ice pod a r. ,,4864“ .

2785g

DWÓCH mężczyzn na stanowi­
skach poszukuje wr centrum 
K atow ic jednego lub dwóch 
pokoi umeblowanych od zaraz. 
Zgłoszenia do- Dziennika Za­
chodniego Katowice pod „S o­
lid n i“ . ‘ 2G80g

JEDNEGO lub dwu pokoi sub­
lokatorskich poszukuję. Zgło­
szenia te l. 346-28. 2739g

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. In forma.
cje Lublin, skr. poczf. 105.

642d

PROF. Wyższej Szkoły im. 
Fryd. Chopina w Warszawie, 
udziela lekc ji g ry  fortepiano­
wej. Bytom , Dworcowa 29. m.
6 2816g

Z g u b y  j

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Częstochowa. Porada Jó 
zef. wieś Kruszynka powiat 
Radomsko. 697d

PIES, terier ost.rowłosy. Diały 
z brązowymi uszami  ̂ zaginął 
14 lutego w Parku Kościusz­
k i. Zw rot za wynagrodzeniem. 
Katowice, Kościelna 7, m. 5.

2790g

n n ra H H H K B H H i
|  IPoszishiwaisla
POSZUKUJE się Romana Ko. 
złowskiego ze Żyrawy, p°w- 
Żydaczów. K to  wie o jego 
pobycie, proszony jest o wia­
domości pod adres: Kozłowska 
Ju lia  G liwice, Jesionowa 4.

2533g

KTO wie o W isi i je j leolezan. 
ce B oli Bonowskiej ze Lwowa, 
proszę powiadomić: Nina K u l­
czycka, Wałbrzych, Niepodle­
głości 130. 716d

DONYLCZUK Janina z Droho­
bycza poszukiwana je s t przez 
Lachowicza Michała, Polatiiea- 
Zdrój, u l. Zakopiańska 10, po­
w ia t ’ K łodzko. 726d

POSZUKUJE się Mocirera Je­
rzego i  Krzyczkowskiego Je­
rzego, „K ru c ia “ , przebywają­
cych oafąt.nio w Krakowie. 
W ymienieni p r o s z e n i 'z g ło s ić  
się pod adres: Zagórski Józef, 
Kłodzko, ul. Pułabska ,4. m. 1. 
Zagórski Józef, Kłodzko, _ ul. 
Pułabska 4. 708d

PANI OSTROWSKA ze Lwo­
wa, Mączna 60 proszona o po 
danie obecnego adresu. Dzień 
n ik  Zachodni, Bytom . pod 
„Znajom a“ . 2624g

POSZUKUJĘ córki Hildęgardy 
Wlot.zka. ostatn io  zamieszka­
łe j w Dzieszowicach. V*T!ado_ 
mość proszę kierować:' Michał 
W lotzka, Zabrze, Rafąja 9 — 
za wynagrodzeniem. 2670g

POSZUKUJĘ brata Preisnera 
Karola la t 28, k tó ry  wyjechał 
ze Lwowa do Rosji w maju 
1941 roku. Kolegów i znajo­
mych proszę o wiadomości. 
Zofia Schonchofer, G liwice, 
Kochanowskiego 8/8. 2664g

SZPANGA Józefa zę Lwowa 
.poszukuje żona Bronisia\ya z 
córką A lic ją . Jelenia Góra, 
Bogusławskiego 9. 2807g

KLOSIEWICZ Józef, tapicer w 
Bielsku, proszony jes t o poda. 
ike adresu. Sprawa ważna. Za 
brze, Wolności 315. Klara Jan.

26771g

POSZUKUJĘ brata Pisa Mi­
chała, wywiezionego do Nie­
miec w 1944 r. K fo  wie. coś
0 nim, proszony o powiado­
mienie s ‘,ost.n' Marię P is na 
adres: majątek P a liow y,. pocz 
ta Bujaków. 2657g

GRUENBERG, fabryka amuni­
c ji. K to zna działalność dol- 
meczerki Mokrzyszewskiej. po 
dać s 'v'ó j adres: Bytom. M ic. 
kie  wlezą 32/8, dla więźnia po­
litycznego. 2632g

DWORZAKA* EM ILA. W ik fó rie  
Stanisława, Jana oraz Hubicką 
Helenę ze Wschodu poszuku­
je i prosi o jakąkolw iek wia­
domość o nich Dworzak Fran­
ciszek. zam. w- Chudobie. Le­
śnictwo. poczta Chudoba, po­
w ia t Olesno ślask  - Opolski.

6683

GUMIENNA TTermengilda ur. 
13.4.1924 r:. L ig ia  — Jadw i­
ga ur. 19.3.1927 r H a l i n a  ur: 
14.4.1933 r. córki W incentego
1 L ig ii, mieszkały w. Nowo Świę
elanach, ul. W ileńska nr 36 
poszukuje Gumienny Józef, 

_4i 1. Aleja Zwycięstwa nr 3 
pow. Głubczyce. 682d

JUCHOWICZA Aleksandra i 
Mieczysława, ur. 1925 r. w 
Gródku, pow-. W ilno, poszuku­
ją  rodzice, Bronjcjław i Alpksan 
dra Juchowiczowi.e oraz s iostry  
Ada i Lus-ia. K to  wie coś o je 
go losie, proszony o powiado. 
mienie na adres: E łk  Mazur­
sk i, Gdańska 27. 27'53g

POSZUKUJĘ S tiis ik  Ryszardę 
z domu Borys. Repat.riantkę z 
Kołom yi. Katowice, posfe re. 
stante pod „W schód“ . . 2737g

V ILM A  Hegyi poda natych­
m iast s W(Vi adres. Felczyńsk} 
Antoni. Wrocław, Teatr M iej­
ski.' 2703g

PRZYSTOJNY brunet la l 35, 
własne przedsęibiorst.wo, po. 
zna panią do la t  30, w celu 
m atrymonialnym. Ty lko  poważ­
ne zgłoszenia z fotografią (za 
zwrotem) C zyte ln ik Zabrze pod 
„Samodaielny“ . 683d

WDOWIEC w sile wieku, spor 
towiec. pełen życia, pragnie 
nawiązać korespondencję ce­
lem wymiany m yśli z panią 
miłą. domaforką, możliwie mu 
zykalną. Poważne zgłoszenia 
z fotografią (ztvrot zapewnio. 
1iy) do Dziennika Zachodnie­
go Wrocław pod „Ig r io ra fis  
me“ . ' 2673g

K AW ALER  la t  33. przystojny 
dobrze ułożony, pragnie po­
znać tą drogą panią dobrej 
prezencji, średniego wzrostu, 
łagodną, o nieposzlakowanej 
przeszłości, samodzielną, zde­
cydowaną po zawarciu ślubu 
na wyjazd do USA. T y lko  po 
ważne oferty z fotografią (za 
zwrot ręczę) kierować do Czy 
te ln ika  Katow ice pod „P rze ­
mysłowiec“ . 2652g

SAMOTNA wdowa, przystojna 
pozna pana wysokiego wzro. 
st.u_ z akademickim wykształ­
ceniem w wieku od 38 — 45 
lat. Pożądane zdjęcie, zw rot i 
dyskrecja zapewnione. O ferty 
Czytelnik Kafow ice pod nr. 
„4765“  2649g

PANNA z m ajątkiem  pozna 
kawalera do la t 35 z gotówką. 
Oferty Czyfe ln ik Kafow ice pod 
„4776“ . ’ 2642g

NOWOŚĆ! Jak zawrzeć ..Mał­
żeństwo Doskonałe?“  wysyła­
my bezplafnie prospekty, Za_ 
łączyć dwa znaczki. Poznańska 
Agencja Matrymonialna, Po­
znań 1. sk ry tka  226. 666d

ENERGICZNA i niezależna, 
28-lefnia panna z Bielska po 
zna inteligentnego i re lig ijne ­
go pana na sfa.now isku. Mo­
żliw ie z wyższym wykształcę 
niem. W iek 35 — 40. B runef 
mile widziany. Cel matrymo­
n ia lny nie wykluczony. Ofer­
t y  kierować: Bielsko. Poste 
Resfante pod „H  — Z“ . 676d

DWÓCH. brunet i szafyn, 
kończących stud ia  medycyny 
wet,., wszechstronnych aporfc 
menów, uczuciowych, nawiąże 
korespondencje w celu matry 
monialnym z dwiema panna­
mi brunetką i blondynką do 
la f 23, In te ligentnym i, kfó re  
pomogą materialnie ;• moralnie 
w ukończeniu studiów. O ferty 
z fo togra fią : Czyfe ln ik TCafo 
wice pod ,,680k“ . 680d

KORESPONDOWAŁABYM z
ku lfu  rainy m, .wykształconym 
panem L is ty : ,, W ^polnofa“  
K raków , plac W szyskich Świę 
tych  8 pod ,,28“ . ’ 09d

DOMATORKA. prac. państw, 
la f 46, posiadająca. włas ne u- 
rządzone mieszkanie. pozna 
wykształconego, kulturalnego 
pana. Cel — małżeństwo. Ofer 
f y  Czytelnik Kafow ice pod 
„P rzys fań “ . 2770g

33.LETNIA. niezależna; wyższe 
wykształcenie z 5-letnią có­
reczką poślubi kulturalnego 
pana * O ferty Zabrze pogt?-re­
stante „Dowód 3966“ . 2708g

RZEMIEŚLNIK (starszy wiek), 
poszukuje niewiastę, cel ma­
trym onia lny. Pierwszeństwo 
mają krawcowe. Bytom , ul. 
Dworcowa 14, m. 2. ?697g

KAW ALER la f  40 ma własne 
mieszkanie, pragnie poznać 
pannę lub wdowę do la t 35. 
Cel m atrym onialny. Poważne o 
fe r fy  kierować C zyfe ln ik Ka­
tow ice pod „4859“ . 2804g

P o B kA , . solidna krawcowa, 
poszukuje wspólnika do prowa 
dzenia przedsiębiorstwa, z mie 
szkaniem. Najchętniej wdow­
ca lub poważnego kawalera. 
O fe rfy  kierować do Dzienni­
ka Zachodniego Byfom , pod 
„R . A .“  ?S14g

K AW ALER  LA T 40, p rzysto j­
ny brunef dobrego charakte­
ru (hamll. roi.) na posadzie 
państw., Rp la ty  ródzinne 350 
fy s .. ożeni się z przystojną, 
zgrabną, zaradną w życiu. Zgło 
s z cni a Kraków, posfe resfante 
Op. leg. 126. 2782g

WDOWA po trzydziestce przy 
s fo jna  brunetka z córeczką, 
posiadająca większe mieszka, 
nie w Krakowie, niezależna, 
poszukuje męża inetigentnego, 
wykształconego o dobrym ser­
cu.- L is ty . Kraków, posfe re­
stante nr. 17. 720d

UNIEW AŻNIAM  zgubione tym ­
czasowe zaświadczenie- narodo 
wości polskie j n.a- nazwisko 
Górecka A lbina. 2526g

UNIEW AŻNIAM zgubioną _ le­
gitym acje Zarządu Miejskiego 
na nazwisko Stachów Tózef.

2525g

UNIEW AŻNIAM  tymczasowe za 
świadczenie narodowością pol- 
skiei nr. 23629, K a lla  G lnfer.

25.24g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę ewakuacyjną. Prażanowska 
Stanisława, Prudnik, ul. Pol­
na 7. 657d

UNIEW AŻNIAM zgubioną kar­
tę  rejestracyjną na nazwisko 
W ó jc ik  Jan, Nowaki, powiat 
Nysa S54d

UNIEW AŻNIAM skradzioną kar 
tę wojskową, wydaną w So­
snowcu na nazwisko Borówka 
Józef. 652d

UNIEW AŻNIAM kartę _ ewakua 
cyjną wydaną w Jagielnicach 
na nazwisko Gzortkowgka Ka­
rolina, Paczków. 651d

UNIEW AŻNIAM skradzione do 
kumenty, dwa opisy mienia 
na doni i ziemię nr 3174/1 wy 
dane przez Urząd Głównego 
Pełnomocnika Polskiego K o . 
m ite fu  Wyzwolenia Narodowe 
go w Trokach woj. w ileńskie 
na nazwisko Eleonory Alekgan 
drowiczowej, zamieszkałej _ w 
Paczkowie. . 650d

UNIE W AŹNI AM • skradzione, 
ksiąiżeczkg wojskową, dowód 
osobisty i  inne na nazwisko 
Bałbat.um Sfanislaw zamiesz­
ka ły  w Radkowie. 648d

UNIEW AŻNIAM zgubioną _ ka r. 
tę  rejestracyjną RKU Bielsko 
Narza Stanisław zam. Polan­
ka W ielka pow. Biała 130.

2619g

UNIEWAŻNIAM zgubioną ka r­
tę re jes tracy jn4 RKU Bielsko 
K łusak A lojzy zam. Między­
rzecze 157. 2621g

UNIEW AŻNIAM zgubiony do 
wód pracy, dowód t ozsam°ść 
Gminy Bystra  Śl., deklatacj« 
wierności Starostwa w Eiałej 
oraz ka rfkę  żywnościową iu 
tu fy  1947. Zólich Ludw ik: 
zam. B vsfra  Śl. 24. 2618j

UNIEW AŻNIAM skradzioną ka i 
tę re jestracyjną RKU Bielsko 
tymczasowe zaświadczenie o- 
bywatełst.wa polskiego. W_eł- 
niak Franciszek. Kamesznica 
pow. Żywiec 367. 2606g

UNIEW AŻNIAM skradziony do 
wód polskości, świadectwo 
jednorocznego kursu handlo­
wego w B iałe j. Koczur Anna, 
L ipn ik , 11 Listopada 82. 2608g

U NIEW AŻNIAM  zgubioną kar­
tę  re jestracyjną  RKU Biała. 
Jekiełek Stefan, Malec 80.

2609g

U NIEW AŻN IA się tymczaso­
wy dowód tożsamości konia 
nr 2102 w ystaw iony przez U- 
rząd Gminny w Jaworzynce na 
nazwisko Ózepczor Józef Ja­
worzynka 271 pow. Cieszyn.

26102

UNIEW AŻNIAM zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Bielsko na 
nazwisko Marek Andrzej. L ip  
n ik. u l. Moniuszki 313. 2611g

UNIEWAŻNIAM zniszczony do 
wód m ająfkowy. Zajac Maria 
zam Stare B ielsko 353. 26l2g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do- 
•wód m ajątkowy. Malicka Ka­
tarzyna Stare Bielsko 188.

26l3g

UNIEW AŻNIAM Y feaśw.iadęze-
nia obywatelstwa polskiego 
oraz wszelkie inne dokumenty 
na nazwiska: Anna Cwaka, K ia  
ra Grefman, Bytom, Szpjtal 
M iejski ?63fg

T ó ż n e
RADIOODBIORNIKI naprawią
szybko fachowo i  lanfo HA- 
D IOKLINTKA, Kafow ice, Ko- 
śemszki 8. f>70d

SAMOCHODY ciężarowe d° 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie* 
skieeo 24. fel. 352.96 po godc., 
16 -  tel 351.45. «126

ODSTĄPIĘ dom mieszcząc^
restaurację z mieszkaniem *'■ 
ogródem i zabudowanie gospo­
darskie. nadające K'ę no Jas.' 
gazyny lub warsztaty. Zgło­
szenia- Bytom , ui. Celna 6, 
(osta tn i przystanek tramwaj« 
Dąbrowa 32). 2 S 1 5 S

COFAM wszelkie zniewagi “ - 
czynione pod adresem ob. Ed­
warda Łukaszewicza i  za 
go przepraszam. Jako zadość­
uczynienie ckladam 1000 zł. na 
P. C. K . E, P rą cko w ia k .^^^
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